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ZMIANA ORD' 


zosiała wczoraj uchwalona przez rade minisirów 


Wszystkie 


dotychczasowe braki 


i 


wag 


y zes 


WARSZAWA, 11 stycznia —-| jekt dekretu Prezydenta Rzeczy:|wi sprawiedliwości możność u- | bezp'eczen'e emerytalne robot 


(PAT.) — Dnia 11 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem p. pre- 
mjera Marjana Kościałkowskie- 
go posiedzenie rady ministrów. 

Po załatwieniu szeregu spraw, 
związanych z końcowym okre- 
sem dekretowym, rada mini- 
strów uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie zmiany ordynacji po- 
datkowej. 

Praktyka wykazała, że obowią 
zująca ordynacja podatkowa za- 
wiera liczne wady i braki, usu- 
nięcie których jest rzeczą ko- 
nieczną. 

Wady te polegają z jednej 
strony na zbytniem skompliko- 
waniu niektórych przepisów, do 
tyczących uprawnień _płatni- 
czych, z drugiej strony na zbyt- 
niem ograniczenia kompetencji 
władz skarbowych 2-ej instan- 
cji ze szkodą dla sprawnej dzia- 
łalności tych władz. 

Nadto redakcja niektórych 
przepisów pozostawiała wiele 
do życzenia, powodując z powo- 
du wadliwej konstrukcji wątpli- 
wości natury interpretacyjnej. 

W szczególności koniecznem 
okazało się usunięcie z ordyna- 
eji podatkowej lub zmiana tych 
przepisów, które obarczały wła- 
dze lub płatników zbędną forma- 
listyką, a nic konkretnego ani 
jednej, ani drugiej stronie wza- 
mian nie dawały. 

Następnie koniecznem się o- 
kazało wprowadzenie takich no- 
wych przepisów, którcby umo- 
żliwiły władzom skarbowym zor 
ganizowanie w pewnych poszcze 
gólnych wypadkach poboru ua- 
leżności podatkowych przy 
współudziale władz i organiza- 
eji poza organami skarhowemi 
oraz umożliwiły interesowanym 
płatnikom uiszczenie należności 
podatkowych w sposób dia nich 
dogodniejszy. 

Projektowany dekret braki te 
w znacznej części usuwa. 

W dalszym ciągu obrąd rada 
ministrów przyjęła projekt de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospo 
litej w sprawie regulowania sto 
sunków w przemyśle naftowym. 

Zkolei radą ministrów uchwa 
liła zaopinjowany już przez ko- 
misję podatkową org. społeczno- 
gospodarcze projekt dekretu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o po- 
daku od nieruchomości, pro 


pospolitej 


o rozbudowie miast, | marzania oraz 
wreszcie projekt dekretu Prezy- |raty i odraczania 
denta. Rzeczypospolitej w spra- | głych 


zapłaty zale- 
w postępowaniu cywil- 


wie zmiany ustawy o monopol! | nem a należnych skarbowi pań- 
zapałezanym, który stworzy pod|stwa kosztów sądowych, jeżeli 


stawę dla zmniejszenia podatku 
od zapalniczek. 


Pozatem rada ministrów przy 
jęła projekt dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zmianie prze 

© kosztach eh. — 
Dotyciiczaś ministrowi sprawie- 
dliwości służyło prawo umarza 
nia kosztów sądowych w grani- 
cach do 1.000 złotych. 


ściągnięcie ich byłoby połączone 
z niewspółmiernemi trudnościa- 
mi, — 
$ 

Dalei rada min'strów uchwa- 
Vta projekt dekretu o ulgach w 
spłacie zobowiązań spółdz:elni 
rolniczo-hamdlowych i ch cen: 


į tral handlowych, 


Wreszcie rada m'nistrów 
przyjeła nrojekt dekretu- o cza 


Projekt dekretu daje minisfro |sowem obn'żeniu składek zą u 


Polityka walufowa - hez Z 


rozkładania na | 


ników i pracowników umysło: 
wych oraz za ubezp'eczenie od 
wypadków i chorób zawodo- 
wych. 

Celem dekretu jest czasowe 
obniżenie obciążeń społeczno ! 
ubezp'eczeniowych przez przej: 
ściowe zmn'ejszenie przymuso- 
wej kąpitalizacj:.. dokonywanej 
przez ubezpieczenia społeczne 
na rzecz zw'ększen a bezpośred 
n'ei i natychmiastowej konsum 
cji. 

Zmiany poziomu składek spo 
łeczno-ubezpieczeniowych wpra 
wadzone przez. dekret, mają 
charakter posumęcia doraźne- 


tały 


usunięte 


go. przytem dekret nie narusza 
obecnej struktury ubezp'eczeń 
społecznych. Oszczędności, któ- 
re z tego tytułu wynikają dłą 
pracowników ; życia gospodar 
czego, wyniosą około 30 m'ljo- 
nów złotych rocznie. 


Wkońc rada m/nisirów w 
chwaliła projekt dekretu doty- 
czącego zmiany ustawy e, #8: 
bezp eczeniu na wypadek beżro 
boca. Na mocy tego dekretu 
stworzona, zostanie „podstawa 
do obniżenia wysokośc odse- 
tek zwłoki w zabezpieczeniu ma 
wypadek bezroboc'a do norm. 
obow'azuiących w ubezpiecze- 


wach społecznych. 


ian 


Katesoryczne oświadczenie wicepremiera Kwiat- 
kowskiego wobec prasy 


Warsz. koresp, „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W ostatnich dniach krążyły 
najróżniejsze pogłoski o rzeko- 
mych 
ZMIANACH W DOTYCHCZASO 
WEJ POLITYCE FINANSO- 
WEJ I WALUTOWEJ RZĄDU. 


Niektóre pisma doniosły na 
tem tle o rzekomo zamierzonej 
dymisji prezesa Banku Połskie- 
go p. Wróblewskiego i o stano- | 


wisku, zajętem w tej sprawie 
przez podsekretarza stanu w mi 
nisterstwie skarbu. Koca. Wo 
hee tych wszystkiech pogłosek 


P. WICEPREMJER 1 MINISTER 
SKARBU KWIATKOWSKI 


oświadczył wezoraj przedstawi- 
cielom prasy eo następuje: 

„W ostatnich dniach ukazały 
się w pismach komunikaty o wy 
konaniu budżetu za ubiegły mie 
siąc. Cyfry ogłoszone w komuni 


a 


katach świadczą 0 


POWAŻNYM SPADKU DEFI- 
GYTU BUDŻETOWEGO. 


Muszę podkreślić, że w grud- 
niu działała tylko część zadekre 
towanej ostatnio podwyżki wpły 
wów skarbowych i oszezędności 
budżetowych. Wczoraj komisja 
budżetowa sejmu rozpoczęła 
prace nad nowym prelimina- 
rzem budżetowym. Te dwa fak- 
ty są dowodem, że posławiony 


Abisyńczycy zdobyli Makalle 


Negus formuje pierwszy oddział czołgów 


WARSZAWA, 11 stycznia. — 
(PAT). Źródła niemieckie do- 
noszą z Adds Abeby, :ż prawa 
skrzydło armi* rasa Seyuma 
podięło s'iny atak na Makalle. 


Specjalnie zaciekłe wali to- 
czyły sie w piątek w godzinach 
rannych. 


Po klkakroinem przechodze 
miu z rąk do rak i po Feznych 


starciach na białą broń, miasto | gów, donos*, że z 24 czołgów 
pozostało wieczorem w rekach |zdobytych dotychczas przez m 


abisyńczyków. 


'| bisyńczyków, 23 znajdują się w 


Oddziały abisyńskie wzieły | zupełnie dobrym stanie. 


do niewoli wielu jeńców oraz 
zdobyły znaczne zapasy broni, 
amunicji i materiału wojennego 

Korespondent Reutera w Ad- 
dis-Abeba, uzupełn'ając wiądo- 


Z Dessie wysłano na froal 
północny kilku mechan'ków, 
p. rzy mają uruchomić te c 
nauczyć . żołmierzy abi: 
skich, jak się z nim: należy WE 


mość o zamierzonem przez ne- chodzić. 


gasa utworzeniu oddziału czeł-' 


ł- | pewniam, że rząd nie 


sobie przez rząd cel uzdrowłe: 

nia i zrównoważenia gospodar- 

ki budżetowej państwa znajdu+ 

je się w toku realizacji i 

DAJE KONKRETNE, POMYŚL- 

NE DLA GOSPODARKI NARO- 
DOWEJ WYNIKI. 


Z tem większem przeto zdu 
mieniem i oburzeniem dowia- 
duję się o szerzeniu w społeczeń 
stwie pogłosek co do rzekomych 
zmian w dotychczasowej poliiy- 
ce finansowej i walutowej rzą 
du. Na rozs waniu podobnych 
plotek zależeć moż 


TYLKO SPEKULANTOM I OR: 
GYM, WROGIM PAŃSTWU 
CZYNNIKOM. 

Muszę przestrzec wszystkich 
dających posłuch podobnym po- 
głoskom przed udzisient w szko 
dliwej robocie. 


Dająe kategoryczną odprawę 
rozsiewanym w złym zamiar: 
insynuacjom i pogłosko; 


podjętej i posiadającej w 
i określony kierunek prae 


spodarczej i finansowej". 


A 


12. I — 
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Niech wojują bezrobotni! 


Włosi już nie wierzą w zwyciestwo, a nerwowość kraja udziela się rządowi 


Przed kilku miesiącami red. 
podzieli się na 
niami z ojczyzny faszyzm, 
europejskiej, niepopułarność 
brak nastrojów wojennych 


G. Wassercug, po powrocie z Wioch 


łamiach „Głosu Porannego” swemi wraże- 


podkreślając, wbrew całej opinji 
awantury abisyńskiej i absolutny 
w życiu miast włoskich. Poniżej 


przytaczamy wrażenia bystrego obserwatora i. znakomitego 
dziennikarza, Louis Fischera, który teraz właśnie bawi we Wło- 


szech i którego poglądy 


oparte na obserwacji, pokrywają 


się z tem, o czem już w paź dzierniku pisał „Głos Poranny”, 


Medjolan, w styczniu. 


Zażywaj włoską rycynę! 

Przez zaśnieżone Alpy dosta- 
łem się do łagodnej Lombardji. 
Godzinami spacerowałem po uli 
cach. Każdy sklep przystrojony 
plakatem o barwach  narodo- 
wych, zielonej, białej i czerwo- 
nej; czytamy na nich: „W tym 


sklepie sprzedawane są wyłącz | 


nie produkty włoskie". Inne pla 
katy napominają obywateli, aby 
kupowali włoskie towary, a przy 
najmniej importowane wyłącz- 
nie z krajów, które nie przyłą 
czyły się do sankcji. „Patrjo- 
tyczni włosi używają tylko wło- 
skich medykamentów", informu 
je przechodnia apteka. Kawiar- 
nia ostrzega: „Zamawiajcie tyl- 
ko włoskie wina i likiery“, a 
pod tym napisem odpowiedni a- 
foryzm Mussoliniego. Jeśli san- 
kcje będą nadal rygorystycznie 
stosowane, to koniecznością sta- 
nie się to, co obecnie jest tylko 
dobrowolnym czynem patrjotycz 
nym, Ale już dzisiaj antysankcyj 
na propaganda rodzi uczucia 
nienawiści względem obcych 
krajów; służy ona również do 
tego, aby gromadzić lud dokoła 
reżymu faszystowskiego. 


Wróg i przyjaciele 

Książki o Afryce wschodniej, 
o Abisynji, o rasach murzyń- 
skich zapełniają księgarnie. W. 
każdej witrynie na widocznem 
miejscu widnieje książka Emi- 
lia Canevari „Brytyjskie zdoby- 
cze w Afryce“, „Jakiem pra- 
wem“, brzmi często powtarzany 
argument włoski, „przeciwsta- 
wiają się anglicy naszej abisyń- 
skiej ekspedycji, gdy sami tak 
wiele zagarnęli!“ 

Okno wystawowe składu pa- 
pieru wypełnione jest pocztów- 
kami i rysunkami. Na jednym 
obrazku widzimy oficera wło- 
skiego w mundurze wojsk kolon 
jalnych. Patrzy on na grupę 
wodzów  abisyńskich, 


prostowani, jak struny, podno- 
sząc rękę do faszystowskiego 
pokłonu. Pod rysunkiem podpis 
„Wróg“. Za oficerem widać rę- 
kę, która zamierza wbić mu w 
plecy długi sztylet z napisem 
„sankcje“. Podpis: „Nasi przyja 
ciele“, W bardzo wielu sklepach 
spostrzegłem pocztówkę z wło- 
skim żołnierzem, stojącym 
przed mapą Abisynji. Trzyma on 
w ręku pochodnię, która — ja- 
kie to dziwne — świeci naj- 
pierw zielono, potem biało, po- 
tem czerwono. Płomień wypisu- 
je słowo „Civilta* — cywiliza- 
cja. 


Rozmnażajcie się! 


„Daj żelazo i złoto ojczyźnie”, 
Samochód ciężarowy zatrzymu- 
je się przed kawiarnią. Tłum pa- 
trzy, jak młody faszysta wyno- 
si skrzynie, napełnione próźny- 
mi dzbankami od kawy i rzuca 
je na wóz, zawierający już stare 
żelastwo i blachę cynkową. Póź- 
niej widziałem w Rzymie liczne 
stosy żelastwa, które publicz- 
ność spiętrzyła na placach. Jed 
no z czasopism zamieściło foto- 
grafję okrętu, załadowanego zło 
tem: to jest „Ucieczka złota x 
Francji*. Obok fotografja wło- 
chów, wrzucających pierścionki, 


którzy | 
przed nim klęczą, albo stoją wy- | 


IMelodia Wielkiego Miasta 


(REDAKCJA). 


kolczyki i zegarki do tygla: to 
jest „Zbiórka złota we Wło- 
szech*. 

W uboższych dzielnicach oglą 
dałem liczne plakaty medjolań- 
skiego rządu prowincjonalnego, 
wyznączające trzysta nagród po 
500 lirów dla matek, które uro- 
dzą troje żywych dzieci między 
28 października 1931 a 28 paź- 
dziernika 1936 roku. Biedne ro 
dziny, czytamy dalej w odezwie, 
będą uprzywilejowane. Jestem 
pewien, że tylko najbiedniejsi 
staną do konkursu. Troje dzieci 
w ciągu pięciu lat! A potem 
twierdzą faszyści, że potrzeba im 
Abisynji ze względu na przelud 
nienie. Oni sami sprowokowali 
nadmiar ludności i uczynili zeń 
poważne, palące zagadnienie, 


Wymowa plakatów 


Na głównych arterjach i w 
bocznych uliczkach każdy wol- 
ny centymetr na murach domów 
pokryty jest plakatami. „Viva il 
Duce“, „Viva Adua Riconquista 
ta". niech żyją zwycięskie woj- 
ska w Afryce wschodniej, niech 
żyje król, niech żyje to, niech ży 
je tamto, a pozatem wszędzie 
Mussolini w hełmie stalowym. 
Ale rzuciło mi się w oczy, że wie 
le z pośród tych plakatów “ješt 
zniszczonych. Poderwany brzeg, 


jakiś ostry przedmiot wywier- 
cił dziurę w samym środku. To 
mnie zainteresowało. Zacząłem 
systematycznie obchodzić ulice. 
W bardziej cichych zaułkach 
plakaty są wprost nie do rozpo- 
zania. Dla porównania przyj- 
rzałem się plakatom reklamo- 
wym firm. Tylko bardzo nielicz 
ne podległy dziełu zniszczenia. 
Pojechałem na peryferje miasta 
i spacerem powróciłem do śród 
mieścia. Nie ulega wątpliwości: 
pomijając bardzo nieliczne wy- 
jątki te faszystowskie plakaty są 
niszczone z premedytacją. N; 
peryferjach Medjolanu ilość 


zdarty pas przez środek. A otoj 


tych plakatów jest o wiele mniej 


sza, niż w centrum, ale i te nje-} 


liczne utraciły cały: swój blask 
i wiełe ze swojej tre: 

Medjolan . jest największem 
miastem. przemysłowem w pół 


nocnych Włoszech i liczy mniej 
więcej 900. tys. mies 
Jest on, jeśli można tak 
razić, matką faszyzmu. Najważ- 
dzienniki 
ukazują: się-w Medjolanie, a nie 
w. Rzymie: „II Popolo d'Italia", 

997999 
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KREM PRAŁATÓW 


-PERFECT'OW" 


założony przez Benita Mussoli- 
niego, a prowadzony obecnie 
przez jego siostrzeńca Vita, oraz 
„Corriere della Serra“, 


Jak donoszą Jerozolimy, 
rząd palestyński 
czasie ogłosi ustawę ammnestyj- 
ną, która obejmie tych wszyst- 
kich nielegalnych imigrantów 
żydowskich. mawet znaidują- 


z 


EE Wkrótce! 


gdzie | 


Pensez GEGIELNIGZE Aatma 


do pieców HOFMANA, RUSZTY, GNIOTOWNIKI ckototóki) 
PRASY PILTRACYJNE (Brotniarki) 


wyrabiaja 


ST.WEIGT Sp. Akc. 


signor Gayda codziennie rano 
smaży anglików na wolnym 
ogniu. Faszyści posiadają swój 
własny język plakatowy; piszą 
i gryzmołą na porwanych pla- 


katach, jak- naprzykład: „W II 
Duce“ (W oznacza Viva), „W Il 
.| Re*, „M Eden“ (M oznacza mor- 


te, śmierć), „M  Inghilterra* 
(Śmierć Anglji). Dwa razy wi- 
działem „Poreo Eden*, dwa ra- 
zy „M Negus* — Negus jest nie 
mal zapomniany — i jeden raz 
„Do piekła z Anglią*. Plakaty 
słanowią forum nowoczesnego 
Rzymu, każdy może tam wyraź- 
nie pisać, co mu się podoba; ła- 
two jest zmienić „W“ na „M“. 


Kogo to obchodzi? 


Oddział marynarzy, wlokący 
lekką armatę, maszeruje przez 
ożywioną Via Torino, prowadzo 
ny przez gwiżdżącego człowie- 
ka w czarnej koszuli. Jakiś sta- 
rzec podnosi rękę do pokłonu 
Cezara. Tłum przechodniów nie 
zatrzymuje się nawet, aby popa 
trzeć. Tak jest, nie odczuwa się 
napięcia w powietrzu, nie widać 
atmosfery wojennej. Na placu 
katedralnym stoją rano godzina 
mi grupy przeszło 20 faszystów 
w rozmaitych malowniczych uni 
formach, w kepi i czapeczkach; 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
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Amnestia dla nielegalnych 


imigrantów palestyńskich 


cych się w więzieniu, którzy 


w niedługim przybyli do Palestyny przed 31 


sierpnia 1936 roku. Nielegaln* 
"migramci będą mieli prawo po 
zostać w Palestynie, po opłace- 
niu taksy imigracyjnei w wy- 
sokości 1 funta į drobnej kary 
pieniężnej. Będą on: mieli ró- 
wnież prawo po upływie 
dwuch lat pobytu do uzyskania 
ohbvwatelstwa palestyńskiego. 


Mussolini przed frontem 


aowouformowanych pułków ałpejskich, przeznaczonych do Abisynji. 


zajmują się wyłącznie zwr 
niem na siebie uwagi. 
się, palą, klepią się na 
po ramionach, ale conajw 
ich wojskowe mundury WS 
ja, że Włochy znajdu 
Odnoszę w 


ską 4 jeszcze za wielki 
knik narodowy. 
zaczynają odczu 
piera teraz zaczyn 
że zostali w tę awanturę 
gnięci. 


Sceptyczny fabrykant 
włókienniczy 


Rozmawiałem z wielkim fa- 
brykantem włókienniczym. Opo 
wiadał mi, że lwia część przę- 
dzalni medjolańskich posiada 
zapasy bawełny tylko na jeden 
lesiąc. Nie wierzył on, aby do- 
y się do kraju nowe zapasy. 
Wszystkie pieniądze i całe zło- 
to rząd zużywa na powiększenie 
zapasów środków napędnych. 
Fabrykant ten usposobiony bar- 
dzo  antyfaszystowsko przepo- 
wiadał, że sankcje już w najbliź 
szej przyszłości doprowadzą do 
poważnego bezrobocia. 

Rząd robi nastrój dla nowej 
5-procentowej pożyczki wojen- 
nej. Plakat ukazuje włoskiego 
żołnierza w hełmie i podkutych 
butach, z pasem od karabinu na 
ramieniu. Kieruje on pługiem 
po krajobrazie abisyńskim. In- 
ny plakat przedstawia  żołnie- 
rza z paczką łopat. Ideą tej 
propagandy jest przekonanie 
mas, że wojska z ekspedycji a- 
frykańskie już nie powrócą, To 
ma złagodzić przerost ludności 
w ojczyźnie. Nie widzi się jed- 
nak na żadnym z plakatów fa- 
ktu, że w tropikalnej Afryce nie 
istniała dotychczas żadna biała 
kolonizacja na większą skalę 


Cisza w kinie 
Poszedłem do kina, tam jest 
ciemno i dlatego tam ludzie mo 
ga zupełnie swobodnie objawiać 
swe uczucia i nastroje, albo też 
ich nie objawiać. Rozpoczęło się 
od przeglądu tygodniowego. 
Okręt naładowany żołnierzami, 
opuszcza jeden z portów wło- 
skich, udając się do Ery 
| Żadnych oklasków. Tanki toczą 
ẹ na wzgórze pod Asmarą, a 
żołnierze i askarysi przyglądają 
się. Żadnych oklasków. Marsza- 
łek de Bono, który ustąpił, przyj 
muje defiladę pułku włoskiego 
pod Aduą. Rozlega się wśród pu 
bliczności jeden oklask. Ostry 
| dźwięk, po którym następuje 
| sza, działa gorzej, niż zupełny 
tbrak oklasków. Żołnierze w 
| Erytrei, którzy część swych po- 
borów. wysyłają rodzinom do 
domu. Żadnych oklasków. 
Zapytałem pewnego włoskiego 
rzemieślnika, dlaczego nie uda- 
yje się do Abisynji. Powiedział: 
i„Niech inui walezą!* To samo 
pytanie postawiłem pracowniko 
wi hotelu. Odparł: „Niech wal- 
czą ci, którzy nie mają zajęcia!“ 
Pojmował on wojnę, jako swego 
rodzaju gigantyczną koncepcję 
robót publicznych. Wydaje się 
być bardzo mało entuzjazmu dla 
wojny. Przed sankcjami istni 
rzeczywiście bardzo poważna 
opozycja przeciwko wojnie. O- 
pozycja jawnie pomrukiwała i 
w jej szeregach dokonywano 
licznych aresztowań. Ale san- 
y faszystom pobu 
a uczuć narodo- 
wo-społecznych. Tem nie mniej 
już pierwszy okres sankcji (a 
przytem możliwość ogłoszenia 
embargo na naftę) najwyraźniej 
uczynił rząd nerwowym. 
Louis Fisher. 


p 
Dopiero powoli 
da 


cisk. I 
rozumi: 
we 
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12.1.— „GŁOS PORANNY* — 


Niemcy i sowiely będą Zaproszone 


de uczesiniczenia w konferencii morskiej 


LONDYN, 11 stycznia. (PAT) 
lepne pos edzen e konferen | 
i morskiej, które s'ę miało od 
być w poniedz.ałek, zostało od- 
łożone do wtorku rano. Co się 
tyczy pogłosek, jakoby Niemcy 
i ZSRR mały być niebawem 
zaproszone do wzięca udziału 


Zamach umys 


| 


na naczelnego rabina Rumunji 


BUKARESZT, 11 stycznia. — 
(PAT). Na naczelnego rabina 
dr. Nemcowera dokonano w 
dniu dzisiejszym zamachu. — 
Przy wyjściu z mieszkania zo- 
słał on napadnięty przez mło- 
dego człowieka, który oddał 
lo mego cztery strzały rewolwe 


Ugi w op 


za rozmowy m 


WARSZAWA, 11 stycznia, — 
Z dniem 1 stycznia 1936 r. mi- 
n'stersiwo oczt ` telegrafów 
wprowadz'ło korzystną dla pu- 
Miczność ulge w opłatach za 
rozmowy międzymiastowe na 
Gdległość ponad 25 klm. 


Wedlug poprzednich stawek | 


iuryfy telefoniczne przy roz- 
mowach trwających ponad 3 
mhuty, pobierano mołate za 


każdy rozpoczęty okres 3-m'nu 
łowy w wysokość pełnej opła- 
tv za rozmowę 3-minutową. 
Obecna opłata za każdą dal- 
szą minute rozmowy pomad 3 
minuty wynosi jedną trzecią 
é opłaty za rozmowę 3 min 
Np. rozmowa telefon czna zwy 
kła w godzinach sInego ruchy 


sowieckich owoców 
i ryb 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego'* telefonujć 

Dow adujemy się, że przed 
stawicielstwo handlowe sowiec 
kie w Warszawie podjęł, roko- 
wania o nową umowe kontyn- 
kentowa » Polską na r. 1936. 

Jak słychać w handlu polsko 
sowieck'm ć mają zasadni- 
cze zmiany.. Wobec wzrostu 
konsumcji wewnętrznej w So- 
ach : zmiany polityki żyw 
ciowej rada 
wych postano 
Araniczyć wywó ych arty- 
kułów żywnościowych zagrani- 
cę. Wobec tego miałby ustać 
całkowicie wwóz do Polsk’ owo 
ców sowieckich niektórych 


|w konferencii 


morskej, pół- 
urzędowo wyjaśniają, iż rząd 
W:elk'ej Brytanii nie zastana- 
wał się dotychczas nad możli- 


wością zaproszenia tych 2-ch 
państw. Niemniej jest rzeczą 
móżbkwą. jeśli Japonia opuści 


konferencje, a cztery inne mo- 


rowe, nie raniąc go jednak. 

Napastnik został rozbrojony 
przez przechodniów : odprowa- 
dzony ma policję. gdzie okaza- 
ło się, że jest to umysłowo cho- 
ry. wielokrotnie już przytrzy- 
mywany za niepoczytalne wy 


7 atach 


iędzymiastowe 


carstwa osagną między sobą 
porozumienie — inne mocar- 
stwa morskie, a w tej liczb e 
Niemey i ZSRR bedą zaproszo- 
ne do uczestn'ctwa w konferen 
ci:. 


Japonia nie opuści 
kenferencji 


TOKIO, 11 stycznia. (PAT), 
Min'strowie spraw zagran cz- 
nych i marynark: postanowili 
na wspólnej konferencji., że de- 
legacja japońską me opuści 


\konferencj! morskiej w Londy- 


nie į że bron'ć będzie tezy ja- 


1930 


pońskiej do ostatka, 


Zawałiły się 

trzypiętrowe koszary 
artylerii 

GRAC, 11 stycznia. (PAT) 


W dniu dzisiejszym zawalił się 
trzypiętrowy budynek, m esz- 


z Warszawy do Łodzi, trwająca 
4 lub 5 minut, kosztowała do- 
tychczas 6 zł. Obecnie zaś taka 
rozmowa, trwająca 4 min. kosz 
tuje 4 zł. a 5-minutowa 5 zł 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Sejmowa komisja budżetowa 
prowadziła obrady nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 


Na wstępie zabrał głos p. min 
Beck, wygłaszając dłuższe prze- 
mówienie, w którem zobrazował 
prace ministerstwa w roku 1935, 
nie poruszając jednak zagad- 
nień natury politycznej, które 
zostaną omówione przez p. mi 


jnistra na posiedzeniu komisji 
[Spraw z: nicznych w dniu 14 
| b. mies. 


P. minister zwrócił uwagę na 
tendencję oszczędnościową w mi 
nisterstwie, wyrażającą się re- 
dukcją wydatków o 1.900.000 zł. 

Od 1 kwietnia r. ub. zawarto 
8 umów z państwami obcemi i 
ratyfikowano 30 układów gospo 
darczych. 


W zakończeniu swych wywo 
dów, p. minister omówił szcze- 
gółowo cyfry preliminarza i o 
świadczył, że suma 38.100.006 
na wydatki ministerstwa stano- 
wi minimum środków, potrzeh- 
inych na prowadzenie prac mi- 


gatunków ryb, 


nisterstwa stanowi minimum 


uczeł 


na burza nad Malong 


Trzy pioruny uderzyły w okolicy Łańcuta, jeden) 


czący w sob e koszary artyler: 
| Pomimo, iż wypadek zdarzył 
|sie w czasie gdy żołn'erze by 
[na ówiezeniach. jest welu ran- 
nych, 


O ile pragniesz nasrasię zoczys 
Jotskiejj Pomarań:ze Jalskie 
orzeżwiejącego soki Sok tego Ja 


dolegliwościami 7my 


Ct wpływa na niezwykłą dobroć 
= Słońce, zierua i kimat Palestyn 


Oczyszcza orgonizra, utrzymuje młodzieńczą 


Jafskie 


POMARAŃCZE 


są wszedzie! 


tej pomerojczy — żąda] pomarańczy 

są pełne życiodejnego, niezwykle 
fsktego owo'w, skapanego w słońcu, 
cerę I ochronia przed 
tych wyjątkowa dużych pomarańczy? 
Ye 


Jafskie pomaranceze i grejpfruły 


ZAWSZE BARD 


l 


y Grypa. 
reumatyzm, artretyzm, 
agra sq zimą plagą 
iw tym do- 


Sddzkojci Przec; 


legliwościom stosuje się 
Tabletki Togal. CENA ZŁ 450 


PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM, 


środków, potrzebnych na prowa 
dzenie prae ministerstwa w 0- 
kresie 1936/37. 


Po przemówieniu min. Becka 
zabrał głos sprawozdawca poseł 
Walewski, który w dłuższym 
wywodzie uzupełnił wyjaśnienia 
p. ministra. 


Referent podkreślił, że budżet 
M. S. Z. wraz z budżetem M. S. 
Wojsk, należy traktować jako 
budżet obrony państwa. 

Po referacie rozwinęła się 
żywsza dyskusja, w której głos 
zabierali liczni mówcy, stawia- 
jąc szereg zapytań odnośnie po 
|szezególnych działów. gospodar- 
[ki M. S. Z., oraz wnosząc kilka 
‘drobniejszych poprawek. - Po- 


. S. Z. uchwał 


Min. Beck oświadczył, że zawsze opiekował się obywatelami 
skimi bez względu na ich narodowość lub wyznanie 


prawki takie, mające charakter 
oszczędnościowy, zaproponował 
m. in. poseł Bakon, który zale 
cał jednocześnie przenieść skre- 
Ślone z budżetu M. S. Z. sumy na 
wydatki na szkolnictwo W dy- 
skusji zabierało głos kilku po 
słów. 


W odpowiedzi na szereg uwag 
wysuniętych w toku dyskusji 
nad preliminarzem budżetowym 
M. S. Z., zabrał głos p. minister 
Beck. 

— Co się tyczy stosunków z 
wolnem miastem Gdańskiem, p. 
minister oświadczył, że przebi 
ja wyraźnie ewolucja w kierun 
ku patrzenia na te rzeczy przez 
organa rządu polskiego, jak 
przez zarząd Gdańska coraz bar 
dziej z punktu widzenia intere 
sów gospodarczych. 

Na zapytanie posła Mincberga 
o sprawie opieki nad żydami, 0- 
bywatelami polskini w Niem- 
czech, p. minister oświadczył, że 
rozważając tę sprawę w obliczu 
procesów dziejowych, z któremi 
się spotykamy, nie można zna- 
|leźć kryterjów objektywnych 
dla stwierdzenia stopnia eick- 
tywności akcji naszych urzędów 
lw tej dziedzinie. Dlatego należy 


przerwał przewody elektryczne 


KRAKÓW; 11 stycznia (PAT.) 
Dzisiaj wieczorem po bardzo sii 
nej wichurze przeszła nad Kra- 
kowem, Tarnowem i okolicą 
gwałtowna burza z błyskawica- 
mi i piorunami, której towarzy- 
szyła silną i długotrwała ulewa. 


ŁAŃCUT, 11 stycznia (PAT.)| 


Dziś, między godz. 18 a 19 prze- 
Szła nad Łańcutem i okolicą 


gwałtowna burza, połączona z|czaniu prądu, pogrążając Łań- | teryno' 


silną ulewą. 
TRZY PIORUNY UDERZYŁY 
W. OKOLICY ŁAŃCUTA, 


Melodia Wielkiego Miasta 
SBETTMECETE WEG CAE DA 


Wkrótce ! 


natomiast jeden uderzył w prze- 
wody elektryczne w mieście, co 
spowodowało przerwę w dostar- 


cut w ciemnościach. 


LWÓW, 11 stycznia (PAT.)— 
Dziś około godz. 17-ej przeszła 
nad Lwowem i okolicą gwałtow 
na ulewa nie notowana o tej po- 
rze roku od lat kilkudziesięciu 
Wskutek ulewy niżej położone 


ulice, zwłaszcza na peryferjach, 
|zostały zalane, a woda wdarła 
[się do niektórych mieszkań su- 

wych. j 


BIELSKO, 11 stycznia (PAT.) 
O godzinie 5-ej po południu prze | 
szła nad okolicą silna burza z| 
|piorunami. Podczas burzy padał 


jgęsty grad wielkości 
włoskiego. 


orzecha | 


ZIEJ SOCZYSTE 


OWOC PALESTYŃSKI 


ony 


się uciec do porównania 

Ujmując sprawę w ten sposób 
— mówi dalej minister — mak 
szę stwierdzić, że napewne mie 
zrobiliśmy mniej, iż aparaty 
innych państw w stosunku do 
swych obywateli i że istotnie 
wypełniliśmy ten nasz obowią- 
zek. 

Mieliśmy na to liczne 1 wzru- 
szające objawy ze strony tych 
obywateli. Stwierdzam, że tak 
jak i personel ministerstwa, 
uw. ochronę i opiekę nad 0- 
bywatelami polskimi zagranicą 
za jeden z naczelnych swych o- 
bowiązków, traktując z jednako- 
wą troskli a absolutnie 


i 
wszystkich obywateli bez wzglę: 
du na ich narodowość i wyzna. 
nie. 

W głosowaniu przyjęto 
dżel M. S: Zew brzmieniu rzą- 
dowem. 


bu- 


Kalendarzyk prac 
komisji sejmowych 


Warsz, koresp. ..Głosu Pora 
nego' teivis sus 

Porządek r komisji buaze 
towej seimu został ułożony na 
okres od nadchodzącego wtor- 
ku aż do 3 lutego. We wtorek 
kom:sia przystąpi do budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, 22 » 23 rozpalrzy budżet 
opi społecznej i spra 
wości, 27 kom'sja rozważy bud 
żet poczt i telegrafów, 28 bud- 
żet min'sterstwa oświecenia, 29 
| przemysłu i bandlu, 30 komu. 
kacji, 31 dłagów państwowych 
monopoli, 1 lutego rolnictwa 
i reform rolnych, a-3 lutego mi 
n'sterstwa skarbu. 


Hr. A. Pofogki 


ożenił się z miljonerką 
amerykańską 

GHIGAGO, 11 styczna. (PAT) 

Tutejsza prasa 


pi 


polska donos’, 
że przebywają od lat kilkuna- 
słu w Ameryce Antoni. hr. Po- 
tock,, obywatel amerykańsk:, 
ożenił się z miljcnerką tutejszą 
Gloria Gr:ffitha. 


iz. 


NY: — 


1. — „GŁOS PORAD 


Na straży płacy i pracy 


Komisja międzyministerjalna wyjeżdża na Sląsk, celem zba- 
dania sytuacji robotników ciężkiego przemysłu 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
tego“ telefonuje: 

Zapowiadane przez nas powo 
anie specjalnej komisji między- 
ninisterjalnej, której zadaniem 
»ędzie obserwowanie i opinjo- 
wanie sytuacji w przemyśle w 
uwiązku z ujawniającemi się o- 
statnio tendencjami do zmiany 
warunków płacy i pracy robot- 
ników — zostanie, jak się do- 
wiadujemy, szybko wprowadzo- 
ne w czyn. 

Komisja ta, powołana przez 
komitet ekonomiczny ministrów 
uda się do Katowic już w polo- 
wie nadchodzącego tygodnia. — 
Pierwszem jej zadaniem będzie 
zapoznanie się z dezyderatami 
przemysłu górniczego i hutnicze 


prowadzoną ostatnio obniżka 
cen żelaza i węgla, jak również 
iz tego względu, że na skutek 
niezwykle łagodnej zimy tego 
rocznej przewidywania na nor- 
malny zbyt węgla w styczniń r. 
b. zawiodły bardzo poważnie. 
Przemysłowcy dążą do zre 
kompensowania powstałych w 
ten sposób strat i w związku z 
tem pojawiają się próby rewizji 
warunków pracy i płacy roboj 
ników, jak zarobki, urlopy, 
Świadczenia prawne oraz ten- 
dencje do t.zw. koncentracji 
przemysłu, wyrażającej się prze 
dewszystkiem w  ograniezeniu 


turnusów i zamykaniu mniej o- 
płacalnych kopalń. 1 


go. Na drugim planie prac komi- 
sji postawiono rozpoznanie a- 
ktualnych trosk przemysłu naf- 
towego. W tym celu — po ukoń 
czeniu prac w Katowicach — 
wyjedzie komisja do Lwowa i 
najprawdopodobniej do Bory: 
sławia i Drohobycza. 

W Katowicach komisja mię- 
dzyministerjalna zbada eało- 
kształt sytuacji ciężkiego prze- 
mysłu zarówno pod kątem wi- 
dzenia socjalnym t. zn. warun- 
ków praeggi płacy, jak i ekono- 
micznym, t. į. sprawy taryf, o- 
płat postojowych, zamówień ko- 
lejowych i t. p., zasięgając wy 
czerpujących informacji zarów 
no ze strony przemysłowców, jak 
i robotników. 

Narądy katowickie rozpocz% 
się w środę, dnia 15 b. nt. 

Sytuacja na Górnym Śląsku i 
Zagł. Dąbrowskiem jest szcze: 
gólnie trudna w związku z prze 


Teatr „Rózmałości” 


Tel. 112-25 
Dziś wsniedzielę 3 przedstawienia 
PORANEK o godz. 18, popołudniu 
o godz. 4-ej, wieczorem o gods. 9 


przepiekne widowisko palestyńskie 
NOŻYKA w Hoye żydowskim 


TEL-AWIW 


Obrazy: 
t, Szalom! Szalom! 
2) Tel - Awiw — niszt Kerec- 


Izrael 


5) Fabitn di josres 

4) Cugast baj Araber 

5) Qu wus nemt men sich 
6) Gazoz Uglida 

7) Tel-Ohaj! Tel- Chaj! 


9) Mi anachun? 
10) Gbławe bajm sfas hajo 
11) Beduiner 


g bzol hazol 
18) In a Kwuca 

14, Gots ozaken 

15) Szabea! 

16) Bach. 
Bilety de d 10 
przy kasie testu. 


Rzeki polskie 


wolne od lodów 


. koresp. 
telefonuje: 


rano 


y 


nego“ 


„Głosu Poran 


Don'esienia z różnych stron 
kraju wskazują na niezwykłą 
w naszym klimacie wiosne 
styczniową. Zachodzi obawa u 
iemnych skutków przedwczes- 
nej wegetacji. Obfite deszcze 
ua znacznej przestrzen” kraju 
spowodowały całkowite spłynie 
ce lodów z rzek polskich, — 
Oprócz Dźwiny į Prypeci wszy 
stkie imne rzeki w Polsce sa 
wolne od lodów. 


We wszystkich sprawach, któ 
rych załatwienie będzie się mie- 
ściło w ramach kompetencji ko- 
misji międzyministerjalnej, de- 
cyzje powzięte zostaną bezpo- 
średnio na miejscu, a sprawy. 
wymagające dalszych zarządz. 
zreferuje komisja poszczegól- 
nym ministrom *resortowym, po 
czem zostaną one załatwione 
przez komitet ekonomiczny mi- 
nistrów, bądź przez radę mini- 
strów. 

W konferencjach ze światem 
pracy przewodnictwo w pra- 
cach komisji obejmie prawdopo- 
dobnie główny inspektor pracy 
inż. Marjan Klott, w konferen- 
cjach zaś z przemysłowcami — 


1936 


JI 


dyrektor departamentu górniczo 


- hutniczego w ministerstwie 
przemysłu i handlu, p. Czesław 
Peche. 


ara 


jest ATTO 1 corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i 


stanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronehitu, grypy, uporczywego mę- 


czącego kaszlu i t p. stosują 

p. p. Lekarze „Balsam Trikolan- 
Age", który ułatwiając wydziela- 
nie Się plwociny, usuwa kaszel. 


Likwidacja kolportażu „Warty”” 


W Warszawie ze swastyką, w Łodzi w strojach 


góral! 


Na ułicach Warszawy poja- 
wili sę umundurowani kolpor- 
terzy czasopisma „Warta“. — 
Kolporterzy ci noszą na ramie- 
niu opask* z wyhaftowamą swa 
styką niemiecką. Prócz tego 
kolporterzy e. mają legityma- 


Do portu greckiego w Pireusie 


rawinęły 4 torpedowce angielskie: „Exmouth“, „Electra“, „Express“ 


Kat niezadowolony z amnestii 


domaga się dodatku wyrównawczego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 
Wprowadzenie w życie uchwa 
ły ciał ustawodawczych o skaso 
waniu kary śmierci, wobec ska 
zanych na tę karę przed dniem 
11 listopada roku ub. pozbawiła 
wykonawcę wyroku śmierci ka- 
ta Brauna dodatkowych graty 
kacji, które mu przysługiwały z 
tytułu spełnianych funkcji. 
Wskutek tego, że amnestja w 
stosunku do skazanych na karę 


śmierci w praktyce oznacza za- 
wieszenie wykonanta kary głów 
nej, za wyjątkiem spraw wojsko 
wych i szpiegowskich na okres 
przeszło pół roku, kat Braun 
wszczął starania, by przyznan: 
mu specjalny dodatek wyrów: 
nawczy, będący rekompensatą 
utraconego honorarjaum wyno- 
szącego 50 złotych od wykona- 
nej egzekucji. Obecne uposaże- 
nie w wyst 200 zł. kat u- 
waża za niewystarczające, 


Melodia Wielkiego Miasta 
BEER Z ECRCAPEROK EEE ORĘŻA Wkrótce ! 


PARYŻ, 11 stycznia (Tel. wł.) 
W tutejszych kołach politycz 
nych twierdzą, że Mussolini wy 
stosował do pozostającego w Mo 
skwie gen. Nobilego list, wzywa 
jący go do powrotu. 

Gen. Nobile pełni w wytwór 
ni sterowców pod Moskwą funk 
cję wykładowcy i instruktora, 
to też odwołanie go z tego sta: 
nowiska przez Mussoliniego wy- 
wołało liczne komentarze. 


CASINO 


ROSSO 


de film 
w naturalnych 
kolorach! 


[ZY] 
Gabinet igur woskowych GD r. 


Gen. Nobile wraca z Sowietów 


odwołany przez Mussoliniego 


| Podobno ma to być następ 
stwem przystąpienia Sowietów 
do sankcji ogólnego zaostrzenia 
stosunków włosko - sowieckich. 

Rzym dementuje wiadomość. 
jakoby gen. Nobile został odwo- 
łany przez Mussoliniego. Rodzi 
na generała oświadczyła, że po 
prostu gen. Nobile wraca — be 
skończył mu się kontrakt. które- 


„Export“. 


Trzęsienie ziemi 


zniszczyło 3 wioski 


NOWY JORK, 11 stycznia.— 
(PAT). 
donoszą. iż 
Narin4 tr: 
czyło trzy wiosk”. 
wej katastrofie 


sienie ziemi z 
Z ży S 
utraciło życ.e 


ucierpiała wioską La Chorrera, 


padl'na, pochłaniające zywcem 


orzeszło 100 osób. 


Z Bogoty w Kolumbj: | dział 
w departamenc: ej 


200 do 300 osób. Najbardz'ej | 


w której powstała głęboka roz-| 


skich 
cie odbijane na Mektografie i 
wystawione przez Polska Par: 
tię Narodowo - Socjalistyczną: 
Na legitymacjach tych stwier- 
dza sie. iż centrala partji mie- 
$e: sę w Łodzi, że natomiast 
w Warszawie partja znajduje 
się przy ulicy Grzybowskiej 16. 

Zgodnie z obowiązującym: 
przepisam' kolporterzy gazet 
nie mają prawa reklamować 
ani treści, ani charakteru pi- 
sma. Pozatem używanie mun- 
durów wszelkiego rodzaju jest 
sprzeczne z przepisam:, przewi- 
dzianemi w rozporządzeniu mi. 
nistra spraw wewnętrznych. — 
Używanie swastyki jest wzbro- 
nione, bowiem swastyka zosta- 
ła uznana, jako oficjalny herb 
obcego państwa. 4 

Wydział prasowy kom. rza* 
du m. Warszawy polecił zlikw: 
dować tego rodzaju kolportaż, 
iako sprzeczny z obowiązujący. 
mi przepisam', przyczem wimni 
wykroczenia przeciw przepi- 
som, będą pociągnięci do suro- 
wei odpowiedz 'almośc: a - 
administracyjne 

W Łodzi kolporterzy wyle 
puja w strojach góralskich, 


58 eksporferów 


"trzody do Niemiec 


Warsz. Koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 5 

Ministerstwo przemysła i han 
dlu ustalilo na trzy pierwsze 
miesiące roku ' bieżącego 00- 
kontyngentów wywozu 
trzody chlewnej do Niemiec, 

Do wywozu dopuszczono 58 
firm, w tem 21 przetwórców 
bekonów, 29 eksporterów nie: 
rogacizny ć innvch. 

Eksporterzy zostali zobowią- 
zani do zakunywe trzody 
na wskazanych terenach, a 
przedewszystkkem w woijewódz 
twach wschodnich. 


Ważą sie losy Hauptmanna 


Wstrzymanie egzekucji do czasu zbadania 


Jafsie Condona 


NEW JERSEY, 11 stycznia — 
(PAT.) — W Trenton rozpoczę 
ło się zamknięte posiedzenie try 
bunału do spraw ułaskawień, na 
którem ma zostać zdecydowany 
los Hauptmanna. Orzeczenie, od 
rzucające względnie uwzględnia 
jące podanie skazańca, oczeki- 
wane jest pojutrze. Gubernator 
stanowy Hoffmann zamierza po 

lecić wstrzymanie decyzji do 
czasu zbadania Jafsie Condona, 
Ie pośredniczył w przyjmo 
waniu okupu od płk. Lind- 
bergha i znajduje się obecnie w 


go władze sowieckie nie odno- |drodze do Ameryki Południo- 
wily. wej. 

— 

So Dziś o g.12i2 

apięcia ł i 

Niesamowitości E (Wa poranki 

Emocji Ceny miejse od 


Gubernator Hoffmann oświad 
czył, iż nie uważa Hauptmanna 
za jedynego sprawcę porwania 
dziecka Lindbergha, wobec cze- 
go nie sądzi, aby sprawiedliwo< 
ści stało się zadość naskutek jes 
go straceni 


Inż. Filipek 
tymczasowym kierowni- 
kiem P.Z.U.W. 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Dowiadujemy sie, że sprawa 
nominacji na dyrektora. po- 
wszechnego zakładu uhezpie- 
czeń wzajemnych b. podsekreta 
rza stanu Siedleckiego nie zo- 
stała detychezas zdecydowana 
i tymezasowe kierownietwa te- 
go zakładu no zgonie Ś. p. Strze 
leckiego objął inż, Marjan Fi- 
linek. 


Nr. 11 


12.1. — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Choroba kanclerza Kitlera 


Narośl w gardle znów się 


WIEDEŃ, 11 1. 
„Głosu Porannego" 

Kanclerz Rzeszy Hitler, któ- 
ry początkowo zamierzał pozo- 
słać ma urlopie do 10 stycznia 
r. b. ponieważ dopiero tego 
dnia miało sle odbyć noworocz 
ne przyjecie dyplomacji zagra- 
nemei nagle przerwał swój 
urlep I wrócił do Berlina. Ten 
nagły powrót wywołał w Berli 
xie wielkie wrażenie į tłoma- 
czony jest powtórzeniem się 
cierpień gardlanych kanclerza. 

Oczywiście wiadomości na 
ten temat są energicznie demen 
fowane przez oficjalne sfery 
n'emiteckie. Dla umocnienia te 
go dementi nisma podaja do- 
niesfenie, że Hitler w ubiegłą 
zwie- 


(Tel. wł. 


sobotę, 4 stycznia r. b., 


Jeden z naszych najznakomit- 
szych ginekologów został zaproszo 
ny na przyjęcie. 

Pa obiedzie towarzystwo przeszła 
do salonu i pani domu zgodziła się 
„ia ogólne żądanie” gości odśpie- 
wać kilka pieśni. 

Lekarz nie jest wielkim meloma: 
nem, to też już po chwili zdrzemuął 
się w fotelu. Nagle jakieś zbyt wy: 
sokie C wyrwało go z objęć Mor- 
Teusza, 

Słynny ginekolog zatrzepotał po- 
wiekami i spytał z dobrodusznym 
uśmiechem: 

— No ł cóż, chłopiec czy dziew- 
czynka?,„. 

* 


Pan X. wrócił do domu już po 
pólnocy dobrze wstawiony, 

— Miałeś wrócić o 10-ej — krzy 
czy żona — a już jest 1-sza. 

— Pprzepr-rraszam duszko, jesi 
właśnie iłoppiero 10-ta. 

Ay el chwili zegar bije godz, 
1-: 


— R widzisz — tryumtuje żona 
— zegar raz uderzył. Już 1-sza. 

— A ja ci mówię, że 10-ta, 

— Przecież zegar tylko jeden raz 
uderzył, ty pijaku! 

— A co, ty chcesz, żeby zegar 
jeszcze zero wybił?... 

+ 

Pięcioletni Władzio siedzi przy 
stole nad arkusikiem papieru i pra- 
cowicie wywija piórem. 

— Cóż ty, Władziu, rysujesz? 

— Konika!,. 

— A gdzie nogi? 

— Jeszcze w kałamarzu! 


* 


„„Lodziarze włoscy postanowili 
z pobudek patrjotycznych, z związ 
ku z wojną abisyńską, zmienić na- 
zwę popularnych cassąte ita- 
tiana, na — eastrate italiana, 


* 
Abisyński intrygant — ras Putin. 


Podobno włosi dostaną w duce. 
+ 


Do sklepu z przyborami elektro- 
technicznymi wchodzi dama z ol 
brzymią mutką z niebieskich lisów 
i maleńkim ratlerkiem na ręku. 

Mufkę kladzie na  kontuarze, 
wkiada do niej troskliwie psiaka i 
zwraca się do sprzedającego: 

— Proszę o żarówkę 50-świeco- 
wą. 

— Osramówkę? 

— To pana nic a nic nie obchodzi 
— oburza się dama — pies jesi | 
mój i muľka także! 


|dził odcinek 


zmotoryzowanej 
kolei Rosenheim Mona- 
chjum. Późne pojawienie się 
tej wiadomości wskazuje, że 
ma ona stworzyć pewne „ali- 
bi“ wobec szerzących sie po- 
głosek. Również nerwowa for- 
ma dementi potwierdza, że coś 
iest nie w porządku. 

Jak donoszą z dobrze poln- 
formowanych sfer lekarskich, 
Hitler oczywiście na nowo 
chorował. Nie wyklucza to od- 
wiedzenix odcinka kolejowego, 
ponieważ choroba w  pierw- 
Szym rzędzie dotyka jedynie 
możności mówienia kanelerza. 
Idzie tu o tak zwaną nóezłośli- 
wą narośl w gardle, która sa- 
ma przez sie nie jest niehez- 
pieczna dla życia, ale nomimo 
wszelkich operacji wyrasta 
wciaż ng nowo. Pierwsza ope- 
racja miała miejsce w maju 


odezwała 


została przez słynnego larvugo 
loga van Eickena, powołanego 
przez profesora Sauerbrucha, 
btóry style roztacza opiekę le- 
Larska nad Hitlerem. Po opera 
cii stan chorego znacznie się 
poprawił ; dopiero pod koniec 
ubiegłego roku  skonstatowano 
ponowny wzrost narośli. Łe- 
karze już wówczas postanowili 
dokonać nowej operacji, która 
obecnie staje się już konieczną, 
w celu mmókniecia komplikacji, 
iakieby mogły się zjawić. Jeśli 
narośl w obeenem stadjum nie 
może być określona jako nie- 
bezpieczna, to trzeba jednak 
postępować z wielką ostrożno- 
ścią; jak zapewniają, dziwna 
dieta Hitlera jest nietyle kwe- 
stia checi Kanclerza, lecz jest 
przepisana przez lekarzy. Przy 
czyny choroby należy szukać 
w stałem zbyt gwałtownem for 


1935 roku, przyczem dokonana 


Polska Akademja Lit ratury 
jak wiadomo, na pe rwszem po 
siedzeniu, tyczącem się wyboru 
mowego akademika na miejsce 
po Ś. p. Piotrze Choynowskim, 
wyboru n'e dokonała. Według 
regulaminu akademji, o ile 
dwa głosowania mie dadza re- 
zultatu, wybór odracza sie na 
miesiąc, poczem hstorja z dwu 
krotnem głosowaniem  powta- 
rza sie na mówo, a ieśl: nie ma 
absolntnej większości, następu- 
ie zwłoka na miesiac. Dop'ero 
za trzecim razem wybór może 
nastąpić względną większością. 

Posiedzenia akademij: sa taj- 
ne: komunikat akademii nie po 
daje zatem żadnych  szczegó- 
łów. Niemniej ogólnie w'adomo 
już jest, które kandydatury by 
ły brane pod uwagę. a miano- 
wieie: Ferdynanda Goetla, Kor 

nela Makuszyńskiego, Jana Pa- 
randowskiego, Marį: Dąbrow- 
skiej, Juliana Tuw'ma i Kazi- 
mierza Wierzyńskiego, 

Naiw'ecej głosów w obu gło 
sowaniach otrzymał Ferdy- 
nand Goetel, w obu jednak bra 
kło mu trzech głosów do kwali 
ikowanej wiekszości. 

Jak wiec widzimy prawdopo 
dobn'e na opróżnionym fotelu 
akademika  zasiędzie Ferdy- 
nand Goetel. 


Mimo to jednak w kołąch 
„narodowych“, gdy się dowie- 
dziano o możliwośc:  obsadze- 
na wolnego miejsca przez Julja 


na Tuwima, podniosły się o- 
krzyki zgrozy. Zaczęto mu wy- 
pomi jego niearviskość. Na 
leżało sie tego spodziewać ze 
slronv kół endeck'ch. nato- 
miast zdziwienie mus: wywo- 
łać fakt, że głos o podobnej 
melodji rozlega się z łamów 
krakowskiego „Głosu Narodu“, 


który jest organem katolick' m 

Oczywiście nie należy sądzić. 
że nismo to jest filosemick e, 
ale — co należy zapisać ma je- 


go plus walcza stale obłęd 
rasistowski, jako niezgodny z 
zasadam: kość oła rzymskiego; 
wszelkie zakusy niemieckiego 


hifleryzmu znajdują tam po- 
ważną i na naukowych podsta- 
wach oparta odprawe. 
Zdawałoby się, że walka z ra 
szmem powinna być jednako 


słuszna z tamtej i z tei strony 
kerdonu: że feorje naukowe 
nie powinny tracić swej warto 


sowaniu strun głosowych. 


/ 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


VALDA 


ułatwiają oddychanie 


w aptekach 


1 TN. aptecznych 


ści, w odległości k'lkuset kilo- 


mujący stale o miłości 
ścijańskiej. We- wczorajszym 
numerze tego pisma 
my artykuł, przekreślający za 
jednym zamachem te wszyst- 
kie, tak piękn'e rozwijane 


a- 
merykańscy łamią” sobie obec- 
nie głowę nad tem, jak rozstrzy 
gnąć kwestie, czy bracia sjam- 
sey, któ o- 


którzy zgłosili się na 
chotm'ków do armji amerykań- 
skiej. mogą być przyjęci, czy 
też nie. 

Chodzi w danym - wypadku 
nie a teoretyczne rozstrzygnię- 
cie sprawy, lecz o fakt czysto 
praktyczny, mianow cie: bra- 
sia sjamscy Lucjusz i Sympli- 
ciusz Godino, zrośnięc: w bio- 
drach, pochodzą z Manill i nie 
maja dotąd obywatelstwa ame- 
rykańskiego. Ponieważ zaś we- 
dług ostatnio wydanych przepi- 
sów dla otrzymania prawa oby 
watelstwa trzeba odbyć służbe' 


w armii amerykańskiej, posta- 
nowil bracia sjamscy zgłosić 


wydajność świelna. 


przy jednoczemem wycechowaniu zutycia prądu w watach chroni Rnsumena 
przed nabyciem małowarolciowych żarówek. Widniejąca na wszjekich Osram 
mówkach-fsj] pieczątka informuje nabywcę o ilošci wydzielanego światła przy 
ma iym zużycia prądu w watach. Nie mote być zatem wątpliwości, którą 


żarówkę należy nabyć. 


dają tanie fwiatło. 


Izy, niestety, 


RADJOODBIORNIK 


TEKAFON 


to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i SA ago wyglądu 


iak sie okazuje. 
mające swą wartość tyłko w od 
sieniu do Niem'ec hitlerow- 
skich (gdzie kościół katolick* 
iest prześladowamy przez rząd). 

Bo posłachajmy, co pisze 
„Głos Narodu* o kandydaturze 
Jnljana Tuwima do polek ej a- 
kademii 1'teratury. 

„Tuwim nie jest kandydatem 
do P. A. L. Nie poninien am 
być... _„Poeta*,, Niewątpliwie! 
„Pisze po polsku“, Prawda! A- 
le, czy to już wszystko? Czy 
Heine był niemcem, choć pi- 
sał po niemiecku į p'sał wybor 
ne rzeczy w tym jezyku? 

Zaceła sie maszyna i nie 


metrów. Innego zdam'a jest je-lidzie! Obawiamy się, że wpro- 
dnak wspommiany organ, dekla | wadzenie p. Tuw'ma do P. A. 
chrze- |A. L. do r:sztybv 


ja rozprzę- 


gło.. Narazie jeszcze nic sę 


znajduje- |nie stało, Wybory pierwsze n'e 


udały się. Zapow'adają drugie 
trzecie! ` Jest wiec czas na 


te- | przemyślenie tego pytania, czy 


Bracia sjarnscy 


chcą wstąpić do wojska 


Najwybitniejs prawnicy 


się na ochotników do wojska 
Maja on: 27 lat, obaj sa żona-! 
ci į zarabiają na utrzymanie 
swoje występami w teatrzy 
kach rewjowych ` cyrkach. 

Publiczność amerykańska 
dna różnych sensacii, z zaci 
kawieniem i  niecierpliwośc a 
oczekuje na decyzje odnośnych 
władz. W najbardziej kłonotli- 
wem położen'u są jednak wła- 
dze woiskowe, pon'eważ fakt 
przyjecia do wojska braci sjam 
skich miałby miejsce po raz 
pierwszy w Świecie * ne ma w 
tym wzgledzie żadnego odnoś- 
nego prawa. 

W licznych miastach amery- 
kańskich ludzie zaweraja z 
kłady o to. czy braca siamscy 
osłatecznie zosłana do wojska 
przyjęci. czy łeż nie. 


Osramówki fi] 


žarówek nik 


OSRAMOWNI-D 
Rasizm w rodzimem wytani 


Organ katolicki przeciwko kandy: 
wima do Akademii literatury 


aturze J. Tu- 


P. A, L. chce zaryzykować 0= 
stateezną reorganizacją swej 
maszyny przez wprowadzen € 


polsko - żydowskiego poety ma 
fotel „akademika*?* 


Znajoma pieśń i znajome ar- 
gumenty, Przecież to jest sło- 
wo w słowo to samo, co czyta: 
liśmy już nieraz na ła 
„Völkischer Beobachter“, a ed 
dz'ś. stało się kanonem Trzeciej 
Rzeszy, Heine nie jest niemiec: 
kim poetą? Przez sto lat nale- 
żał do niemieckiej literatury ` 
naraz reka Hitlera kazała ga 
wykreślć z rejestru. Krótko za 
łatwiono się z filarem piśm'en- 
nictwa niemieckiego. | Każdy 
rozsądny człowiek mus' się ra 
ześmiać ma widok niepowoła« 
nych sedziów, z lekkiem ser- 
cem pozbawiających panteon 
narodowy , naigenjalniejszych 
twórców, Na szczęście okres 
c'emności przeminie,  wspomi- 
nač sie go będzie jako ohydny 
koszmar, a Heine nie przesta* 
nie świecić peħiem światłem 
na firmamenc'e T'teralary nie- 
mieckiej. Prędzej miż spodzie- 
wamy sę nastąpi jego jntronie 
zacja na dawny piedestal. A 
wówczas maród ze wstydem bę 
dzie wspomenał tych, . którzy 
chcieli ograbić narodowa á- 
tynie sztuki z jej najcenn ei+ 
szych skarbów. 


Szez, 


R. 


j 
hotelu Polskiego 
3. Celem uroz- 
doskonałego 


wej w restau 
przy ul 
maicenia herbatki obol 
|zespołu jazzowego zaangażowała dy- 
jrekcja zakładu muzyka - Lumorystę, 
którego niebywałe popisy muzyczna 
| spotykają się z owacyjnem uznaniem, 
To też niechaj wszy s 
spędzić niedzielne popol 
się o godz. 17-ej w rest 
Polskiego, a napewno sia 
mi stałymi gośćmi, 


400900060000003006000050 


AMRESTJA 


przestępstw skarbowych. woj- 
skowych, politycznych, wykro- 
czeń kryminalnych i zwykłych 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI 
ŁÓDZKIE 


„CZYTAJ” 


Łódź, Prez. Narutowicza 2, 
Cena 50 groszy 


zjawią 
i hotelu 


1ą się naszy 


1 202404309040030000600000 
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Feljeton 


Pan Paweł siedział z żoną 
przy obiedzie. Obserwował Hel 
ge od klku dni, gdyż uwagę 
jego zwróciło jej silne zdener- 
wowanie. 

— Co ci fest, kochanie? : 
pytał, przeczuwając coś niedo- 
brego : gładził jasne loki żony. 

Młode kobieta  łkała cicho 
przez pewien czas, potem na- 
gle pr'estała, otarła łzy i wil- 
gotnemi oczam' spojrzała ma 
meża: 


awle — zaczęła uroczy- 
Scie — iestem niegodna ciebie! 


— Ach! A więc jednak... — 
pomyślał nieszczęsny małżo- 
nek, 

— Ja.. h c'e zdradziłam.. 


Tawet zawahał się. To wy- 
znanie, ta rozpaczliwa szcze- 
rość nadawała sprawie inny 
kierunek, 

„Hulga jest dużem Kapryś- 
nem dzieck'em, œ dziesięć lat 
młodszem odemnie... — myślał. 
— Może uczyniła ten fałszywy 
krok nieopatrz: w jakiejś 
chwil' słabości, a teraz steze 
rze Żałuje?* sł 

— Nie chciałam, abyś się 6 
tem dowiedział od kogoś trze- 
ciego... Wypędź mne z doma, 
zasłużyłam na to — załkała 
znowu i trwożliwie przytuliła 
się do męża. 

Paweł uczuł szczere współ- 
uzycie dla b'ednej grzesznicy. 

— Przysięgam ci. że zdradzi” 
łam cię tylko jeden jedyny raz. 
Czy możesz m. wybaczyć? 

Fala dobroci zalała serce Pa 
wła. Czy małby nie przeba- 
czyć? Helga przynajmniej a- 
twarcie przyznała się do wimy. 
Już to jest okol'cznością łago- 
dzaca, a będzie to dla nej sm- 
rowa lekcją na całe życie. Po- 
chvlił się nad płacząca į wział 
w dłonie jej błagaln'e splecione 
rece, poczem przytulił ja do 
siebie i na czole tej wycisnał 
pocałunek pozektczenia. 


Wwkxrófce potem Paweł wrat 
palto : kapelusz i wyszedł do 
biura. Ostatnie wydarzenia 
wstrząsnęły nim. Serce kurczy 
ło mu się jeszcze boleśn e, ale 
miał uczuc: Że działał jak 
człowiek silachotay: 


W pół godziny potem zā- 
dzwoniła Helga n'ecierpliw e 
do pewnych drzwi, Otworzył 
iei młody człowiek. 
Nareszcie — wyłąkał n- 
szczęśl wiony. — Wreszcie do- 
trzymała pan’ słowa i przy 
szła. m Pu yy łące 

Helga z uśmiechem rozgląda- 
ła sie po nieznajomem ; mieszka 
piw ZY 

— N'e Bol s'e pami, Że mąż 
mógłby się dowiedzieć?... 

— Nie, mój drogi — odpar- 
ła. — Rozumna kob'eta robi to 
tupełn'e inaczej. Ja już z góry 
uzyskałam od mężą przebacze: 
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„GŁOS PORANNY“ — 1936 


Nr. 11 


Po Lindberghu -- Marlena Dietrich 


Za tydzień, a może nawet 
wcześniej, bo już za kilka dni — 
kto wie? — wylądują prawdopa 
dobnie gdzieś w Cherbourga, 
czy też w Havrze, matka ze swo 
ją córeczką. 

Matka, która ucieka z Amery 
ki w obawie, by gangsterzy nie 
porwali jej dziecka. 

Marlena Dietrich. 

„Niebieski Anioł", który zdo- 
był fortunę i sławę w Stanach 
Zjednoczonych, nie- mógł tam 
zdobyć spokoju i odpoczynku. 
Więc wraca do swej ojczyzny, 
do tej starej Europy, której na- 
rody zdają się być gotowe rot- 
szarpać się nawzajem lada chwi 
la w kawały, gdzie jednak dzie- 
ci ludzi bogatych nie.są tak śle 
dzone na każdym rogu ulicy, 
jak się to dzieje w Ameryce. 

Po Lindberghu, który dopiero 
co wylądował na angielskiej zie 
mi, pełen niepokoju, 


złamany |. 


na duchu, mocno do piersi swej f- 


przygarniając małego synka, 
„błond Venus", Marlena Dietrich 
opuszcza niegościnną amerykań 
ską ziemię. 

A po Marlenie, na kogo kolej? 
Jacy inni rodzice, wybrańcy for 
tuny, zmuszeni. będą zmykać u- 
kradkiem, jak złoczyńcy pozo- 
stawić swe domostwa, swych 
przyjaciół, byleby tylko dopiąć 


John Giiberi nie żyje 


Żałoba na firmamencie Giera filmowych 


Depesze doniosły ' z  Hollywo- 
od o zgonie popularnego arty- 
sty filmowego Johna Gilberta. 

Ukochani przez bogów umie- 
raig młodo. Tak było z pamiet- 
mym Rudołfem Valentino, to sa 
mo stała s'e z jednym z bar- 
dziej rasowych amantów ekra- 
nu, Gilbertem. 


tów filmowych zawdzięcza swo 
ją szybką karjere przypadkowi, 

knei twarzy, to Inja 
szczebli, po. których wspinała 
s'e sława Johna Gilberta, była 
długa i ciężka. Doświadcze- 
niem ij pracą poważną, oraz 
wsżechstronnem — przygotowe- 
niem do swego zawodu wpro: 
wadzł się Gilbert w świ 
gwiazd filmowych. 


Karjera jego była niezwykle 
różmorodna i barwna. Urodził 
się w Logan, w stanie Utah, a 
matka jego była znakomita 
wówczas artystka Ida Ada'r, — 
Gilbert opowiadał z dumą o 
tem, że była nietylko jego mat- 
ka, ale największa aktorką 
wszystkich czasów. Właśnie w 
jakiejś sztuce, w której ona gra 
ła, Johm Gilbert pierwszy raz 
wystąp'ł jako mały dzieciak na 


Jeśli wiele artystek i artys- | 


niel n AR zr 
rekach swej matki. I jako dzie- 
Fugeniusz Kalman, foko teatru całą wczesną mło- 
146004%%049009900000000099€ | dość spędził za kulisami. Rodzi 


ców Gilberta, znajacych zakuT'- 
sowa zawiść + ciężkie warunki 
bytowania aktora, pociągałą ra 
czei handlowa karjera dla ich 
syna. I oto John G'Tbert został 
kupcem — dopóki jednostaj- 
ność tej pracy nie znudziła go. 
W roku 1915, gdy był kierow. 
nikiem jakiejś trupy w Los An 
geles. powstający wówczas prze 
mysł filmowy zwrócił na n ego 
nwagę. Jego pierwsze kroki na 
tem nowem polu były bar- 


Grand-Kino 


tego szczęścia, by.móc przespać 


spokojnie, by budząc się, pierw 
szą myślą ich nie było: „Czy też 
nie porwano w nocy mojego 
dziecka?*. Byle tylko nie my- 
śleć o tych nieznanych rękach, 
które do skrzynek pocztowych 
wrzucają zgrozą przejmujące 
pisma, gdzie w. pięciocyfrowych 
liczbach ustała się cenę dziecię 


JOHN GILBERT 


extra”. Nadzwyczajne jednak 
zdclmości aktorskie zdz ałały, 
że otrzymał wkrótce poważniej 
sze role i stopniowo posuwał 
sie on: naprzód w swej karjerze. 
Pierwszą poważniejszą rolę 
otrzymał jako partner Mary 
Picford w obraz'e „Serce gór". 
Później: w koncernie „Foxa“ 
pracuje. jako reżyser (pamiętny 
iego film „Miłosna kara“). = 
Długo jeszcze później uważał 
Gilbert, że byłby o_wiele zdoł 
n'ejszym .reżyserem, miż akto- 
rem, ale po serii udanych obra 
dów zaangażowany został do 
„Metra“, gdzie. dopiero zdobył 
sobie rozgłos. Gra z powodze- 


CAPITOL 


dzo skromne. Gilbert był zwy- 

czajnym statysta t. zw: w iezy” 

ku amerykańskich filmowców 
tel. 


SALA FILALRMONI ::. 
GOŚĆ sowiecki w Łodzi! 


Peter Ibbetson 


GARY COOPER 
ANN HARDING 


Nadprogram: Dodatek kolorowy Flei- 
achera p. t. „Dzieci w bucie” 


Poranki od 80 gr. 
304040400240094000000001 


Poesx: przedst. 4.30, 7.20, 10 
w sob. i niedz. o g. 12 


DZIŚ w.niedzielę, dn. 12 bm. o 


SOWIECKA :: znakomita śpiewaczka 


rtystka. o] Mo- 
== shiewskiej „i Leningradzkiej 
też MAK. 


Bilety Gaia |08 2= ab 


Przy 


|f: nailepszych: partnerów Grety 


„| Paradzie". 


; |niezwykle 


Sen Nocy befniej 


Waleria Barsowa 


Dietrich. 


cego życia 

— Mam tego dość! — powie 
działa mi Marlena. Chociaż. od- 
bije się to na mej karjerze. Nie 
mogę dłużej żyć w Stanach Zjed 
noczonych, albowiem moralnie 
niezdolna jestem do stawiani. 
oporu tym upiornym wiz 
kidnappingu, a materjalnie nic 
mogę pozwolić sobie na to, by 


niem w filmach 
„Książę miłości“, 


wCysganerja", 
a, jako jeden 


Garbo występuje z n'a- po, raż 
pierwszy w. „Symfonii 
stów". Później odnosi olbrzymi 
sukces wspólnie z ta artystką 
w  tołstojowskiem  arcydziele 
„Anma Kar w „Wielkiej 


Talent aktorski Gilberta. był 
różnorodny. Prze- 
rzucał się z ról romantycznych 
kochanków do charakterystycz 
nych typów przemytu alkoholu 
w. „Ostatnim pocałunku”, lub 
też matarczywego reportera w 
filmie „Mężczyzna, kob'eta č 
grzech“, 

Szczytową rolą Johna Gilber 
ta był kozak Łukaszka w f:l- 
mie „Kozacy“, opartym na tle 
dzieła, Tołstoja. Akcja tego fil- 
mu. jak pomiętamy,. toczyła sie 
na tle. walk rosian z plem'ara- 
mi górskiemi o pos'adanie Kau 
kazu.. Postać kozaka Łukasz] 

w interpretacji Gilberta, wale- 
cznego nawskroś, lekceważące- 
go swe życ'e, obojętnego na nie 
bezp'eczeństwa, a zarazem ro- 
mamtycznego i  kochliwege, 
przejdzie do' najpiękniejszych 
kart sztuk. filmowej. 

Z. Johnem. Gilbertem zeszedł 
do grobu doskonały artysta. 
śwadomy swoich wielkich 
środków. które w całej pełni 
wykorzystywał ma ekranie. 


Dziś i codziennie! 


wg. Williama SZEKSPIRA 
reż. Maza. REINHARDTA 
muzyka MENDELSSOHNA 


8.30 w. Tylko jeden raz Knancjć 


(Sopran koloraturowy). 


się nowe kursy obrony przeci 
wej, dla tych wszystkich farmaceutó 
którzy dotychczas nie odbyli kursó 
Zapisy przyjmuje 
rzyszenia w godzinach 
codziennie od 17 do 21 
120, tel. 121-82). Kurs trv 


utrzymywać gwardję ochronną 
złożoną z 6 osób, strzegących bez 
pieczeństwa mej córki. Nie mam 
ani odwagi, ani pieniędzy, by 
tak wysoką cenę zapłacić za mo 
żliwość pobytu w Hollywood 

— Gwardja przyboczna z 6 
osól 

— Tak jest. Tak, jak Al Capo- 
ne, kiedy był na wolności. Od 

dwuch lat ten oddział policji otu 
cza. moją córkę, towarzyszy jej 
na spacerach, przy zabawie, 
wet w czasie snu. Czy to jest 
cie dla dziecka i dla matk 

Marlena ury jej st 
ją się większe po ły - 
turalnego wzrūszenia, bez uży- 
cia sztucznych środków. Nie jest 
j marka z filmu 
y ebieski anioł“. Jest to mat 
ka, jak tysiące innych. 

Po chwili ciągnie dalej: 

—- Gdyby podatki nie były tak 
wysokie, mogłabym tu zostuć 
jeszcze parę lat. Zaangażowała: 
bym dziesięciu, dwudziestu po- 
licjantów. Ale nowe podatki, ja- 
kie przygniatają nas poprostu w 
Kalifornji, nie pozostawiają mi 
żadnej innej możliwości, poza u- 
cieczką. Wie pan zapewne, że 
Mary Pickford i William Powel!, 
którzy nie potrzebowali się oba 
wiać kidnapperów, bo nie mają 
dzieci, mimo to opuścili Holly 
wood, nie mogąc podołać wygó 
rowanym obciążeniom fiskal- 
nym. 

(Wszystko tu jest takie niem: 
łosiernie drogie! Za sam kort ten 
nisowy wraz z sadzawką, które 
są konieczne dla zdrowia moje 
go. dziecka, muszę płacić tysiąc 
dolarów miesięcznie. Nie moge 
dojść żadnych oszczędności. Co 
więc stanie się ze mną i z moją 
córką, jeśli mnie opuści powodze 
nie? 

Tu Marlena uśmiecha się: 

— Na szczęście tak daleko 
szcze nie złam. Korda propo 
nuje mi 4 i pół miljona franków 
za film, który ma być nakręca- 
ny w Anglji. Prawdopódobnie 
am w Paryżu przy mo- 
u, Rudolfie Sieber, który 
serem i architektem... 
. Wchodzi 
zynka o 


młoda, 10-letnia d 
blond włosach, kt odrazu 
rzuca się matce na szyję. Jest to 
Marja, zagrożone przez kidnap- 
perów dziecko, Wraz z nią wclo 
dzi jej nauczycielka, ale w hallu 
maszeruje tam iz powrotem 
dwuch agentów, o atletycznej bu 
dowie ciała. Widzę odrazu, że 
mają czemś wypchane kiesze: 
nie. Przypuszczam, że nič noszą 
tam bombonierek.. Wzrok ich 
śledzi mnie przez cały czas. 
Przypominam sobie wie 
którym poeta francuski Fran- 
cois Coppée wyraził swój smu- 
tek słowami: „Jestem jak dzie 
ko, skradzione przez cyganów“. 
Jakiż to cień melancholji kła 
dzie się na przeznaczeniu młode 
go Lindbergha i Marji Dietrich, 
tych dzieci, których życie zagro 
żone jest przez istoty mniej ma- 
lownicze, a o wiele bardziej groź 
ne od cygańskich włóczęgów? 
I 


LSKI* WARSZAW 


Z ŻYCIA STOW. WŁAŚCICIELI 
APTEK 
W dniach 13 i 14 b. m, rozpo: 


sekret 


sprzedaje kasa. Filharmonji 


koło 5 tygodni, 


Nieuzasadniona 


un! Ula 

— Możesz się bawić w ogro- 
dzie, moje dziecko, żebyś tylko 
nie właził na drzewo! 


Wiadomości bejate 


p. wojewoda 
Hauke-Nowak 


powrócił z urlopu 


W dniu 11 b. m p. wojewoda 
Aleksander Hauke - Nowak pa 
wrócił z kilkutygodniowego ur 
lopu wypoczynkowego : obiał 
urzedowanie. 

P. wojewoda przyjmuje, fak 
dawniej. strony i interesantów 
we wtorki į czwartk: od godz. 
12 do 14, po uprzedniem uzgod 
nienm terminu w sekretarjac'e 
wojewody, 


ZNAWCY RADJ 


wiedzą, iż dobry radjoaparat stwarza 
niewyczerpane śródło radości dla co- 
sj rodziny. Polecamy wszelkie mode- 
le radjosparatów od najtańszych do 
luksusowych. Korzystne warunki kupna 


Radio-Audion rus, iser 


Telefon 153-71 
(Gmach Grand Hotelu) 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następująca 
apteki: Sz. Jankielewieza (Stary 
Rynek 9); L. Steckela (Limanow= 
kiego 87); B, Głuchowskiego (Na- 
ritowicza 6); St. Hamburga i S ki 
(Główna 50); 1. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie- 
go (Pomorska nr. 91). 


OSOBISTE. — Jutro, w ponis- 
działek, powraca do Łodzi z urlo- 
pu wypoczynkowego i obejmuje u- 
rzędowanie dyrektor zarządu miej- 
skiego, p. Mieczysiaw Kalinowski. 

sk 


Starosta grodzki dr. Wrona powró- 
cił z urlopu i objął urzędowanie. 
£ 


Nowomianowany wicestarosta grodz 
ki dr. Franciszek Denys, przejął urzę: 
dowanie od sprawującego funkcje wi- 
cestarosty kierownika oddziału bezpie 
czeństwa, p. Wiktora Nowakowskiego. 


DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — Starostwo grodzkie łódz 
kie ustaliło terminy urzędowania 
dodatkowych komisji poborowych 
ua miesiąc styczeń, a. mianowicie 
h: 15 stycznia dla PKU 
miasto I., na którą winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1914 i 
starsi, nie mający dotąd uregułowa 


mieszkali na terenie 2, 8, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów policji i dnia 28 
stycznia 1986 dla PKU Łódź - mia- 
sto II, na którą winni się stawić męż 
czyżni rócznika 1914 i starsi nie 
mający dotąd uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, zamieszka 
Ji na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 12 
i 14 komisarjatów policji. Komisje 
te odbywać się będą w iokaln przy 
ul. Piotrkowskiej 165. 
UMORZONE PODATKI. — Wczo 
raj odbyło się w lokalu wydziału 


b | jeszcze do tej chwili izba skarbo- 
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ŁOS PORANNY” — 1930 


Kary pienieżne do 1.000 zi. 


zostaiu objęie ustawą amnesiuiną 


Ustawa amnestyjna, która ok 
jęła szereg przestępstw skarbo- 
wych, jest szeroko komentowana 
w organizacjach przemysłowych 
i kupieckich.  Interpretowanie 
jej poszczególnych paragrafów 
wywołało już nawet polemiki i 


wa interpelowana jest o wyjaś- 
nienia różnych zawiłych kwe- 
stji, które nasunęły się w związ- 
ku z amnestją. 

Aby wyjaśnić, jakie przestęp 
stwa skarbowe podlegają amne 
stji, poniżej cytujemy art. 2 u 
stęp 2 ustawy amnestyjnej z dn. 
2 stycznia 1936 roku. 


Artykuł ten mówi, że naste 
pujące przestępstwa skarbowe 
puszcza się w niepamięć i prze- 

bacza: 


1) Z pośród przestępstw, do 


których stosuje się przepisy u 


stawy karnej skarbowej z roku 
1932, poz. 355 Dz. U. 

a) przestępstwa, porządkowe, 

b) przestępstwa, polegające na 
uszczuplaniu dochodów skarbo- 
wych, jeżeli 

podstawa wymiaru kary nie 

przekracza kwoty zł. 200. 

c) przestępstwa, polegające na 
naruszeniu zakazu przywozu, 
wywozu lub przewozu towaru, 
jeżeli wartość towaru nie prze- 
kracza kwoty 500 złotych. 

d) przestępstwa, za które gro- 
zi wyłącznie zasadnicza kara pie 
niężna do 1.000 złotych, 

e) przestępstwa, określone w 
ustawie karnej skarbowej w art 


art. 49 par. 2, 57 par. 3, 57 par. 
1, 67 par. 3, 69, 92 par. 1, 96, 114 

2) Przestępstwa określone w 
innych przepisach o daninach 
publicznych, za które grozi wy- 
łącznie kara pieniężna do 1.000 


złotych, albo kara grzywny dv 
tej wysokości. 

Pod przestępstwami porząd- 
kowemi. rozumie się Nprę -» 
niewykupienie świadectwa prze 
mysłowego w. określonym termi 

Bie, +) gis 

Pod punktem „b“ przewidzia- 
ne są przestępstwa takie, jak fal- 
szywe zeznania dla władz skar- 
bowych, pod punktem „c“ — o- 
mijanie kontroli celnej, pod pkt. 
„e'*— fałszywe deklaracje celne 
bez winy deklarującego. piclę- 
gnowanie rośliny tytoniowej nic 
posianej, uprawa tytoniu nie 
zgodnie z koncesją, 
nabywanie papierosów prywat- 

nej fabrykacji, 
sprzedaż napojów  spirytuso 
wych bez zezwolenia, pewne wy 
padki naruszenia przepisów lote- 
ryjnych, i t. d. 


CY datay Puder" Bebe Szofmana 
Sądustala wysokość komornego 


Dlaczego władze miejskie chcą zlikwidować 
pożyteczną inspekcję mieszkaniową 


Jak wiadomo, z dnem 1 gru 
dnia zł'kwidowany został u- 
rząd rozjemczy dla spraw naf- 
mu przy zarządzie miejskim w 
Łodzi 


Instytucja ta mała za zada- 
nie ustalać wysokość czynszu 
komornianego w wypadkach 
sporu na ten temat między wła 
ścicielem domu a lokatorem. 

Wobec likwidacji urzędu roz 
iemczego aktualna stała się spra 
wa, w jaki sposób obecnie w 
wypadkach sbormych należy u- 
stalać wysokość komornego. 

Otóż obecnie działalność u- 
|jczędu rozjemczego przekazana 
została wydziałowi cywilnemu 
sądu grodzkiego w Łodz'. 

Dawniej sąd, rozpatrując 
sprawę mieszkaniową, brał pod 
uwage orzeczenie urzędu roz- 
jemczego co do wysokości ko- 
mornego, obecnie zaś sam ją u- 
stala. 

Cóż wobec tego należy uczy- 
nić, gdy ma sie spór z gospoda 
rzem domu o komorne? 

Należy wn eść podanie do wy 
działu cywilnego sądu grodz- 
kiego, określić w nem dokład- 
ie adres zamieszkania ` pobro 
sić o przysłan'e kom'sji eksper 
tów, która nastepnie zreferuie 
sądow' swoje uwagi i zebrane 
dane. 

Narazie funkcje ekspertów mie 
szkaniowych pełnia biegli są- 
dowi: architekc, technicy bu- 
dowlani itp. Tstnieje już jednak 


nie komisji do udzielania ulg po- 
datkowych. Na posiedzeniu tom 
komisja rozpatrzyła ogćłem 457 
spraw i zakwalifikowała do umorze 
nia całkowitego, względnie częścio. 
wego należności z tytułu samoist- 
nych podatzów miejskich na sumą 
około 27.000 zł. 

Wnioski komisji przedstawione 
zostaną prezydentowi miasta do za 
twierdzenia. 


STAN BEZUMOWNY W PRZE- 
MYŚLE DZIANYM. — W łódzkim 
przemyśle dzianym wygasła w dn. 
1 stycznia r. b. zawarta w ubiegłym 
roku umowa zbiorowa. 

W związku z tem organizacje ra- 
wodowe zwróciły się do inspekcji 
pracy z prośbą o zwołanie wspólnej 
konferencji z przemysłowcami. Kon 
ferencja wyznaczona została na nad 


padatkowego magistratu posiedze- 


chodzący wtorek, dnia 14-b. m. 


w min'sterstwie spraw. edliwo- 
ści projekt, aby powołać 
specjalne «trzyosobowe komisje 
rozjemcze, 

które, po zbadamiu sporu mię- 
dzy lokatorem a gospodarzem, 
beda swe wniosk' referować są 
dowi g£rodzk'emu. 


W skłąd takiej komisj — w 
myśl istniejacego projektu — 
wchodził; by przedstawic'ele 
zrzeszeń lokatorskich, stowarzy 
szeń właścieieli" nieruchomości 
oraz w charakterze superarb'- 
tra SZ, przez stromy aby- 
watel. 


W 'ten sposób, bez specjalne- 
go obciążena pracą sądów 
grodzkich, zastąpiona została- 
by działalność urzędu rozjemcze 
igo dla spraw najmu. 


* 


Przy okazji omawiania zagad 
nień lokatorskich warto poru- 
szyć jeszcze jedną bardzo c'e- 
kawa kwestję. 

Zarząd miejski w Łodzi mosi 
sie z zamiarem zl'kwidowan'a 
z dnem 1 kwietnia 1936 roku 
inspekcji m'eszkaniowej przy 
wydziale zdrowotności. Inspek 
cja ta, jak wiadomo, dokonywa 
lustracji mieszkań, bada warun 
K' sanitarne * zdrowotne, usta- 
la konieczność remontu, na- 
praw i przeróbek, poczem wno. 
ki swe formułuje w postaci pro 
tokułu, który przesłany . zosta- 
je właścicielow: domu z instruk 
ciam’, co i w jakim czasie nałe 

ECHO. 

— Tatnsiu, powiedz mi, eo ta 
jest echo? 

Jedyna sytuacja, w Której 
kobiecie nie przysługuje ostatnie 
słowo. OJ 


Spólka Akcyjna 


ży zmienić, przerobić, uzupeł- 


wé itp. 


Jako motywy zlikwidowania |ż 


inspekci podaje sie względy 
oszczędnościowe, chociaż, obec 
nie, po reorgan'zacji i reduk- 
cii, w pożytecznej tej instytu- 
ci zatrudniony jest 

zmiedwie ieden technik budo- 

wlany į jeden praktykant, 

a nadzór nad jmspekcją ma k'e- 
rownik oddziału ogólnego. Za- 
tem- wzgledy . oszczędnościowe 
mie pow'nny tu wchodzić w ra- 
chuba. 


Ewentualne wykonanie planu 
Tkwidach *nspekcji mieszkamio 
wej byłoby wysoce krzywdzące 
dla ogółu lokatorów, a przede- 
wszystkiem dla sfer robotni- 
czych į ludzi niezamożnych. — 
Zdarza się bowiem często, że 
już na samo ostrzeżenie, iż l0- 
kator zwróc sie do imspekcji 
mieszkaniowej, 
gospodarz dobrowolnie przepro 

wądza remont. 

Złikwidowanie tej pożytecz- 
nej placówki pozhawiłoby naj 
biedn'eiszą ludność . wszelkiej 
pomocy, która jest jej nietylko 
potrzebna, ale i czasem niezbę- 
dna. | 

Gdyby nawet czymności in- 
spekcji rnieszkan'owej przejął 
wydział budowlany, co również 
jest projektowane, to połączo- 
me byłoby to ze znacznemi kosz 
tami ż koniecznością angażowa 
na nowego personelu. 

Należy zatem postawić pyta- 
nie. jakie względy przemawiają 
za likwidacją inspekcj: miesz- 
kan owej? 

Nasze miasto, z tysiącami 


zamieszkałych ruder, musi prze 
cież mieć opiekę zarządu miej- 
sk'ego. 


BANK KANOLOWY w LODZ 


Ri. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszeze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 
Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


49990990000000909900006 


Poset Wymysłowski 


zrzekł się koncesji 
wódczanej 


Zarząd Zw. Legjonistów Polskich 
oddział w Łodzi czuje się w obowiąz- 
ku zakomunikować szerokiemu ogó- 
łowi obywateli, że kolega | członek 
związku Michał Wymysłowski z chwi 
lą wybrania go na posła dn sejmu usta 
wodawczego, pomimo tego, że mlał 
prawo zatrzymać użytkowaną przez 
siebie koncesję na handel win i wó- 
dek, takowej się zrzekł, ofiarowując 
dochody z tejże na rzecz najbiedniej- 
szych i najbardziej opuszczonych le- 
gionistów łódzkich. 


Za ten wysoce obywatelski czyn za- 
rząd oddz. Zw. Legjonistów skła 
obywatelowi posłowi Wymysłowskie- 
mu _najserdeczniejsze i najgorętsze po 
dziękowanie, temhardziej, że ohyw. 
Wymysłowski, pochodzący ze ster ro- 
botniczych niezamożnych w ten spo- 
sób rezygnując ze swoich osobistych 
dochodów, w wysokim stopniu u- 
szczupla swe fundusze, które w związ 
ku ze sprawowaniem przez niego od- 
powiedzialnego 1 koszlownego manda 
tu poselskiego w bardzo znacznym stop 
niu uszczupliły się. 


W chwili bieżącej, gdy cały szereg 
osób dąży do łączenia w swoich docho 
dach różnych posad, intral 1 synekur, 
obywatelski czyn posła Wymysłowskie 
go uważamy za szczególnie godny 
dowania i z dumą podkreślamy, 
m gdzie chodzi o dobro spolecz- 


ne, koledzy - legioniści w pierwszym 
rzędzie świecą obywatelskim qrzykła- 
dem, 


Wice-prezesowej naszego | 


warzystwa, nlestrudzonej dzia- 
łaczce na polu spolecsnem 
p. E. BENDEROWEJ 


oraz Jej oscigodnemu, Malton- 
kowi z okazji Ich 25-ej rosznicp 
ślubu składa ńajserdeczniejsze 


życzenia 
PERSONEL 
Pogotowia Nocnego 


„Linas -Hacedek" 


Tomaszów 


ZEBRANIE CZŁONKÓW BANKU 
LUDOWEGO. 


W dn. 19 b. m. odbędzie się do. 


roczne ogólne zebranie członków 
Banku Ludowego, na które zapo 
wiedział swój przyjazd, z ramienia 
związku  rewizyjnego barków 


spółdzielczych p.. $zmojsz. 


Zebranie to odbędzie się wyjątka 
wo o dwa miesiące wcześniej i do- 
konany na niem zostanie wybór 
członków zarządn i rady nadzor 
czej. 


ZŁODZIEJE MYDŁA. 


W wyniku dochodzenia policyj. 
nego po kradzieży w fabryce mydłą 
Ferbera, przy ul. Krama |, uda 
ło się odnaleźć część skradzionego 
towaru i ustalić, że kradzieży do- 
konali Stefan Dziubałtowski, za- 
mieszkały w barakach i jego teścia 
wa, Gradowa, 


Złodzieje z 
nie. 


stali osadzeni w artsz 


OSZUST Z POZNANIA. 
Do Adolfa Bączówskiego (Rolan 


| la rozwoju lotnietwa. 


da 18) w dnin wczoraj. 
Michał Lura, mieszka: 
niec Poznania, który przedstawiw. 
szy się za urzędnika akcyzy zdołał 
wyłudzić od niego 15 zł. 


Jak się następnie okazało, byt to 
oszust, który grasował już na tere- 
nie powiatu brzezińskiego i opo- 
czyńskiego, gdzie przedstawiał sią 
jako lekarz i sprzedawał falsylika 
ty lekarstw. Bezczelny oszust po- 
sługiwał się również  fałszywemi 
odznaczeniami zą działalność na po- 


132.1— 


Koledze Benedyktowi Bławstowi z powodu zgonu 


b. p. OJCA JEGO 


wyrazy serdecznego współczucie składają 


Wszystkim, którzy wykazali nam 


posługę zwłokom 


kochanej naszej córeczki 


Koleżanki i Koledzy 
z Domu Bankowego Bracia Taub w Łodzi. 


tyle współczucia oraz oddali ostatnią 


oraz drogiej matki 


Lp. BETUSE v.n ŽA SZANER 


składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie. 


Akcja na najbiedniejszych trwa 


Konferencja przedstawicieli komitetów dzielnicowych w magistracie 


Akcja obywatelskiego komite- 
tu niesienia pomocy najbiedniej 
szym, zainicjowana przez woje- 
wodę łódzkiego, p. Hauke-Nowa 


czona została konferencja prze | 18.000 złotych, oraz żywności i 
wodniczących i zastępców dziel | odzieży wartości przeszło 4.060 
nicowych obywatelskich komite | złotych. 

tów pomocy najbiedniejszym, 


ka, a prowadzona energicznie 
przez prezydenta m. Łodzi, p 
Głazka, będzie, jak się dowiadu- 
jemy, nadal kontynuowana z ca 
łą sprężystóścią i energją. 

Akcją trwać będzie przez ca- 
łą zimę do maja r. b. włącznie 

Wobec zakończenia jednego 
etapu pracy komitetu, a miano 
wicie, z powodzeniem przepra 
wadzonej, akcji świątecznej, w; 
najbliższych dniach opracowany 
zostanie plan dalszej działalno 
ści. 

Na nadchodzący czwartek, d. 


16 b. m. o godz, 7 wiecz. kJ 


Przy bladej, szarawo-żółtej 
terze, przygasłych oczach, złem 
samopoczuciu, zmniejszonej chę 
ci do pracy, ogólnem przygnę- 
bieniu, ciężkich snach, bólach 
żołądkowych, ucisku mózgc- 
wym i chorobliwem  podniece 


tym razem przy udziale prze- 
wodniczącego komitetu grodz- 
kiego, p. prezydenta Głazka, 
wracającego jutro z urlopu. 
Na konferencji tej złożone 
staną ółowe sprawozdania 
z doly y rezultatów 
akcji w miesiącu grudniu ub. ro 
ku, oraz omówione zostaną do- 
kładnie plany dalszej akcji. 
Według prowizorycznych da- 
nych, przedstawionych przez 7 
komitetów dzielnicowych w mie 
siącu grudniu za ich pośrednie- 
twem wpłynęło gotówką około 


do zaop 


ncze zostały zaw'adom'one o 
tem, że ministerstwo spraw we- 
niu zaleca się pić przez kilka; wnetrznych kończy już swe pra 
dni zrana naczczo szklankę wo- E nad projektem ustawy eme- 
dy gorzkiej Franciszka - Józefa. |rytalnej dla pracowników samo 


Rodzina Wojskowa w Łodzi pod kie |kolend obdarzono dzieci żywnością, 

rownictwem nowej przewodniczącej, | odzieżą i słodyczami. 

p. pułkownikowej Zofji Bratro rozwi-| Do urządzenia gwiazdki przyczyniły 

ja coraz żywszą działalność. się materjalnie 28 i 31 p. S. K., 10 p. 
Ostatnio sekcja opieki społecznej | K. art. pol. i 4. p. a. c. 

pod przewodnictwem p. kapitanowej| Gwiazdka wypadła nader okazale, a 

Stanaszkowej urządziła gwiazdkę dla |to dzięki pracy i ofiarności członkiń 

140 dzieci szkół powszechnych i ich | Rodziny Wojskowej. 

rodzin. Tę niezapomnianą dla dzieci uro- 
W sali Garnizonowego Ogniska Pod | czystość zaszczycił swą obecno: 

oficerskiego, przy pięknie oświetlonej | wódca 28 p. S. K. płk. Jan Bratro, o- 

i ozdobionej choince, po odśpiewaniu | raz oficerowie tego pułku, 


| 


Komunikat. 


Rie gałki, lecz szyszki 


„|Rovopin do kąpieli, 


gdyż jedynie szyszki 
kowopin dają gwaran- 
cię skuteczności, wzma- 
cniają organizm i od- 
mładzają ciało. Ządajcie 
tylko szyszek Nowopin 

do kąpieli 


Projekt ustawy emerytalnej 


przesłany będzie urzędnikom miejskim 


in,owania 


Łódzkie organizacje pracow- |rządowych. ostatnią z czterech 


ustaw pracowniczych. 


Projekt ten po opracowaniu, 


przesłany bedz'e do zaop'njowa 
n'a wszystk m związkom zawo 
dowym pracowników 
RAZ) gdyż ministerstwo nos 


z udziałem przedstawi 


lem  wysłuchan'a ich postula- 
tów. 


Przypuszczalnie jeszcze w koń 

cu stycznia 
emeryturach dla pracowników 
samorządowych wnies'ony bẹ- 
dzie do seimu, łacznie z projek 
tami ustaw o przep sach służ- 
bowych, o pragmatyce urzęd- 
niczej * przeszeregowaniu pra- 
cowników m'ejskich, oraz © od 
powiedzialnośc. służbowej u- 
rzędników komunalnych (dy- 
scyplinarnej). 


Piwo w kranie 
nokojowym 


W jednym z niedawno wybu 
dowanych hoteli w stolicy Da- 
|ni, wprowadzono inowacje, sta 
|nowiącą szczyt komfortu. — 
Oprócz bieżącej z'mnei i ciepłej 
wody, w każdym pokoju hote- 


lowym znajduje sie osobny 
kran, który każdej chwili do- 
_„|słarcza gościom,  dręczonyma 


pragn'eniem, chłodnego, smącz 
nego p wa. 


Wszyscy winni 
obejrzeć arcy- 
dzieł» -f lmowe 


Ceny miejsc 


RIALTO 


y tydzień rekordowego 
powodzenia ! 
Ostatnie dni! 


znacznie zniżone. 


miej- 
miarem zwołana kon- 


viata pracowniczego, ce- 


projekt ustawy o 


| niądze, Dooie jak posiadacz trze 


„GŁOS PORANNY* — 1936 


najukochańszy 


Pogrzeb odbędzie się 


Kiedy rozpocznie się 


W dniu jutrzejszym powróci 
z urlopu wypoczynkowego pre- 
zydent miasta Łodzi, p. Głazek 
i obejmie normalne urzędowa- 
nie na ratuszu. 


Prezydenta Głazka nie było w 
Łodzi 4 tygodnie. W międzycza- 
sie zaszły poważne zmiany w go 
spodarce samorządu. 


Na podstawie nowych regula- 
minów i słatutów wydziałowych 
zreorganizowana została częścio 
wa działalność wydziału budow- 
nictwa, a przedewszystkiem in- 
spekcji budowlanej i oddziału 
drogowego. Obecnie przyjdzie 
kolej na gruntowną reorganiza- 
cję innych wydziałów magistrac 
kich, według ścisłych wskazań 
prez. Głazka. 


ależy podkreślić, że niezwło- 
cznie po objęciu urzędowania 
przez prez. Głazka zadecydowa- 
na zostanie sprawa zwołania ple 
num łódzkiej rady przybocznej. 
które będzi s ło załatwić 
cały szer 
czasie fer, 
nych spraw miejskich. Rada 
przyboczna rozpocznie nieba- 
wem sesję budżetową, albowiem 
preliminarz na rok administra- 
cyjny 1936-37 został już osła- 
tecznie opracowany przez za- 
rząd miasła i oddany do druku. 

Zostanie również nawiązany 
ponownie kontakt władz mii 


ch, aktual 


Już pierwszy dzień ciągnienia 
czwartej klasy przyniósł niespo- 
dziankę, w postaci 100.000 złotych, 
które padły na numer 123,694. Sle 
py los uśmiechnął się do ludzi bar 
dzo niezan.ożnych, gdyż wszystkie 
ćwiartki znajdowały się w rękach 
robotników. Jedną z nich posiadali 
do spółki 


pp. B. Kmiotek, pomocnik maszyni- 
sty kolejowego i M. Herszman, 
elektromonter na kopalni „Kazi 
mierz”. Obaj zamieszkali w Strze- 
mieszycach. Tam również mieszka 
posiadacz innej ćwiartki 


| p. Józef Rejmsnek, tokarz w [u 


ce „Sztrem”, Zalnkasował już pi 


Dziś 


MANAS BŁAWAT 


Po kiótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 


p- 


dziś, o godz. 12.30 z do- 


mu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 82 
O czem zawiadamia stroskana 


RODZINA. 


sesja budżetowa rady 


przybocznej? 


skich, z dyrekcją tramwajów łódz 
kich, w sprawie toczących się per 
traktacji o obniżkę taryfy tram 
wajowej w Łodzi zaszły bowiem 
w międzyczasie poważne zmia- 
ny. Pełniący w zastępstwie funk 
cje prezydenta Łodzi, p. wice 
prezydent Godlewski przygoto- 
wał podczas rozmów z dyrekcją 
KEŁ. i wicewojewodą Potockim 
grunt zlikwidowania sporu. Nie 
ulega wątpliwości, że teraz spra- 
wa ta znajdzie szybkie rozwią- 
zanie. 


MULACI W „TABARINIE* 


Codzienna frekwencja w „Tabarinie” 
jest najlepszym dowodem, że publicz 
ność łódzka w lokaln tym czuje” się 
dobrze i że wyśmienicie spędza tu 
czas, 

Program artystyc; 
Varia Laska 


pięknemi piosenka 


zachwyca swemi 
mi. — 
Duet muli 


skonałym repertuarem śpiew 
necznym. 
Doskonała j 


t tancerka polska Mi- 
ra Mill, pop i ń 


epy ę 
gierskiej, tańczącej w alnych ko 


stjumach. 

Przy dźwiękach doborowej 
stry odbywają się tańce na pick 
świetlonym parkiecie, 
miła i beztroska. 


| kie. 
je o- 
Atmosfera jest 


od g. 12—6 w. ceny miejse od 


Następne seanse III i II miejsca zł. 4,09 i I m. zł. 1,60 em 


Dziś, w niedzielę, popularny fejf s 
pełnym programem arty: ym 


i A 
SEE CE TOO CZCZO EZR TC TĘ OOBE STS TERE 


Nowa serja bogaczy 


ciej ćwiartki tego szc: o 
losy 
4 


p. Władysław Olczyk, emorytowany 
maszynista strzemieszycki, Ostaż. 
nia ćwiartka znalazła się w Łodzi i 
była w posiadaniu niezamożnej 
krawcowej 


pani Marji Krakowinskiej, dla któ 
rej fortuna była taką niespodzianką, 
że nie chciała w nią uwierzyć. 
Najciekawsze jest to, że wszyscy 
ci, co wygrali i to tak spore kwo- 
ty, dopylują się zaraz o następną 
loterję i cieszą się, że ciągnienia 
pierwszej klasy 35-6j loterji odbę: 
dzie się już 20 lutego. Ci zaś, którzy 
mają jeszcze inne numęry do obec- 
nej loterji, oczekują dalszych wy- 
granych, których obecnie pa 
dziennie tysiąc: 
kiem dnia 21 stycznia — miljon! 


KSIĘŻNICZKA CZARDASZA marta tsoen 


a Esgerth 


85 gr. 
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121. — „GŁOS PORANNY” 


— 1936 


Planowa gospodarka drogowa 


Donosiliśmy niedawno o prze 
prowadzonej reorganizacji in 
spekcji budowlanej zarządu 
miejskiego, oraz oddziału dro- 
gowego wydziału budownictwa, 

Inspekcja gospodarować bę- 
dzie na podstawie nowego regu- 
laminu, który podzielił miasto 
na cały szereg rejonów inspek- 
cyjnych. 

Jeśli chodzi o oddział drogo- 
to i tutaj nastąpiło podzie- 
lenie miasta na 4 dzielnice, na 


„Poranek poezji 


wywołał żywe, 


terenie których bruki naprawia 
ne będą przez specjalne 4 lotne 
brygady robotnicze z inżyniera- 
mi na czele. 

Brygady te, jak już przed kil- 
ku dniami donosiliśmy, napra- 
wiać będą tylko drobniejsze u- 
szkodzenia jezdni i chodników. 

Gdyby zarząd miejski poprze 
stał na tych brygadach — to za- 
gadnienie poprawy ogólnego sta 
nu bruków łódzkich nie zostało- 
by całkowicie rozwiązane. 

Łódź słynie bowiem nietylko 
ze swych fatalnych jezdni, ale 
także z tego, że wiele ulic wogó. 
le pozbawionych jest bruków. 

Na 358 klm. ulic łódzkich za 
brukowanych jest tylko 235 kim. 
do zabrukowania pozostalo jesz- 
cze aż 123 klm. ulic. 

Jeżeli więc samorząd projek- 
tuje wyłożenie tych ulic na- 


dewszystkiem dbać o to, aby by- 
ły one trwałe i, aby nie trzeba 
było, co pewien czas zrywać bru 
ków, celem nałożenia nowych 

- To też zupełnie zrozumiałem 
jest, że gospodarka w dziedzinie 
zabrukowania ulie łódzkich, win 
na być planowa, a przedewszyst 
kiem oparła na doświadczeniu, 
badaniach, pomiarach ete. 

Jak nas informuje zarząd 
miejski, w dalszym etapie po- 
czynań nad zracjonalizowaniem 
pracy w zakresie gospodarki dro 
gowej, wydział budownictwa 
przystępuje wkrótce do przepro 
wadzenia pomiarów ruchu na 
nlicach Łodzi. 

Pomiary wykonywane będą 
w ciągu całego r. 1936 na wszyst 
kich ważniejszych ulicach mia- 
sta i będą obejmowały ruch 
wszystkich środków lokomocji. 


wierzchniami, to powinien prze- 


proletariackiej" 


a zasłużone zainteresowanie 


wśród publiczności 


W dzień Trzech Króli odbył się 
w teatrze miejskim „Poranek poezji 
proletarjackiej”, Grzegorz Tir:ofie- 
jew, popukuny i bardza ruchliwy 
poeta lódzki, wykonał piękną pracę. 
wybierając wiersze  proletarjackie 
na przestrzeni przeszło 50 lat, gru- 
rmiąc je i zaopatrując w zwięzłe, 
a jednak wyczerpujące komenta: ze 
Zupełnie wyraźnie daje się to wier- 
sze podzielić na dwie grupy: takie, 
które wyszły z pod piór poetów, i 
takie, których autorowie pozestałi 
bezimienni, a byli nimi najpewniej 
robotnicy. Trzeba stwierdzić, że 
pomimo chropowatej formy i często 
raiwnej treści ta drngi hatrgorja 
jest e wiele silniejsza, howiem 
siada bezpośredniość, szczerość i si- 
le wyrazu, o które daremnie się ku- 
szą nawet najbardziej wartośriewi 
poeci. Taki np. opis zajść na Grzy- 
bowie w Warszawie, będący dzie- 
łem czterech bodaj nieznanych au 
torów, robi naprawdę potężne wra- 
żenie. Piękna pod względsm nastro 
jm była „Kołysanka”, którą matk 
-robotnica śpiewa swemu biednemu 
Piosorka  żandarmską 


dziecięciu. 
„Towarzyszu mój!”, niepozbawiona 
aktualności pomimo całkowitej 


zmiany warunków życia, jest do- 
skonałą fraszką, w której jednak 
Izy przesłaniają uśmiech, migocący 
ocząch. Nawet brutalna i cynicz 
w swej treści pi 
stwie Kunitzera, stojąca pod wzglą 
dem formy na b. niskim poziomie, 
posiada jednak bozpośredniość i 
silę przekony 
się oprzeć. 

Jeśli chodzi o utwory poetyckie, 
to wśróń tych, które nsłyszeliśmy, 
ua pierwsze mi niewątpliwie 
Ruwa się wzruszająca 
Waryńskiego” 
ny był również wiersy 
górnika”. 


Konopnickiej 
Dużą ekspresją i 0 nalna formą 
odznacza się wiersz „Prowokator” 
Valiszewskiego. Natomiast przepoe- 
tysuwiny, przeładowany formą z 
krzywda dla treści był wiersz 
jana Tuwima „Dzień 1. maja”, 
stkie utwory otrzymały wzo 
rowa oprawę reeytacyjną dzięki 
sumiennej i pomysłowej  reżyserji 
r Szletyńskiego, który wraz z p. 
Zofją Szletyńską i p. Lisowskim 
doskonale podat wszystkie utwory. 

Niezwykle żywa reakcja wi- 
Aowni wskazywała. że poranek 
spełnił swoje załanie, że takie 


j [8.80 wiecz. Walerja Barsow: 


enka o zabój. | s 


"jąca, której 2 


imprezy są potrzebne i że po za 
uznaniem dla p. 'Timofiejewa za po- 
myst i realizację, są niewątpliwym 
bodźcem dia prelegerta do konty- 
nuowania pracy w tej dziedzinie. 


igw) 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 12-ej w poł. wesoła 
bajka dla dzieci „Ala i Janek w 
krainie czarów”. Będzie te już 
ostatnie powtórzenie tego widowi- 
ska. Ceny zniżone. 

O godz. 4-ej popoł. oraz w ponie 
działek i we wtorek o godz. 7,30 
wiecz. ostatnie powtórzenia kome 
dji Kirszona „Przedziwny stop”. 
Ceny zniżone. 

O godz. 8.30 wiecz. beztroska, 
pełna werwy i hninoru farsa Bra- 
della „Chcę właśnie ciehie”. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś o godz. 12-ej poranek, o 16-cj 
i 19-ej widowisko palestyńskie w języ- 
ku żydowskim p. n. Tel - Awiw. 


DZISIEJSZY KONCERT SOWIECKIEJ 


ŚPIEWACZKI 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
koncert sowieckiej śpiewaczki Walecji 


lharmonji o godz. 
jest o- 
becnie najwybitniejszą artystką i pri- 
madonną oper moskiewskiej i lenin- 
gradzkiej. To też każdy jej występ na 
estradzie koncertowej publiczność 
przyjmuje z niebywałym entuzjazmem 
iej w samych 
że be- 
ny koncert tej znakomitej 
śpiewaczki (sopran koloratxrowy). 


AKWARELE R. ROZENTALA 
Wystawa obrazów Roinana Rozen- 
tala w Stow. „Bnej.Brith" przy ulicy 
Piotrkowskiej 90 cieszy się nadal za- 
służorj*m powodzeniem. 

"Tenfatem wystawy są pejzaże z nad 
Niemna, z Druskienik. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 
11 — 20, a w niedzielę od 1i do 15-ej. 


BAL LEKARZY 

W nadchodzącą sobotę w Filharmo- 
nji odbędzie się wielki tradycyjny bal 
y na rzecz TOZ'u, cieszący się 
wielkiem powodzeniem. Prace komite- 
ta balu są na ukończeniu. Wśród licz- 
nych atrakcji, poraz pierwszy w na- 
szem mieście odbędzie się na balu po- 
chód karykatur i kukiełek najwybit- 
niejszych lekarzy naszego miasta. Za- 
interesowanie balem zrozumiałe i uza- 
sadnione, spodziewać się należy, iż 
licznie zebrani goście mile spędzą 
noc. 

BAL „MŁODEJ PALESTRY* 

Największą imprezą tegorocznego 
karnawału, tak, jak coroku, będzie 
bal „Młodej palestry“, organizowany 
staraniem stowarzyszenia aplikantów 
adwokackich i sądowych w Łodzi, w 
dniu 1 lutego 1936 roku w sali Filhar- 
monji. 


Do tego celu będzie użyty spe 


NOWA WYSTAWA W I, P. S. 

Dziś, o godz. 12-ej w południe, uro- 
czyste otwarcie, w obecności władz i 
przedstawicieli społeczeństwa, nowej 
wystawy w Instytucie w parku Sien- 
kiewicza. 

Na całość złożą się prace artystów - 
łodzian, zgrupowanych w Związku za- 
wodowym polskich artystów plasty- 


cjałnie wyszkolony personel, któ 
rego zadaniem będzie notowanie 
każdego pojazdu, przejeżdżające 
go przez zgóry obrany punkt u- 
liczny. 

Zebrane tą drogą materjały po 
miarowe zostaną w biurze od 
działu drogowego odpowiedrio 
opracowane i zestawione w spe 
cjalne wykresy, które będą o- 


brazowały wielkość obciążenia |` 


jezdni i wielkość nasilenia ru- 
chu na poszczególnych ulicach. 

Na podstawie tych danych o- 
pracowane będą wytyczne, co do 
wyboru odpowiedniej nawierzch 
ni w zależności od obciążenia ru 
chu kołowego. 

Pozatem określone zostaną po 
trzeby 1 sposoby regulacji ruchu 
ulicznego w Łodzi. 

Po smutnych doświadczeniach 
z asfaltem na Piotrkowskiej, ta 
ulica pójdzie na pierwszy ogień 
badań i pomiarów. 

Należy podkreślić, że pomia 
ry takie prowadzone są przez 
min. komunikacji na drogach pu 
blicznych od kilku łat. Rezulta- 
ty pomiarów pozwalały zorjen 
tować się w potrzebach gospo- 
darki drogowej. 

Poza drobnemi próbami, p 
miary ruchu w miastach pol- 


skich nie były „dotychczas prze: |, 


prowadzane. Zamierzenie łódz- 
kich władz miejskich jest więc 
pierwszą próbą w tym kierun- 


ków w Łodzi. Wystawa wzbudza zro- 
zumiałe zainteresowanie. Instytut o- 


'Wczorajszego wieczoru przechod 
nie ulicy Głównej byli świadkami 
wyczynów pijaka, który ze słowami 
„Humor musi być” wybił kilkanaś- 
cie szyb. Chodził tak od sklepu do 
sklepu i nie bacząc na żadne prze- 
szkody „melonikiem* walił z calej | 
siły w wystawy okienne. Przechod 
niów, którzy zamierzali go powstrzy 
mać przed rozweselającą go czyn- 
nością pogryzł i poturbował dotkli- 
wie. A 

Mimo swego stanu, a może właś- 
nie dlatego przejawił ogromną siłę, 
wobec czego nie można było go po- 


Humor musi być” 


Wesoły pljak rozbijał szyby wystawowe 


wstrzymać, 


„KONFLIKT WŁOSKO - ABISYŃSKI* 

Dnia 13 stycznia b. roku odbędzie 
się odczyt dyr. J. Augustyniaka n. t.: 
„Konflikt włosko - abisyński" — prze 
znaczony dla członków Związku pra- 
cowników spółdzielczych oraz Koła 
młodzieży spółdzielczej. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
łu łódzkiego P. C. K., dziś, o godzinie 
12 m. 30 w sali Stowarzyszenia Polsk, 
Kupe. i Przemysł. Chrz., wl. Piotrkow- 
ska 113, p. dr. Bem wygłosi odczyt na 
temat: „Oświetlenie i ogrzewanie mie- 
szkań i warsztatów pracy". Wstęp bez 
płatny. 


KINO 


EUROPA 


Narutowicza 20. 


Dziś o g. 12i 


2 
dwa poranki 


wg: 


Ceny ez 80 r. 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Stosu'cie zioła C HOLEKIN A ZA H. Niemojewskiego 
A |. 


Potężny film z życia rosyjskiego 


[GRÓDNIA I KARA 


Pocz. 12.2 4.6.8.10 MKWEEZESZENKZENNENNENNNENNE 


Dostojewskiego. 
Reżysezja: W. STRIŻEWSKIJ 


ku, zakreśloną na większą ska- 


twarty codziennie od godz. 11 — 20-ej. 'lę. (g) 
nrzeciie GRYPIE >koszku" „ORIGINA 


Nie pomógł nawet posterunkowy 
policji, który nie mógł sobie dać 


rady x pijanym mężczyzną. Dopie- | 


ro dwuch policjantów, przy pomocy 
kilku przechodniów unieszkodliwiło 
wroga szyb okiennych. 

W komisarjacie okazalo się, że 
był nim 45-letni Stefan Gromadzki, 
zamieszkały przy ul. Senatorskiej 
11. Gromadzki w towarzystwie ko- 
legów raczył się oblicie alkoholem. | 
Podczas ffbacji oświadczył kolegom 
że wybije tyle szyb na ulicy Głów- 
nej, ile tylko zdoła. Słowa dotrzy- 
mał, 


tworzą się wskutek złego 
funkcjonowania wątroby 


W niedzielę, dn. 12 b. m. © godz. 
10 ej rano odbędzie się w synagodze 
Wołyńskiej przy ul. Wólezańskiej 
ar. 6, nabożeństwo żałobne za luszę 
b. p. M. Rozenberga, członka zarzą- 
du oddziału łódzkiego związku ży. 
dów nczestnikćw walk o niepodle- 
głość Polski. 

t 

Spółdzielczy Bank Handlowo - Prze 
mysłowy w Łodzi, Nowomiejska 4, Sp. 
z 0.0.z kge 15 b. m. zostaje prze- 
niesiony dd nowego lokalu na ulicę 
Piotrkowską. 


nieśmiertelnego dzieła 


amiastiranu: 


JEMALT 


fo zyosiany príor dalaci 


styczny proszek o miłym: ; 
pachu; bez”smaku: tranu.. 


Dr. A. Wander, Spółka Akcyjna 
Kraków, 


Lo dsłyszymy dziś 
przez radjo? 


9.15 Muzyka (płyty) 

10.00 Transmisja nabożeństwa 

11,00 Muzyka (płyty) 

12,03 Rozmowę „Robotnik przy pra 
cy" przeprowadzi prof. Ignacy Zieliń 


i 
12.15 Poranek muzyczny. 
13.00 Fragment słuchowiskowy z ko 
medji rybałtowskiej „Ciężkie czasy”, 

14.00 „Wielki znachor* — fragment 
z powieści Jana Wiktora. 

14.20 Koncert życzeń. 

15.20 Muzyka pogodna (płyty) 

15.45 Feljeton podróżniczy p. t. „Na 
skrawku przedwojennej Europy“, 

16.00 „Na huculskim koniku“ — o- 
powiadanie dla dzieci. 

16.15 Koncert orkiestry marynarki 
wojennej 

16.46 „Po kolendzie* — wykona Ze- 
spół młodzieży ludowej 

17.00 Muzyka taneczna 

17,40 Audycja p. t. „Łódź nasza — 
Łódź nasza kochana“ z Łodzi. 

18.00 Cezar Frank — Kwintet forte: 
pianowy F-moll. 

18.30 „Gody Podhalańskie" — słu- 
chowisko Pawłowskiego 
19.30 Kącik humoru i muzyka we- 


soła. 

19.46 „Co czytać?" — nowości lite- 
rackie. 

20.00 „Marszałek Józef Piłsudski i 
rok 1868". 
24.00- Na wesołej lwowskiej fali, 
21.30 „Na naszem Podolu“ — felje- 


on. — 

2145 Transmisja zakończenia mię- 
dzymiastowego meczu bokserskiego 
Poznań — Berlin. 

22,10 Drugi koncert pianistów pol- 
skich wyeliminonych na konkurs 5ko- 
penowski 
23.15 Muzyka taneczna (płyty 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 
20,20 Kreisleriana Schumuna w wy- 

konaniu Mannheimera (fortepian). 


North Reg. (449) 
22,20 Serenada na smyczki Bigera 
i Symfonja C-dur Beethovena. 


Praga (470) 

11,35 Kwintet z klarnetem Mozarta 

20,05. Koncert (Poemat symfoniczny 
„Wieszczka: półdnia* Dworzaka, Pie 
śni z orkiestrą, Poemat symfoniczny 
„Don Kichot“ R. Straussa i Symfonje 
V Beethovena), 


Kalundborg (1261) 

22,10 Trio fortepianowe C-moll Bee- 
thovena. 

Berlin (356) 

20,00 Opera Corneliusa Cya". 


Hamburg (332) 
20,00 M. in. Koncert 
A-moll Schumana. 


Langenberg (456) 

20,00 Koncert (Uwertura „Woziwo* 
da“ Cherubiniego, Koncerty fortepiano 
we Mozarta A-dur i Renssa, Walc Ra- 
vela i Poemat symfoniczny „Don 
Juan“ R. Straussa), 


Monachjum (405) 
19,00 Symfonja „lupiter" Mozarta 
Stuttgart (523) 
20,00 Opera Leoncavalla „Pające”, 
Bero - Muenster (540) 
19,45 Opera Czajkowskiego „Eugen: 
jusz Onegin*. 
Medjołan (368) 
20,35 Opera Betinellego, „Ave Maria“ 


PODZIĘKOWANIE. 


Panu Doktorowi J. Gold- 
owl, ul. Legjonów nr.3, 
ane podziękowanie za do* 


składa R, BERN 
Śródmiejska 62 


fortepianowy 


” 


Z P. T. K. 
W czasie urzędowym t-wa, t, j. we 


wtorki i piątki od godz. 18 do 20 
prócz bibljoteki i wypożyczalni prze- 
zroczy jest czynna świetlica, jako 
miejsce zebrań towarzyskich ezton- 
ków. 

Zebrania piątkowe odbywają się we 
dług ustalonego uprzednio programm, 


MUSIAŁ SPLUNĄĆ. 
Stoi przed wystawą obywatel z 
Koziejgłówki i ogląda obrazy, Je 
den z obrazów przedstawia Ewę w 


raju. Wieśniak nie namyśla się wic- 
le, spluwa i mówi: 

— A to ci bestja. Na ubranie to 
nie ma, a obraz to se dała zrobić. 


„mówić można, jedynie:o pewnem 


Łódź, 12 stycznia 1936 r. 


Izba przem. - handlowa prze- 
prowadza ostatnio ciekawą an- 
kietę na temat zagadnienia stach 
tyzmu w łódzkim przemyśłe. * 

W związku z tą ankietą izbą 
rozesłała do poszczególnych 
związków przemysłowych w Ło 
dzi, reprezentujących pewne ga 
łęzie i branże włókiennicze zapy 
tania, czy i w jakiej mierze w 
danej galęzi włókiennictwa łódz 
kiego występuje zagadnienie eta 
tyzmu, a jeżeli tak,- jakie eta 
tyzm ten dał praktyczne wyniki 
dla powyższych gałęzi włókier:: 
niczych. 

Zarząd zw. przemysłu zarob 
kowego zajmował się ankietą 
izby i przeprowadził na temat 
ten dyskusję. 

W. dyskusji tej podkreślono, 
że o etatyźmie w naukowem te 
go słowa znaczeniu, we włókien 
niectwie zarobkowem 'w Łodzi 
niema mowy, sam charakter te 
go przemysłu, małe jego rozmia 
ry, nieduża rola w całokształcie 
gospodarstwa polskiego, przy- 
ją się do tego, że państwo 
wykazuje bliższego zainte- 


nie 
resowania dla czynnego udziału 


w tej gałęzi przemysłu. Z tych 
względów państwo nie zakłada: 
ło wogóle fabryk  włókienni: 
tzych zarobkowych, ani nie- sta 
rało się nabywać takich fabryk 
od pryWatnych właścicieli, nie 
notowano również w tej gałęzi 
przemysłowej  bezpośrednieg» 
wpływania państwa na stosunki 
poprzez kredyt udzielany fabry 
kom i ani przejmowania fabryk 
przez państwo, jak to się dzie- 
je w innych gałęziach przemy- 
słu włókienniczego za długi tych 
fabryk w stosunku do państwa. 
Te ostatnie formy etatyzmu są 
z tego względu wykluczone w 
łódzkiemw zarobkowem włókien: 
nietwiey że państwo jako kredy 
todawca tutaj wogóle nie wystę 
puje. W, przemyśle zarobkowym 


interwencjoniźmie państwowym 
i to również, jak dotychczas, w 
dość nieznacznej formie. Inter 
wencjonizm państwowy bowiem 
dotychczas w przemyśle zarob- 
kowym przejawiał się jedynie 
w dziedzinie płac robotniczych 
| umów zbiorowych. Tutaj pań- 
slwo ingerowało w ciągu ostat- 


GŁOS HANDLOWY 


Eiafyzm w przemyśle włókienniczym 
Łódź odczuła siosunkowo 


nich kilku lat dość poważnie; by 
ło ono tym czynnikiem, który 
wywierał nacisk w kierunku za- 
wierania umów zbiorowych oraz 
tym czynnikiem, który we wszel 
kich zatargach wpływał w kie- 
runku niedopuszezania do wy- 
powiedzenia umów i tołerowa- 
nia stanu bezumownego. To sta 
nowisko państwa najjaskrawiej 
uwidoczniło się np. w ostatnich 
miesiącach, kiedy  włókiennie- 
two zarobkowe wypowiedziało 
umowę zbiorową. Gdyby bo 
wiem nie czynna ingerencja pań 
stwa, umowa zbiorowa we włó 


Łódź, 12 stycznia 1936 r. 


słabo ingerencije państwa 


kiennictwie zarobkowem byłaby 
wypowiedziana. 


Ingerencja państwa w powyż: | 


szych dziedzinach jest niewąt- 
pliwie również ingerencją w 
dziedzinie 
tów produkcji, co ma, rzecz jas 
na, wpływ na kształtowanie si; 
cen w zarobkowych fabrykach, 
należy jednak podkreślić, że o 
bezpośredniej roli państwa w 
dziedzinie cen we włókiennie 
twie zarobkowem, a mianowicie 
w oktrojowaniu cen nie było 
jeszcze mowy nawet obecnie, 
kiedy, jak wiadomo, rząd obni- 


usztywniania kosz: | 


żył ceny w całym szeregu gałęzi 
przemysłowych. 

Naogół dyskusja ta nad zagad 
nieniem etłatyzmu jest typowa 
dla Łodzi. Chodzi bowiem o to, 
że z wyjątkiem pewnych tylko 
dziedzin włókiennictwa łódzkie 
go oraz kilku fabryk, gdzie 
państwo jest w większej mierze 
zainteresowane poprzez kredyty 
udzielane przez banki państwo: 
we oraz przez zadłużenie tych 
fabryk z tytułu danin publicz 
nych, naogół Łódź włókienni- 
cza jest, jak dotychczas, niezcta 
tyzowana. 


W Białym Domu odbyła się kon- 
Terencja prasowa, na której prezy- 
dent Roosevelt, odmawiając jakich- 


kolwiek komentarzy na temat de-; 


cyzji sądu najwyższego, stwierdził, 
że zwróci się do kongresu o uchwa 
tenie niezbędnych kredytów dla 
wykonania układów zawartych już 
z farmerami w ramach A. A. A. 

Sekretarz rolnictwa,  Wallzce, 
zaprosił przedstawicieli organizacji 
larmerskich na konferencję w Wa- 
sżyngtonie w dn. 10 b. m. Na kon- 
terencji tej ma on przedyskutować 
wraz z przedstawicielami rolnictwa 
szereg zagadnień, powstałych w 
związku z wyrokiem sądu. 

Sekretarz Wallace wstrzymał w 
drodze telegraficznej wszelkie ope- 
racje, dokonywane na podstawie 
A. A. A. przez okręgowe urzędy tej 
organizacji. 

Prezes komitetu rolniczego kon- 
gresu Jones podkreślił, że admini- 
stracja wstawi do budżetu rolnic- 
twa, który jest obecnie złożony 
izbom, odpowiednie sumy, które 
pozwolą rządowi na wywiązanie 
się z „zobowiązań moralnych” a 
mianowicie z należności wobec tar 
merów. RB 

Zważywszy, że urzędy mają wy- 
raźny nakaz wstrzymywania się 
od jakichkolwiek komentarzy na 
temat decyzji sądu najwyższego, 
obserwatorzy zwracają się do ryn- 
ków towarowych, szukając w icb 
kształtowaniu wskazówek co do 


ORZEC EE KTORE E GOA TE) 
Bielsk monopolizuje 


produkcję lepszych tkanin 


Sezon zimowy w dziale tkanin 
welnianych bielskich lepszych ga- 
lunków, przeznaczonych na ubrania 
l palta męskie, miał przebieg po- 
myślniejszy niż w ostatnich latach. 
Pomimo zmniejszonych obrotów w 
handln.w ostatnim sezonie zimo- 
wym, zbyt materjałów bielskich w 
porównaniu ż latami 1933 i 1934 po- 
większył się o około 20 proc. 

Przyczyną tego zjawiska jest to, 
że przemysłowcy łódzcy i zgierscy, 
Którzy jeszcze do roku 1935 w pew 
nej mierze produkowali materjały 
wełniane lepszych gatunków, od ub. 
r. przerzucili się na produkcję wy- 
łącznie towarów konfekcyjnych, t. 
|. gorszych gatunków w cenie do 12 
zł. za metr. Wskutek tego całe za- 
potrzebowanie na materjały wełnia- 
ne lepszego gatunku zaspakaja obec 
nie wyłącznie Bielsk. 

Ohecnie Bislsk przystąpił już do 
produkcji na sezon wiosenny i let- 
ni. Fabryki pracują na dwie zmia- 
ny. Kolekcje na sezon włosenny i 
letni są naogół bardzo udane, Mod- 
ne wzory nadchodzącego sezonu | 
wiosennego i letniego — to przede- 
wszystkiem szerokie pasy z jaskra- 
wymi efektami czerwonymi, niebie- 
skimi itd, W dziale sportowym na- 
dal królować hędzłe krata w kolo- 
rach szarym i beige. | 


Jeżeli chodzi o materjały na pal- 
ta, to w pierwszym rzędzie bę:lą 
modne gabardiny gładkie w jasnych 
kolorach oraz dwu kolorach. Nastęn 
nie produkuje się na sezon wiosen- 
ny i letni materjaty na palta snor- 
towe w kolorach szarym i beige. 
Jak nas poinformowano najprawdo- 
podobniej tak jak w sezonie zimo- 
wym również i w nadchodzącym 
sezonie wiosenuym i letnim zbyt 
towarów bielskich będzie znaczny, 
gdyż i w dziale towarów wiosen- 
nych i letnich lepszych gatunków 
konkurencja ze strony fabrykantów 
innych miast nie będzie się objawia- 


ła. Zaznaczyć należy, że o ile w ubie | 


głych latach na składach fabrykan- 
tów bielskich co rok pozostawały 
wieksze partje towarów, to 
obecnie wszystko się pra- 
wie wysprzedaje, co przyczynia się 
do zwiększonej produkcji. 

Wypłacalność w dziedzinie mate- 
rjałów bielskich jest bardzo dobra. 
Kupcy solidni otrzymują towar na 
otwarty rachunek a następnie po 30 
— 60 dniach kryją gotówką oraz 
klijentowskimi wekslami z termi- 
nem do 120 dni. Inni kupcy z otwar 
tego rachimku nie korzystają. Kry- 
ja oni częściowo gotówką i resztę 
wekslami z terminem dochodzącym 
również do 120 dni. r 


Roosevelt nie rezygnuje 


z dotychczasowych form popierania rolników 


przyszłości politycznej i gospodar 
czej St Zjedn. Wyrażana jest opi- 


nja, że do chwili zaznaczeria się 


wyraźnej zniżki cen rolnych, far- 
mierzy będą raczej zadowoleni z li- 
kwidacji A. A A. co pozwoli im 
na rozszerzenie obszarów uprawy. 
Jeżeli jednak zniżka cen bawełny 
rozszerzy się na rynki pszenicy i 
kukurydzy, farmerzy całego kraju 
gotowi będą podtrzymać Roosevel: 
ta, gdy będzie poszukiwał jakich 


| na ceny rolne, Wallace zaznaczył 


kolwiek środków dla wyjścia z im 
pasu. 
Sekretarz 
przemawiając przez radjo oświad- 
czył, że spodziewa się stosunkowo 
nieznacznego natychmiastowego 
wpływu decyzji sądu najwyższego 


rolnictwa Wallace, 


jednak, że jest w chwili obecnej 
niemożliwe do stwierdzenia, jaki 
będzie ten wpływ za 2 lub 3 kwar- 
tały, 


Poprawa wypłacalności we włókiemn/clwie 


Warszawa kupuje białe towary i trykotaże 


Warsz. koresp, gospodarczy „Głosu 
Porannego* (Vars) donosi: 

Pom*mo powiększenia osta- 
in'o obrotów w branży tryko- 
tażowej i włókienniczej obro- 
ty te są znacznie mniejsze, ani- 
żeli w r. ub. Ceny jednak sze 
reru gatunków maja tendencję 
dość mocna. Dotyczy to w 
szczególności! b'ałych towarów, 
na. które jest-popyt w c ‘agu ca- 
tei zimy. 

Kredyt w branży trykotaġo- 
wej i manufakturowej jest 
znacznie ułatw onv. Solidn* od 
biorcy otrzymują kredyt, do- 
chodzący do 4 m'esięcy. Wę 
ksi hurtownicy z prowincji ko 
rzystaja ponadto z otwartego 
kredytu w ciągu miesiąca. 

Kupcy detal czn:, wyw 'azują 
cy sie dotychczas ze swoich zo 
bowiazań, korzystają przeważ- 
nie z kredytu, dochodzącego do 
3 miesiecy. 


Brak bawelny 
utrudnia produkcję 

Po intensywnej produkcji przę- 
dzalń zgrzebanych, trwającej do 
pierwszej połowy grudnia, nastąpiło 
nagłe załamanie. Obecaie na skla» 
dach u fabrykantów pozostało duża 
przędzy wigonjowej używanej do 
produkcji materjałów zimowych 
Na przędzę tą niema zupełnie na- 
bywców. Pomimo to jednak ceny 
przędzy wigoajowej i  zgrzebnej 
nie uległy zupełnie zniżce, gdyż 
tendencja dla * importowanego do 
Polski surowca, używanego do pro 
dukcji przędzy posiada obecnie na- 
wet mocniejszą tendencję niż na 
początku sezonu. Tłumaczy się to 
z jednej strony zmniejszeniem kon- 
tyngentu na przywóz surowca ba- 
wełnianego oraz trwającą jeszcze 
ciągle wojną włosko - abisyńską, 
powodującą nerwowy nastrój na 
rynkach. 

Obecnie przędzalnie wigonjowe 
i zgrzebne przystąpiły już do pro- 
dukcji na sezon letni.  Przeszkodą 
w produkcji jest dający się odczu- 
wać brak na rynku niektórych ga- 
tunków surowca bawełnianego, 
zostający w związku z ograniczo- 
nym przywozem. W związku z tem 
przemysłowcy przewidują, że prze- 


szkodzi to bardzo normalnej pro- 
dukcji. 


Naogół wypłacalność w bran 
ży trykotażowei i wł'k enmi- 
czej znaczne sie ostatnio po- 
prawiła. O bankructwach nie 
słychać, Protesty również obee 
nie należą do rzadkości, 

W zw'azku z poprawą cen 
należy sie liczyć w przyszłości 
ze wzmożen em obrotów 
nież w branży włókienniczej | 
trykołażowej. | 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Marki 126 w piaceniu, 
130 w żądaniu, dolary złote 9.00 — 


czerwońce 2.80, szylingi 98,25 — 
99,23, pengó 94 -— 96, korony cze- 
skie 19,50 — 20,50, liry 34,50 — 
36,50, funty angielskie 26,15 — 
26,20, franki szwajcarskie 171,50 — 


35,10, franki belgijskie 17,75 
18,25, guldeny gdańskie 98 — 100, 
ruble złote 4,72 — 4,80, ruble srebr 
| ne 1,60 — 1,80, bilon srebrny 50 — 
70. 

Papiery wartościowe: 4 proc, po- 
życzka dolarowa 53,25 w płaceniu, 
54,25 w żądaniu, Bank Polski 97,50 
— 98,50, 7 proc. pożyczka stabili- 
zacyjna 65 — 65.50, 3 proc, nożycz 
ka budowlana 41,25 42,25, 4 
proc. pożyczka iawestycyjna 110.50 
— 111,50, 5 proc. łódzkie y za- 
stawne serji X K. 48,50 — 49, 5 
proc. łódzkie listy zastawne serji 
1x 58,50 — 59,50, 4 i pół proc. łódz- 
kie listy zastawne serji VII! 53,50 
— 34,50. 

Obroty na rynku prywatnym za- 
równo walutami jak i papierami 
wartościowymi minimalne przy 
tendencji utrzymanej. Jedynie do- 
lar gotówkowy, jakkolwiek kursų 
w porównaniu z przedwczorajszem 
notowaniem nie zmienił, to jednak 
posiadał teadencję słabszą. 


Dyplomowana pielęgniarka 


o. JamAbramawiez 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 
Stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie Saka e przyjmuje 


PL. Dabrowskiego: $ 3 Tel. 169-91 


zboża na rynkach krajowych; 


TÓW- | 


9,04, dolary gotówkowe 5.27 — 5.30 |; 


172,50, franki francuskie 34,90 — |7, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Na wezorajszem zebraniu 

niężnej w Warszawie tendencji 

wiz była słabsza. Notowano. 
d 


Amsler- 
Bruksela 89.35 (plus 5), Ber- 


5, Londyn 26.18 ( Nowy 
Jork - kabel 5.29 (—2), Paryż 35.01, 
Praga 21.07, Sztokholm 125 (—5), Zu- 


rych 172 i pół W obrotach prywat- 


nych; marka niemiecka 127, ing 
austrj 40, korona czeska 19,45, 
frank fr. szwajcarski 172 i pół, 


gulden gdański 99, liry w leje 


rumuńskie 2.67, pengó węg. 08.50, di- 
g. 10.95, łaty łot, 123, lewy bul- 
530, funty ang. 26.18, palest. 


26.16, dolar 5,28 i pół, rubel złoty — 
4,78, dolar zł. 9.04, rubel srebrny 1.18, 
bilon 0.60. Bank Polski płacił za bank 
noty dal. 5.27. 


była mocniejsza 
99 (plus 100), 
O (plus 20) 


A 

Dla akcji tendence, 
Notówano: Bank Pols 
kier 33, Lilnopy 7. 
Starachowice 32.75 (plus 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden 
cja była mocniejsza. Notowano: 4 pr. 
dol. 53.15, 5 proc. konwar. 64.75, 6 pr. 
dol. 81, 7 pr. stab. 65.25—66,38 (plus 
25), po 500 dol, 65 i pół — 65.88, 8 
proc. Przem. Polsk, 90 i pół (plus 50), 
4 i pół proc. ziemsk. 46 i pół — 46.75 
(plus 25), 4 i pół proc. Warszawy —58 
(plus 100), 5 proc. Warszawy stare — 
59.26, nowe — 54,25 — 54 i pół, 5 pr. 
Piotrkowa nowe 46, 6 proc. oblig, m 
Warszawy VI em. 62. Tranzakcje nie: 
notowane: 3 prac, budowl. 43.40, 4 pr. 
inwest. 111, 7 proc, stabiliz, po 100 do- 
larów 69.25, 8 proc. dilonowska — 
95.13, 7 proc. śląska 72 i pół — 72.25, 
7 proc. warszawska dol, 71. R proc. 
państw, renta ziemska po 5,000 złot 
63—02.76, 6 proc, Łodzi nowe 49. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi notowańo: 


sprzedaż kupno 
Dolary 520 5,2875 
Budowlana 11,75 
Dolarówka 53.50 
Inwestycyjna 111.7 
Stabilizacyjna 85,50 


Bank Polski 


75 
6 proc. Łodzi 38 r. 40,26 
Tendencja utrzymana, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 

loco 11,90, styczeń 11,67, łaty 11,32, 
marzec 10,97-98, kwiecień 10,84, maj 
10,71, czerwiec 10,55, lipiec 1041, sier 
pień 10,28, wrzesień 10,16, połdziernik 
110,01-02, listopad 10,01, grudzień 10,01 


NOWY ORLEAN 

loco 11,40, styczeń 1156, marzeć 

10,94, maj 10,09, lipiec 10,41, paździer 
| nik 10,02, grudzień 10,00. 


LIVERPOOL 

loco 0,07, styczeń 5,81, Tuty 5,80, 
marzec 5,80, kwiecień 5,72, maj 5,74, 
ec 3,67, sierpień 5,58 
, październik 542, listo- 
pad 5,30, ktndźień 530, styczeń 5.390, 
38, marzec 5, wiecień 5,86, 
5,34, 


ka: loco 9,43, styczeń 8,90, ma 
59, maj 8,54, lipiec 8,16, paż- 
k 8,06, listopad 7,86, styczeń 


98, 
48,75 


Upper: 
rzec 7,07, maj 7,07, lipiec 
dziernik 6,72, listopad 6, 
|6,88. 


loco 7,17, styczeń 7,05, ma 
1,01, paź- 
styczeń 


BREMA 

loco 13,23, marzec 12,36, maj 12,22, 

lipiec 12,06, październik 11,57. 
ALEKSANDRA 

Sakellar tyczeń 15,49, marzee 
15,03, maj 14,76, lipiec 14,53, listopad 
14,18, 

Ashmouni: Tuly 12,77, kwiecień 12,88 
czerwiec 12,53, sierpień 12,23, paździer 
nik 11,64, 


Fuzja w przemyśle 
zbrojeń 
Jugosłowiańskie ministerstwa 
wojny i marynarki ustaliło niedaw 
no program powiększenia i zmoder< 
nizowawia floty wojennej. Program 


| ten po zatwierdzeniu go przez Skup 
czynę, przedstawiony został lidze 


narodów, W związku z tem mini- 
sterstwo zamówiło w stoczniach 
krajowych „Split” 5. A, w Splicie i 


„Yarrow” S. A. w Belgradzie kilka 
wielkich i szereg małych okrętów. 

Duże zamówienia rządowe przy- 
Śpieszyły zamierzoną fuzję wspo- 
mnianych przedsiębiorstw. W dniu 
10 stycznia r. b. odbyło się walne 
zebranie akcjonarjuszów S. A. 
„Split”, które uchwalilo fuzję z za- 
kładami „Yarrow w Belgradzie i 
podwyżkę kapitału akcyjnego z 6 
na 8 miljonów diaarów. 


Ostatnie 2 dni! 


JAN KIEPURA 


W FILMIE „KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY” 


12.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


$0 WIADOMOŚCI SPORTOWE 


g.12.2i4 
PORANKI 


ceny miejsc 


GITTA 


LPAR 


opó zera e 
[FA ALBO ŻADNA..] 


Największy sukces 


WIEDNIA! 


W nast. programie 


„PALACE“ 


Wagon Paryż-Londym 


Bezpośrednia komunikacja kolejowa przez kanał 


Za kilka miesięcy uruchomio- 
na będzie bezpośrednia komuni 
kacja kolejowa między Paryżem 
i Londynem. Pomiędzy porta- 


PALESTYNY 


Przejazdy indywidualne 
okrętami 


„POLONIA" 
„KOŚCIUSZKO" 


Utrzymanie w pociągu 
oraz na okręcie. 


Odjazdy: 5, 19 i 26 Inty. 


Powrót dowolny. 


Zapisy 
WAGONS-LIT$| COOK 
PIOTRKOWSKA 68 

Teletón 170-70 
* ENE S DAE 


Akademia 
przeciwgruźlicza 


Wojewódzki komitet „Dn 
przeciwgruź! czych* w Łodzi u- 
rządza w dniu dzisiejszym o £. 
12 w połudn'e w sal’ teatralnej 
Geyera (Piotrkowska 295) trze- 
ria z kolei akademię przec'w= 
gruźliczą, poświęconą zagadnie 
niom zwalczania gruźl'cy. 


Na program akademji złożą 
łe dwa referaty, a mianowicie 
dr. Jadwigi Szusterowej, która 
mów'ć będz'e ma temat „Czy 
gruźlica jest uleczalna* i dr. 
$tanisława Stańczyka — na te- 
mat „Cele propagandy przeciw 
gruźliczej”, 


Słowo wstepne wygłos: prze- 
wodniczący komitetu „Dn: prze 
t'wgruźliczych*, dr. Stanisław 
Skalski. 

Część koncertową wypełnią 
utwory muzyczne. wykonane 
przez orkiestre „W:dzewskiej 
Manufaktury". 

Zaznaczyć należy, że akademja 
zorganizowana została dla nai- 


szerszych warstw  społeczeń- 
stwa i że wstęp na nią jest bez- 
płatny. 
40000 


Znelfst de Besyti 
Lomad 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


mi w Dover i w Dunkierce kur- 
sować będą ogromnych roz- 
miarów promy, na które wjeż- 
dżać będą pociągi, udające się 
ze stolicy Anglji do stolicy Fran 
eji i vice-versa, W stoczniach an 
gielskich wykańczane są obec- 
nie wspaniałe promy, na pokła- 
dzie których umieszczone są 
cztery linje szyn kolejowych, 
park dla samochodów, restaura- 
cja i t. p. urządzenia. Inicjatywa 
uruchomienia bezpośredniej ko- 
munikacji pomiędzy kontynen- 
tem wyszła ze strony Anglji. — 
Jeszcze w czasie wojny zorgani 
zowane było dła oszczędzenia 
czasu przy przeładunkach prze- 
wożenie amunicji i materjałów 
wojennych na front za pomocą 
wagonów towarowych, wjeżdża- 
jących na prom. Obecnie tego ro 
dzaju bezpośrednia komunika- 
cja lądowo - morska istnieje w 
licznych pumktach, a przede- 
wszystkiem na Bałtyku, pomię- 
dzy Niemcami a Szwecją. 
Specjalne udogodnienia prze- 
widziane są dla automobilistów, 


którzy będą mogli wjeżdżać au- |; 


tem na prom, nie narażając ma- 
szyny na ładowanie przy pomo- 
cy dźwigów. Pokład promów - 
olbrzymów przypominać będzie 
nowoczesny dworzec kolejowy, 
zaopatrzony we wszystkie udo- 
RAA dla WĄS 


ROSJA 


Roztańczona 
Rozbawiona 
Szalejąca 


Mistrzowsko podchwycona przez 
mistrza "W mistrzami 


W. Turżańskiego 


Oczy 
Czarne 


W rol. gł. 


Harry BAUR 


oraz SIMONE SIMON 
Najbliższy przebój l; 
kina „RIATO‘ 


Nadprogram: Świt, dnień i noo 
Najnowszy reportaż z życia Pa- 


lestyny. 
e 


Kopiec Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


stąpił już 
obozu 
p'eściarzy polskich. 


Nr. 11 


Pieściarze LK.P. pominieci 


przy usłalaniu przez kapifana związkkoweśo 
listy uczestników obozu 


Kapitan zw ązkowy PZB przy 
do organ zowan:a 
przygotowawczego dla 


Otóz ten ptwarty zostane w 


Poznan'u, w sali ośrodka WF, 


albo w początkach lutego. albo 
bezpośrednio po meczu Polska 


— Belgia. 


Skoszarowani w Poznaniu 
pięścarze trenować będą pod 
ok'em Smitha ', prawdopodob- 
nie, drugiego trenera Stamma. 

Ustalona już została prowizo 
ryczna lista uczestników obozu. 

Reprezentantam: wagi mu- 
szej mają być: Rothole : Sob- 
kowiak oraz Góreck' ze Lwowa 


a jako sparring - partner Kozio |: 


łek z Poznania, który będzie 


na miejscu. 
„Kogutów* wybrał kapitan 
zw ązkowy dwuch: Czortka : 


Krzem 'ńskiego. 

W wadze piórkowej nie wy- 
brano dotąd nikogo. Brany był; 
początkowo pod uwagę Kozłow 
ski, ponieważ jednak jest w „tra 
sznej formie, będzie om zupeł- 
n'e wvełim'nowany. Z pozosta- 
łych pieściarzy nie wybrano 
jeszcze żadnego, 

W wadze lekkiej obsadę obo- 
zu stanowić mają: Polus, Bą< 
kowski i Kajnar. W półśredn'ej 
Seweryniak i Misiu- 


(e O o E e $ 
PODHALAŃSKIE 


BŁUCHOWISKO RADJOWE 
W NIEDZIELĘ 12. I. O GODZ. 18,30 


_|słaby Bąkowski, 


rew'cz, W średniej Chm'elew- 
ski į Lewandowski oraz Wider- 
mam, w półciężk'ej Szymura i 
Szwarkowsk* ze Lwowa, w cięż 
kiej obok Piłata Choma. 

Tak wygląda lista kapłtana 
PZB. Jest ona prowizoryczna, 
lecz już teraz uderzają w niej 
tak poważne błędy, że mus'my 
sie nią zająć. 

Waga musza nie nasttwa wat 
pliwośc:. Rothole jest bezkon- 
kurencviny, a Sobkowiak į Gó- 
recki bedą dla niego sparring - 
partnerami jedynie. 

W koguciej proponowal bys- 
my młodego Bartniaka, który 
zapowiada się p'erwszorzędnie 
pod dobrą opieka mógłby wie 
le zdziałać. 

W piórkowej niesłusznie po- 
mim'ęty został Spodenkiewicz, 
mimo. iż nieraz pokazał się z 
iaknailepszej strony. 

W lekkiej pom'nięto Woźnia 
k'ewicza. Dlaczego? Podobno 
dlatego, że mieczysto walczy. — 
Ale czy nie inne przyczyny?— 
Przecież Kainar walczył z nim 
nieczysto w Poznan u? Przecież 
dla kapitana zw azkowego nie 
ulega chyba wątpliwości, że ło- 
dzianin jest w obecnej chwil” 
lepszy od poznańczyka, a przy- 
najmniej dorównuje Polusowi. 
Skoro w oboz'e znaleźć się ma 
to napewno 
musi tam być Woźniak:ewicz. 

W półśredniej zapomniano o 
Taborku. Czy dlatego, że prze- 
grał z Przózką? Ale przecież 
wygrał z Sip'ńskim, który po- 
bił Seweryniaka? Czy przypa- 
dek na ringu w Warszawie ma 
decydować o wartości zawodni 
ka IKP? To mięsłnszne posta- 
wien'e sorawy. Jesteśmy pew- 
ni, że Taborek w obecnej for- 
mie i kondycji nie ustępuie żad 
nemu z wybranych p'eściarzy. 

W półcieżk'ej jest Szymura 
i Szwarkowski. O P'etrzaku ani 
słowa. A przecież Szymura jest 
wyraźnie słąby i w Poznaniu 
przegrał z łodz'an'nem, który 
potem też zwyciężał. 

„Jesteśmy przekonan! że PZB 


|. 
| > 
|. 


jeden z najznakomitszych narciarzy norweskich podczas stylo 
wego skoku. 


rzami Łodzi : w obozie znajdą 
się nietylko faworyci związku, 
ale £ zawodnicy, którzy na to 
zasługują. 

Wkońcu trzeba podkreślić, 
że Misiurewiczowi w żadnym 
wypadku pobyt w obozie ni 
należy się. Chyba za wyprawe 
amerykańską. Ale przecież to 
już tak dawno... 


Niema śniegu... 


„ale dużo planów 


Na dzień 19 stycznia wyzna» 
czone zostały pierwsze w bieżą” 
cym sezonie skok: narciarsk'e 
ua Krokwi. 


W dniach 22 — 26 b. m. od- 
będą się już definitywnie m- 
strzostwa narciarskie Polski w 
Zakopanem. 


Stanisław Marusarz, Który 
wyjechać miał do Angli: na za- 
wody narciarskie, pozostaje w 
kraju. Wyjazd tego zawodnika, 
który startować miał w konku 
rencjach zjazdowych, został w 
ostatniej chw*li odwołany przez 
związek narc'arski. 


Perry chory 
„Cyrk Tildena“ po- 
większa się 


Pierwszy tennisista Św'atń, 
anglik Perry, wrócł w tych 
dniach z Australii do Angli: — 
Perry ma chora rekę oświąd- 
czył, iż musi na pewien czas 
przestać trenować. Wróg. na 
kort dopiero w początkach Ege 
ca. wiedy bowiem spodziewa 
s'ę, że ręka będzie wyleczona. 

Znani tennisiśc, Alison i 
Grant, przechodzą do obozu za 
wodowców. Obaj występowa: 
będą w cyrku „Tildena“, Podo 
no otrzymają za to jednorazo- 
we wynagrodzenie w wysokości 
Po. 25 tys. dolarów * stałą wy- 
soka gażę. 


szykują się na niemców 

Hiszpańska jedenastka repre 
zentacyjna przed meczem z 
N'emcam* ; Czechosłowacja tre 
nowała w Madrycie. Ostatniwz 
sparring - partnerem piłkarzy 
hiszpańsk'ch była zawodowa 
drużyna czeska Żidenice. 

H'szpan'e zwyciężyli bez tru 
du 2:1, 


Kusociński 
skończył karjerę 

Kusoc'ński oficjalnie oświań 
czył, iż pros” o skreślenie go Z 
listy olimpijczyków. Kontuzja 
kolana, jak orzekli lekarze, wy 
maga operacji. po której Kuso- 
cińsk: n'e będzie mógł wrócić 
na bieżnię. 

Nie trzeba dodawać, iż jesł 
to wielka strata dla sportu pole 
skiego. 

Kusoc'ńsk* zaim'e się szkole 
niem lekkoatletów ; do Berlina 
wyiedzie jako widz. 


Poszukiwane 


3 pokoje z hallem lub 
4 pokoje w starym domu. 
Ofecty sub. „R, J.“ do admi- 


nistracji „Głosu Porannego* 


| 104200900000000000004009 


KTO WYGRAŁ NA LOTEPRJI? 


W 6-tym dniu ciągnienia loterii głów-| 
ne wygrane padły na następujące nu 
mery: 

Po 20.000 zł. — 123745, 130615. 


624 66 739 126055 193 260 88 451 672 731 837 [181023 263 385 487 602 74985805 182052 15909 208 


127069 244 95 410 576 696 877 983 93 128100 29 
209 77 97 404 506 608 750 01 91 129073 296 515 
75 620 60 999 805 17. 

130002 112 62 571 619 21 936 131079 107 257 


487 724 905 183061 86317 49428 50787 607 82 91 
709 964 184046 183 89 534 706 519 185121 290 
435 89 625 776 186151 59 373 97 422 49 507 35 
644 83 710 35 826 61 187164 85 255 94 396 407 


Po 5.000 zł. — 48323, 67734. 90460,|73 5 396 536 762 818 32 93 132042 124 224 3321577 Gld 73 4 85 780 188053 131 276 430 37 72 


97882, 103004. 

Po 2.000 zł. — 8387, 24934. 25797, 
30773, 38068, 40317, 45740, 66881. 68857, 
69132, 78358, 78717, 82855, 85371, 87230, 
88462, 104314, 112984, 125943. 149661, 
153866, 165605, 179619, 188443. 

Po 1.000 zł. — 5071, 15735. 19696, 
33849, 35002, 44698, 61671, 61947, 62199, 


80182, 80988, 93118, 108170. 109163, 
126273, 126163, 129134, 133845. 145886, 
154023, 166437, 169106, 170367. 174628, 


175076, 188997. 


Po 200 zł. 
434 53 96 901 88 1110 60 260 319 557 83 7071 
15 991 2073 163 86 210 84 315 65 98 402 69 567 
600 38 55 93 847 3075 96 267 302 37 502 38 75 
646 996 4161 278 308 99 473 525 928 5019 157 
235 466 561 609 895 917 78 6050 150 266 312 
60 539 756. 7045 143 4 212 16 356 62 87 551 
827 924 8005 530 54 685 710 37 879 925 9060 
83 282 315 83 456 558 97 650 790 801 35, i 
10006 28 438 520 41 669 705 852 71 956 98 
11006 230 7 67 85 348 419 533 611 94 902 12050 
144 94 226 63 304 439 516 $53 958 13075 107 49 
345 407 85 534 674 717 851 14120 293 484 5314 
62 625 62 701 9 823 15087 239 40 77 508 9 46j 
67 74 706 67 808 985 16103 89 225 32 48 85! 
304 28 696 737 858 17062 229 98 437 517 611 13 
549 18016 56 66 112 23 34 93 222 51 89 310 64 
481 628 726 53 899 916 48 19178 244 414 25 52 
530 6 74 715 98 887 989 
20134 403 626 743 865 956 21212 381 445 77 
530 61 71 899 938 22043 318 425 501 82 654 881 
23060 341 806 81 905 24067 79 172 271 304 546 
75 748 851 55 920 25468 561 616 779 587 918 
26147 251 300 35 70 505 624 703 32 44 815 956 
62 27086 256 436 54 57 75 566 756 828 96 910 
29 28023 47 70 96 127 83 391 407 578 621 54 
63 712 45 64 810 29153 388 418 511 938. 


30106 81 96 422 513 69 609 795 915 
81013 26 154 252 349 557 760 2 841 922 32027 
43 6 66 94 153 462 85 638 793 861 77 34 46 


9 62 118 32 3 618 64 76! 815 74 902 57 34143] 
56 202 319 27 79 460 70 501 396 35178, 373 9 89| 
94 469 533 48 736 863 928 56 36008 340 59 66 96 
490 6 651 740 834 58 R2 96] 86 37112 312 713 
997 38232 83 340 415 626 707 831 49 59 921 96 
39178 219 57 486 531 68 99 600 54 $03 70 924. 

40095 701 890 41006 29 39 79 120 34 53 66 
276 334 400 502 800 48 88 42059 204 416 93 562 
98 801 12 919 43015 148 293 315 54 99 410 17 
58 76 80 92 591 706 48 941 44023 50 372 406 
543 71 645 68 701 44 45002 3 48 102 14 208 
367 552 83 688 709 48 96 862 46091 122 64 201 
74 310 450 63 567 900 47007 61 90 104 38 50 277 
253 504 865 93 48037 186 403 79 576 866 87) 
49117 83 9 513 53 63 86 698 

50027 135 58 68 92 217 323 420 90 4 527 673 
765 880 51030 249 84 377 499 510 645 74 855 8 
52005 21 494 538 621 9 771 5 649 53085 8 48 
206 362 54 88 478 576 54108 25 63 378 763 55051 
382 583 919 20 58 99 56012 91 224 38 404 50 896) 
933 57026 80 111 237 408 528 668 82 979 89 
58363 443 66 83 96 626 77 880 932 80 4 59129 
34 588 606 860 912. 


60050 76 86 7 330 755 805 967 61001 60 156) 
84 211 34 67 342 4 8 63 643 62167 390 415 
O6 507 50 830 3 80 921 63020 143 310 426 


643 6 64049 57 179 257 63 427 40 61 91 574 679| 
761 78 65259 86 396 74 79 808 952 960 66151 85! 
528 857 67115 24) 550 714 34 79 874 07 955 
65003 13 40 81 123 277 300 465 645 73 752 853 
919 69049 79 146 238 651 735 043 85 
10025 104 25 206 11 71 357 75 96 936 71002 
118 345 455 67 576 981 72299 534 746 47 02 £67 
76 974 73231 330 86 90 524 628 31 60 700 44 954 
74016 63 211 412 19 795 60 71 91 137 58 235 
437 532 655 56 73 90 76056 97 229 521 9 42 
587 702 816 77010 61 183 252 89 342 94 493 
641 96 788 78099 301 578 714 864 78 988 79009 
143 74 259 468 696 725 910 
80058 68 189 270 94 331 488 575 616 22 36 
772 805 74 81063 189 234 51 355 415 550 93 5 
633 763 87 909 49 82198 253 346 527 654 5 
903 9 36 68 83010 630 869 925 §: 309 19 20 
29 33 58 440 43 80 563 9 646 855 958 85089 118 
31 314 426 43 671 82 707 95) 86131 519 704 857 
061 87009 232 337 436 57 550 626 700 23 888 
987 91 88088 146 69 383 607 753 67 85 816 918 
tej 83 89025 7 89 116 46 75 237 343 522 59 81 
1 54 d 
90014 126 50 73 201 7 24 382 564 601 40 877 


WYGRANE 


IV-ej 


KLASY: 


Zł. 20.000 na Nr. 130.615 


z 10.000 
„ 10.000 
„ 10.000 
„ 10.000 


na Nr. 8.231 
a *„ 85.735 
a „ 115.874 
w n 157.644 


z. B%.000.— na Nr 9821 z B.DQOO0.— na Nr. 130608 

m. B. ;— , , 79434 m B5.000.— . „ 145239 

z. B%.000.— , . 103004 z. 5.000.— ,„ , 159987 

z. %.000.— , , 106438 m B.0Q©0.— „ ,„ 166701 

a 5.000.— , „on m BOQQ— „,„ 174118 
JUŻ PADŁY 


. WOLANOWA 


Pamiętajcie! 


Wolanow wzbogaca!! 


42% 772 895 949 
60 542 727 35 96 816 98 134020 160 216 42 97 350 


133027 42 77 136 209 40 425 [844 912 23 189123 57 582 4 652 59 794 946 951. 


190063 77 171 13 303 538 921 194159 524 715 


802 44 907 68 135084 120 80 408 611 711 91 947 |938 192111 22 36 313 47 55 446 761 82 931 193018 
136143 319 59 504 74 620 906 12 137123 251 54 83 |79 91 235 48 416 814 194008 334 70 643 804 72. 


337 460 509 692 734 843 7 933 138010 130 357 


W G-tym dniu ciągnienia padło 


zł. IO.OOG©© m Nr. 69734 


pozatem: 
zł. 30.000 m Nr. 60740 
„20.000 , , 127908 
„20.000 , „10157: 


zł, 5.000 na Nr. 133847 


„5.000 , . 93465 
„5.000. „ 4o89 
„5.000 , , 24133 


oraz szereg wygranych po zł, 2.000 i zł. 1.000 


w szczęśliwej 
kolekturze 


ŁÓDŹ 


KAFTALA bposovste nr. sa 


490 516 48 60 744 803 25 81 955 139094 139 209 

RI 326 99 608 95. 

140007 155 268 434 601 700 935 141198 373 
609 35 709 S2 142184 310 44 80 99 752 848 57) 
73 143037 71 283 436 8 951 144201 381 402 595 
730 926 145053 72 107 66 289 93 596 683 89 983 
146093 199 238 346 93 495 551 691 987 147027 
85 106 31 217 27 321 61 512 841 80 94 952 6 


w 6-tym dniu ciągnienia 


W drugiem ciągnieniu padły nastę- 
puiące wygrane: 

30.000 zł. — 174384. 

10.000 zł. — 69734. 

5.000 zł. — 66061 
187443. 


66463 176627 


IV klasy padło 


zł. 20.000 na Nr. 12374 


w szczęśliwej 
ko!ekturze 


A. D. MIĘDZYRZECKIEG Poea 


Szczęśliwe losy IV klasy jeszcze są do nabycia 


148000 51 75 206 329 80 436 71 669 708 88 149511 
57 925. 


2.000 zł. — 1227 1718 30757 40023 
42833 46832 48307 58465 73097 79323 


150073 226 75 84 97 305 76 475 741 78 832 80424 86874 87146 89595 91515 95759 


58 151077 149 268 308 61 71 409 35 49 550 602 


712 41 946 152836 458 582 719 153080 236 381| 105034 112571 


407 523 80 664 704 838 906 36 154055 263 76 333 


Łódź gra i 


113131 141114 143180 


144403 144675 146453 149225 175361 


wygrywa 


20116 254 370 546 618 734 21041 184 395 626 
775 887 22213 758 23206 524 690] 898 950) 24293 
397 539 59 25184 203 357 424 633 869 920 26057 
172 203 443 649 75 730 27095 427 33 793 806 
28035 197 302 454 513 17 618 762 84 862 987 
29019 87 194 824. 

30332 543 832 942 31819 947 32114 79 300 417 
63 519 632 756 33007 67 106 530 722 33 925 34118 
34 342 573 52 689 890 35331 424 b37 Gi) 36197 
239 601 823 64 962 37062 7) 367 92 560 S90 929 
38387 90 986 39181 259 329 50 589 702 23 819. 

40158 80 392 41338 400 414 525 677 911 42174 
400 43265 67 389 496 512 95 775 $04 44775 45205 
303 616 808 91 973 46223 740 BI2 47044 229 93 
747 828 48005 99 362 568 654 732 95 49085 228 
97 515 887 962. 

50331 573 775 830 51 67 93 947 51021 191 299 
364 52036 385 92 460 597 770 933 59 53567 648 
74 54100 288 509 704 954 55038 62 571 700 56069 
379 401 828 57064 278 96 618 65 70 87 707 951 
58056 166 251 412 795 519 59626 722 29 53 986. 

60067 299 368 570 840 992 61005 141 52 735 
864 936 42 62231 62 583 149 71 802 67 63571 682 
161 826 64043 542 796 910 42 65766 73 685 994 

80 67152 446 62 623 707905 68105 
1 775 657 960. 
924 71017 290 607 71 90 
21 708 86 73229 413 20 
227 37 372 495 62? 86 
823 75183 294 514.619 758 
826 44 77001 370 410 52 544 609 78260 408 
630 760 65 79186 88 253 327 597 624. 

80059 84 137 81014 66 138 457 515 24 
173 817 82409 702 839 225 657 84496 
779 85705 800 86229 849 78 934 99 87615 84 91 
803 88019 46 482 751 89t56 87 776 863. 

90249 832 91142 345 712 
163 225 351 439 527 723 
95065 110 448 93 96136 44 89 
97056 750 52 98154 719 92087, 

100457 518 647 4214 315 
742 813 36 103273 75 466 €01 842 104493 597 60% 
31 84 92 916 26 105118 28 21 296 379 478 106243 
35/ 427 615 917 85 MOZt6L 677 853 108206 47 
334 504 916 109006 46 169 371 547 761 964, 

110161 226 546 S22 11%50 809 112144 84 428 
113094 286 487 114042 150 335 475 614 80 830 
115164 319 409 577 757 74 79 930 116002 295 433 
715 117033 52 115 16 68 84 313 118069 99 288 360 
566 119145 224 92 581 671 756 904 120077 93 138 
306 700 121289 325 543 95 122229 320 579 123012 
224 33 609 715 124289 308 592 673 988 125054 165 
252 73 463 585 877 971 126141 790 127116 365 689 
769 86 128107 359 410 613 47 734 129002 220 377, 
477 83 502 654. 

130050 331 701 74 131090 129 655 955 60 132328 
684 133380 134317 762 84 98 939 135387 553 623 
784 136220 49 426 T21 831 137278 138312 78 722 
836 139319 634 933 38. 

140282 379 661 97 141300 452 71 517 867 
142236 427 923 143179 643 818 144288 327 473 
B6 145059 822 146571 880 994 147060 294 346 
91 513 875 148122 149007 317 558 944 

150156 492 682 151893 152197 301 35 64 
449 99 766 153231 626 778 154057 355 419 548 
848 962 155130 205 156297 670 701 157248 
599 676 817 74 158008 549 762 150954 

160345 606 819 936 161042 229 355 162096 
116 482 91 784 928 163040 132 78 88 287 569 
95 164066 274 523 714 838 165160 270 716 22 
166254 484 508 24 626 726 805 167077 313 713 
854 904 168105 478 524 992 169108 43 326 797 


863 84 88 

170736 88 839 921 171001 87 139 232 96 
323 79 555 72 74 627 732 172282 173339 458 RO 
529 67 789 174180 480 81 631 915 175242 609 
704 76 82 176170 493 177107 581 916 178041 
569 748 72 830 922 179078 155 70 229 

180245 54 428 698 732 865 181004 91 182030 
58 224 64 83 502 90 761 854 183078 127 714 
184525 642 925 55 74 185051 92 106 296 399 
812 13 186033 91 236 387 899 187191 Z31 472 
662 72 748 188321 540 782 905 08 189283 

190310 24 797 890 191169 449 66 889 949 90 
192449 644 912 193017 126 215 556 609 194124 
451 76 648 767 934 


CIĄGNIENIE TRZECIE. 
Po 200 


608 792 993 74106 
89 874 79 75021 105 06 


zł. 

245 375 572 640 949 1020 528 2325 432 887 90Ż 
95 3211 70 333 412 545 661 4564 654 712 87 5344 
434 633 933 6456 619 38 7078 131 51 301 407 528 
8378 80 822 984 9006 14 85 145 219 394 470 
622 67 730 884 990. 

10263 380 688 900 11161 97 421 605 32 784 
12846 84 13947 14353 58 414 608 744 933 35 15025 
51 387 425 507 62 654 16354 67 483 977 17010 368 
452 704 60 807 980 18151 431 519 29 54 19036 96 
352 578. 

20429 529 709 60 851 21104 330 22095 218 324 
61 404 39 642 830 23131 64 635 24674 25047 629 
709 948 26064 160 385 616 760 926 27158 836 98 
943 84 28672 779 29221 78 450 683 914, 

30123 530 34 92 31149 317 669 32052 302 75 


A Piotrkowska 22, r 5: i 

RR n ats misanan oe W | ATRA nenna na u 

70 245 53 310 6 446 522 56 706 825 96 7 932 74 kolekturze + Nowomiejska 1. a 252 365 739 37493 623 944 39224 481 39052 
95102 63 365 744 802 96091 161 212 98 416 42 120 71 348 432 514 7J0 899 077, 

95 555 611 53 841 902 76 97045 59 65 142 262 Losy do 1-ej klasy 35-ej Loterji tamże już do nabycia! ORO eea oA] b partba N 

EGLE WEAR Z - | 44004 300 791 45016 60 182 414 570 915 27 46286 

100179 204 343 502 877 948 101353 499 551 84|75 477 605 Sü 716 847 50 74 91 97 155023 40 246, 180663 187852 191065 193090 194175;834 47424 559 74 701 872 48187 32 41 635 40445 


715 838 102018 28 193 235 96 336 91 427 515|323 419 73 93 503 740 869 908 88 156016 72 250 
94 705 103049 284 589 753 838 57 68 83 104115|71 532 57 639 832 975 157237 428 158194 264 339 
04 298 320 64 85 524 65 652 67 95 105044 206| 160 602 733 8i7 70 912 159829 44 109 60 433 84 


28 320 487 816 930 33 106133 214 435 616 728 
81 903 107029 97 433 640 786 108035 132 603 49 


K5 96 536 45 616 44 6 R4 

110071 189 743 111024 114 52 62 261 343 420 
2 13 34 41 523 612 58 735 834 917 112035 101 343 
403 893 916 35 45 71 86 113088 250 76 485 726 
B16 979 88 114145 223 6 60 89 302 553 79 709 87, 
807 41 115033 192 215 17 520 53 754 98 855 
116096 227 300 546 702 938 1J7040 100 75 236| 
62 416 74 504 62 620 36 709 48 810 911 67 118035 
7 130 205 672 9 773 96 838 82 119218 317 47 
687 786 70 1 879 ! 

120023 33 97 218 435 87 511 38 741 65 813 
121002 427 55 113 328 67 432 579 733 873 926 
122025 99 330 775 846 900 84 123017 197 220 31 
305 404 58 580 695 722 812 124316 19 529 714 
30 592 906 83 125085 96 145 6 228 354 536 87! 


538 42 685 738 91 908- 


160010 133 36 56 312 38 90 504 621 59 843 56 89122 
700 805 931 43 91 109096 321 37 SO 99 460 62|81 87 917 161193 413 50 559 666 971 162080 359| 122428 127292 


507 47 715 21 591 163046 312 16 479 579 600 22 
195 956 164030 5 207 52 316 49 63 686 718 67 
867 165078 138 550 3 652 72 746 817 166048 107 
416 507 34 S 744 871 955 96 99 162211 28 379 497 
595 665 801 76 956 168043 46 181 275 348 84 512 
36 699 720 91 160083 248 56 382 98. 

170074 112 73 325 54 459 521 93 628 92 757 
891 989 171136 312 438 791 893 919 23 46 172042 
401 433 672 84 627 173000 62 220 333 402 74 546 


646 70 722 x20 61 99 174028 115 272 320 512 47 
647 703 971 92 175064 368 461 918 26 50 79 
176117 63 821 177038 84 249 59 452 769 
823 175 v9 600 27 920 179028 67 208 316 
456 654 

180042 163 244 331 39 429 58 96 520 691 845 


2176 281 82 498.620 52 3600 26 53 92 381 447 
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137589 138249 139880 
160555 164037 165577 
184345 185165 188904 
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12.1— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Przemysł w Abisymji 


Największym jego wrogiem jest klimat 


Zdawałoby się, że Abisynja, bę- 
dąc krajem © bardzo pierwotnej 
kulturze, nie posiada u siebie żad- 
nego przemysłu. Tak jednak nie 
jest. Już òd szeregu lat rząd abi 
syński uznał za konieczne stwo- 
rzenie chociażby skromnego prze- 
mysłu, mogącego w pewnym stop- 
niu zaspokoić potrzeby kraju. W 
pracy swej rząd napotykał na znacz 
ne trudności, przedewszystkiem ze 
strony własnej ludności, która nie. 
chętnie patrzyła na „europeizację 
przemysłu” w kraju. 

Dla uniknięcia zależności od ja- 
kiegokolwiek kraju, Abisynja spro 
wadzała urządzenia przemysłowe 
zarówno z Anglji, jak i ze Stanów 
Zjednoczonych, Francji, a nawet 
z Włoch. W okresie 1930 - 34 r. 
przywieziono do Abisynji obrabia: 
rek za 108 miljonów funtów szter- 
lingów; jest to bardzo poważna şu- 
ma, zwłaszcza jak na stosunki abi- 
syńskie. Dużą uwagę zwrócono jed 
nak na pracę ręczną, kióra, w wy- 
padku traku dowozu maszyn z za- 
granicy, może skutecznie obrabiar- 


ki zastąpić i utrzymać produkcję na 


koniecznym poziomie. 


W die robotik - 


Największym wrogiem przemysłu 
jest Klimat, Wysoka przeciętna 
temperatura, częste wiatry, niosące 
piasek, oraz pora deszczowa powo- 
dują bardzo szybkie zużywanie się 
maszyn, stawiając rentowność 
przedsiębiorstwa pod znakiem za: 
pytania. Hale fabryczne są prze: 
ważnie parterowe, konstrukcji drew 
nianej, osłonięte jedynie dachem, a 
czasami jedną tylko ścianą. W miej 
scowościach, w których pora de- 
szezowa daje się szczególnie we 
znaki, budynki są wznoszone na 
rusztowaniach, na parę metrów nad 
ziemia. 

W Abisynji unika się pracy ze- 
społowej, zatrudnia się raczej ro- 
botników pojedyńczo, gdyż jeden 
niechętny do pracy robotnik potrali 
tak oddziaływać na pozostałych, 
że praca staje się niemożliwa, co 
doprowadza do częstych strejków. 
Naogół jednak robotnik abisyński 
odznacza się dużemi zdolnościami 
i łatwo przyswaja sobie  europej- 
skie metody pracy. Dzięki wojnie, 
przemysł rozwinie się prawdopo- 
dobnie w znacznym stopniu. 

P-wicz. 


Wietzotem altor 


Podwójne życie dezertera z wojny światowej 


Przed paryskim sądem wo- 
jennym stawał niedawno 46 let 
ni Franciszek Scheur, oskarżo- 
ny a dezercję z frontu. 

W chwili wybuchu wony 24- 
letni Scheur powołany został do 
szeregów i przydzielony do 5-go 
pułku piechoty. Jako wyspecjali 
zowanego robotnika w metalur 
gji przydzielono go w jakiś czas 
później do zakładów wojsko- 
wych w Harfleur, W maju 1917 
roku naskutek zatargu z kierow 
nikiem zakładów Scheur prze- 
niesiony został da Vincennes, do 
formacji, która za kilka dni wy 
é miała na front. Scheur 
zdezerterował i ukrywał się we 
Francji, gdzie podawał się za 
hiszpana Jose Quintana, legity 
mując się dokumentami sfałszo 
wanymi, dostarczonymi przez 
kolegów. 

Odtąd rozpoczęło się podwój- 
ne życie dezertera. Scheur-Quin 
tana pracował w dzień jako ro- 
fabryczny, wieczorem 
zaś jako aktor. Uzyskał nawet 
engagement do teatru Pigalle w 
Paryżu, gdzie kreował jedną z 
ról w sztuce Jules Romainsa 
„.Donogoo*, pozatem występo- 
wał również w filmie „Pociąg o 


odz. 8 min. 47*. 
Wszystko byłoby dobrze, gdy- 
by nie kradzież, którą popełnił 
¿Scheur - Quintana, zatrudniony 
wówczas w fabryce samocho- 
dów w Billancourt. Sąd skazał 
go na dwa miesiące więzienia z 
zawieszeniem kary. Jak zwykle 
w tych wypadkach Scheur-Quin- 
tana. jako „cudzoziemiec“, otrzy 
mał nakaz wysiedlenia z Fran- 
cji. 

Domniema hiszpan udaje 
się do Belgji, gdzie występuje 
jako aktor na scenach prowin- 
cjonalnych. Pobyt w Belgji u 
przykrzył mu się rychło. Dezer 
ter wraca do Francji, gdzie ja- 
ko „uciążliwy cudzoziemiec“ zo 
słaje aresztowany za przekrocze 
nie nakazu wysiedleńczego i ska 
zany na karę więzienia. Po opu 
szczeniu więzienia otrzymuje po 
nowny nakaz natychmiastowego 
udania się do Hiszpanji. Scheur 
nie umiejący ani słowa po hisz- 
pańsku, znalazł się w trudnej sy 
tuacji Udawać się do Hiszpanii 
nie było poco. Wobec tego wo- 
lał przyznać się do przestęp- 
stwa popełnionego w roku 1915 
i stanąć przed francuskim są- 
dem wojennym. 


je 


y 


Dzisieisze audycie 


NABOŻEŃSTWO Z ŁODZI 

Kościół Matki Boskiej Zwycięskiej 
w Łodzi, posiadający najpotężniejsze 
i najbardziej nowocześniejsze organy 
w Polsce, dzięki licznym transmisjom 
nabożeństw przeprowadzanych co pe- 
wien okres czasu przez rozgłośnię 
łódzką Polskiego Radja, jest znany nie 
tylko w całym kraju, ale również za- 
granicą, świadczą o tem listy polaków 
mieszkających poza granicami pań- 
stwa, którzy ze wzruszeniem donoszą 
rozgłośni łódzkiej o odbieranych nabo 
żeństwach z rodzinnego miasta. Ko- 
respondentami bowiem są łodzianie, 
którzy zmuszeni byli wyemigrować z 
Łodzi w pogoni za pracą. Z tego rów- 
nież względu nabożeństwa nadawane 
z Łodzi a wzmacniane i wypromienio 
wywane przez Raszyn, posiadają spe- 
cjalne znaczenie propagandowe dla 
miasta. 

O godz. 10 rano rozgłośnia łódzka 
znów nadaje na wszystkie stacje pol- 
transmisję nabożeństwa x tego ko 
ła. Kazanie p. t „U źródeł spo- 
wygłosi ks. prof., Henryk 


ści 
lecznych“ 
Weryński. 


SKRAWEK PRZEDWOJENNEJ EU- 
ROPY 


Skrawkiem przedwojennej Europy, 
do którego wojna europejska dotarła 
na szpaliach gazet przy porannej ka- 
wie — to Holandja. Wojna w 18 roku 
przypomniała się już na chwilę prze- 
marszem cofającej się niemieckiej ar- 
przez Limburski cypeł. O tej szczę 


koracyjnym tego państwa, o krajobra- 
zie, o starych dzielnicach Holandji mó 
wić będzie w swoim feljetonie o 15.45 
p. Tadeusz Zabłocki. 


ŁÓDZKIE MIGAWKI REGJONALNE 

Że melodja potrafi wyczarować naj- 
cudowniejszą bajkę i sprowadzić 
wspomnienia najodleglejszych czasów 
— jest rzeczą wiadomą powszechnie. 
Śpiewane przez nas piosenki w dużym 
stopniu ułatwiają nam orjentację w 
czasie i dają nam sumę wspomnień, 
która tworzy historję naszego życia. 
Taki właśnie cel mają łódzkie migaw- 
ki regjonalne pióra - red. Stanisława 
Rachalewskiego, które p. t. „Łódź na- 
sza, Łódź nasza kochana" nadane zo- 
staną o godz. 17.40 na wszystkie sta- 
cje polskie. Autor poprzez pieśni, śpie- 
wane w Łodzi, prowadzi nas od cza- 
sów łódzkich Golosseów,. Duzjonów it. 
zw. „Fajki“ poprzez czasy rewolucyj- 
ne i fremlowskie do momentu odzy- 
skania niepodległości. 

Audycję tę nadaje rozgłośnia łódzka 
w wykonaniu artystów łódzkich w re- 
żyserji dyr. Pawłowicza. 


KWINTET FORTEPIANOWY 
FRANCKA 
Cezar Franck, charakter niezwykle 
czysty, pełen religijności i skromności, 
odegrał rolę w życiu muzycznem Fran 
cji niezwykle ważną. Jako kompozy- 
tor i jako pedagog wywarł ogromny 
wpływ na pokolenia muzyków jemu 
współczesnych i późniejszych. W kwin 


śliwej Holandji, ô czerwonym. kolo- 
rze rewolucyjnym jako motywie de- 


tecie fortepianowym F-moll, który 
nadaje Polskie Radjo e godz. 18,90 


(Dokończenie ze str. 12) 
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ska nadaje drugi zkolei koncert, w 
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Japońscy hokeiści w Polsce 


STOŁPCE, 11 stycznia. (PAT) 
W sobotę przejechała przez 
Stołpce kurierem fanońska re- 
prezentacja na olimpjadę zimo 
wą w Garm'sch Partenk rchen. 
Reprezentacja składa sie z 40 
zawodników. 

16 hokeistów z dr. Tezuka 
na czele zatrzyma się w Polsce 
i rozegra na Śląsku w niedzielę 
* poniedziałek dwa mecze. 


` Aoki uda 


żyna jazdv 


czele. 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 


tel 143-63 
Kosmetyka lekar ska 


piełęgnowanie cery | włosów 
Gods. przyjęć od 10 rano da 8 wiees 


Tal, 184-91 


Pierwszego dnia z 
cja Śląska. 
reprezentacją Polski 

Pozostali zawodnicy z O'%y 


reprezenta- 
a drug ego dnia Z 


ja sie do Berlina, a 


stamtad do Garmisch. 
Specialna uwage zwraca dru 


figurowej na lodz e 


pań z 12-lefn'a Inada Ecko na 


Dr. med. 


chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(adjęcia prądów esynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 


Godz. 5—7, 


Wołkowyski A. Kleszezelski 


Spec. chorób wenerycanych, 
ktesnopiolowychi 1 skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8—12, 4—0 
w nieda”! diote od 9 do. T. po pot 


M. WIKTOR ŁOKOMSK 


specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani 


Łódź, Zawadzka 3 


front 1 piętro, telefon 190-42 
przyjmuje od 3—6. 


w niedziele i 


GRE mistrzostwo Francka głę-| „. 
bią duchową treści i doskonałością taj 


PIANIŚCI WYELIMINOWANI 
O godz. 22.00 radjostacja warszaw- 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcherza | dróg 


moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 


AT ad 4—6 po ACB | 


-[. macie 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 


święta od 10 r. do 1 pp. 


|Piotrkowska 56, tel. 148-62 


Ab.TIKTIN 


Gena Zł. 1.20 
Wytwórnia „ARO“, Warszawa, ul. Graniczna 9. 


NA SEZON! 


WIBOROWE PĄCZKI 


oraz Sniadania s 


KOLACJE JARSKIE 


z 5-ciu dań po 1 zł. 


Cukiernia „ZRÓDŁO” 


Przejazd 1. 


Zastępca: 


Z. Rufsfein i S-ka, Lódź, ul. Północna 8. 


Segrogalor Płaski ARKO” fm 


sastępuje niepraktyczne, 


skoroszyty i 
pudłowe. 

(Rabaty ilościowe 
od 10 do 30%) — 


segregatory 


5 gr. 


poleca 


— Tel 209-87 i 133-72 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZĘB Wita 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW maa: 


Camerei JAKIE PROSZKI WAN DAJA 
NAJLADOWNICTWA, 
Orte 


nosini „MIGRENO-WERYGSI": ROEIT 
SĄ TYLKO JEDNE 


Boat MIORENO-NEAVOSIN® 24 ruf i m TASSETRACĄ 


— 
Dr. med. 


T.Rundstajnowa 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, tolofon (27-84 


Przyjmuje od g, 2—4 pp. 


Gabinet kosmetyki lekarskiej 
1 toaletowej 


„BELLA” 


Piotrkowska 89, tel. 1938-49 
prawa oficyna, I piętro 
Usuwanie wszelkich defektów 
Kuracje odmładzejące i pielęgnu- 
jące urodę. Upiększania na bałe. 
Porady bezpłatne. 
Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 w. 


Dr. med. 


JAKOBSON 


Chirurg 


Spee. Chirurgja Kosina 


ramach którego wystąpią następnych 
troje artystów, wyeliminowanych na 
międzynarodowy konkurs szopenow- 
ski, uczeń prof. Drzewieckiego, Zbig- 
niew Grzybowski, uczeń prof. Smido- 
wicza, oraz Helena Laudauówna z 


Krakowa. (e) 


Rkuszerja I choroby kobiece 


Śródmiejska 47 tel. 108-10 


prayjmuje-od 4 — 7 wiecz. 


B-n Sferiinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i wenerpezne 
Nawrot 2. tel 126-07 


pamyjmuje 10—12 i ad 5 — 7 


t 


14 


NOWGOTWORZONY SKLEP 
JEDWABI i WEŁEN 


URZĄD WOJEWÓDZKI ŁÓDZKI Łódź, dnia 8 st; 
WYDZIAŁ OGÓLNY 
NR. OC. II 1/1. 


Obwieszczenie 


Na podstawie art. 32 i 59 8 2.-rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z dnia 
24. IX. 1934 r. o prawie o postępowaptu 'wywłaszczeniowem (Dz. U. R. P, 
ir. 86, poz. 776) i art. 45 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnem 
HT. 1928 r. (Dz. U. R. Br-Nr. 36,.poz..341). podaję do publicznej 
„że zarządzona przez Pana Wojewodę na skutek wniosku Zarzą- 
jskiego m..Łodzi z dnia'6, IŁ. 1936-r. Nr. V. OG. 46-2/8. rozprawa co 
do ustalenia odszkodowania za grunty niżej wyszczególnione, położone 
w m. Łodzi, a wywłaszczone na rzecz Gminy m. Łodzi dekretem Naczelnika 
Państwa z dnia 19. VII. 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 450) na cel przedłu- 
żenia ul. Towarowej na przestrzeni od ul.. Benedykta obecnej ul. 6 Sierpnia 
do ul. Karolewskiej — odbędzie się w dniu 5 lutego 1936 r, o godz. 9 rano 
w biurze Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego pokój Nr. 104 (Wydział Ogólny 
— Oddział Administracyjno-Prawny) przy ul. Ogrodowej Nr. 15. « 
anym dekretem wywłaszczone zostały: 
i oznaczonej obecnie Nr. hip. 2197 rep. bip. 5684, sta- 
é hipoteczną Terenowo-Budowlanego Towarzystwa — 
Akcyjnej, a powstałej z podziału dawniejszej nieruchomości 
Nr. hip. 789, a, b, c, rep. hip. Nr. 2157, należącej do Towarzystwa Elek- 
trycznego Oświetlenia z 1886 roku. Część ta wynosi 3285 m. kw. po- 
ierzchni; 


TU 


b) nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 792i rep, hip. 3148, stanowią- 
cej hipoteczną własność spadkobierców Franciszka (syna Franciszka) 
Kindermana, spadkobierców Gustawa - Adolfa Kindermana, Leopolda- 
Rudolfa Kindermana i spadkobierców Augusty .z Kindermanow Mitke. 

J i m. kw. powierzchni; 
©) , oznaczonej obecnie Nr. hip. 1817 rep. bip. 4724, sta- 
cej własność hipoteczną Teodora (syna Pawła) i Ei (córki 
ka) z Kindermanów małż. Tietzenów, a powstałej z podziału 
dawniejszej nieruchomości Nr. hip. 800 k. k. — Część ta wynosi 2235 
m. kw. obszaru; 

d) 'część nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 804 y, rep. bip, 1442 i stano- 
wiącej hipoteczna własność „Akcyjnego Towarzystwa Manufaktur Mar- 
kus Kon w m. Łodzi”, Część ta wynosi 1900 m. kw, powierzchni 

e) część nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 806i rep. hip. Nr. 914, stano- 


acej przedtem hipoteczną własność Markusa Kona w 
spadkobierców obecnie zaś spółki akcyjnej pod firmą „P: 
zesankowej Markus Kohn Spółka Akcyjna w Łod 
1955 m. kw. obszaru; 


dnie jego 
nia Weł- 
Część ta wy- 


z nieruchomości Nr, hip. 807e rej. hip. 2103, a stanowiącej 
przódtem hipoteczną własnóść „Towarzystwa Akcyjnego Manufaktury 
Wołnianej Karola Bennicha* obecnie zaś firmy „Manufaktora Wełniana 
Karol Bennich Spółka Akcyjna”, — Część ta wynosi 1515 m. kw. po- 
wierzchni;! 
nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 2582 rep. hip. Nr. 6131, wy- 
ej z nieruchomości Nr. hip. 813x rep. hip. Nr. 2247 i stanowiącej 
własność hipoteczną Karola - Roberta Nestlera i Karola Gustawa Ne- 
stjera. Część ta wynosi 2060 m. kw. obszaru; 
lij czfŹć nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 814 ab, ac, ad, rep. bip. Nr. 2947 
i stanowiącej przedtem hipoteczną własność Gustawa-Alberta_ Cieglera, 
a obecnie Karola-Roberta Nestlera, syna Karola - Roberta i Karola-Gn- 
stawa Nestlera, syna Karola - Roberta. Część ta wynosi 975 m, kw. po- 
wierzchni, 
W związku z powyższem Urząd Wojewódzki wzywa Zarząd Miejski 
m. Łodzi oraz wszystkich właścicieli wyżej wyszczególnionych gruntów, wy- 
właszezonych pod przedłużenie ul. Towarowej w Łodzi względnie nabywców 
ich praw, jak również osoby, mające prawa rzeczowe na odnośnych nieru- 
chomościach, aby zjawili się na rozprawę w miejscu i terminie w niniejszem 
dbwieszazeniu wyznaczonych, a zarazem uprzedza, że w razie niestawiennie- 
twa wzywanych osób wysokość odszkodowania będzie ustalona bez ich udzia- 
łu (art. 32.8 2. postępowania wywłaszczeniowego) w rozprawie. 
Oświadczenia i wnioski w sprawie odszkodowania za grunty wywła- 
szczone mogą strony i osoby intoresowane wnosić najpóźniej do protokułu 
rozprawy w wyżej podanym dniu; złożone po tym terminie nie będą rozpa- 


trywane, — 
ZA WOJEWODĘ: 
ALEKSANDER TYMIANIECKI 


c 
dzielc 


Li 


NACZELNIK WYDZIAŁU OGÓLNEGO 


ODLEWNIA ŻELAZA 


FERRUM” 


ŁODŹ, UL. KILIŃSKIEGO 121. TEL. 218-20 


Wysokowartościowe odlewy z szarego 
żeliwa: maszynowe, budowlane, 
utwardzone, kwaso- i ognioodporne. 
w 


WARSZTAT MECHANICZNY — CENY NISKIE 


Faj. 


ADD 


pierwszy w Łodzi. 


Wielki wiedeński 
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1936 


NES MINM 20 


Przedszkole 
Tow. Szkół Żyd. 


Sienkiewicza 26, tel. 245-36. 


Przyjmuje dzieci w wieku od lat 4—6 
Ilość wolnych miejsc ograniczona. 
Kancelarja czynna od 9—2 pp. 


Jesteś smutny — czytaj 


Jedyne niesaletne pismo satyryszno- 
polityczne, W Łodzi do nabycia u 
wszystkich sprzedawców gazet. 
Redakcja i Administracja: Warszawa, 
Widok 9, m. 4, Konto PKO nr. 14844. 


„MYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Ptsyjmuje wszelkie roboty, wakodsą 
6e w zakres esyssosenla szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
posadsek. Sprzątanie blar i mieaskań 
oroz pakowacz ONA i drzwi ne 


me 
Cony niskie. 
Tel 105-47 pryw. firmy RESTEN 


Czynny do godz. 7-0} 


czci się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa_„Ort* w Ło- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosanictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliźolarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 


Dziś i dni następnych! 
i obowiązku na tle życia Marynarki Wojennej pt. 


Dziś I dni następnych! 


Najweselsza polska 
komedja muzyczna 


Dziś i dni następnych! 


wg. nieśmiertelnej 
Artura Schnitziera p. t 


Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manioure. 


Kancelarja czynna codziermie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE. 


Gabinet kosmetyki 
tecaniozej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszefkich 


detektów cery. 
Usuwanie beapowrotnie I baz 
śladów włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


glowy 


j (szła 
I 


z kopalni Charlotte 
ilości sprzedaje S. Zmigrod, Ka- 
towice, Szopena 2, 


większej 


L KAPINNŁEN Xi. 15.000 


przystąpię do spółki. Oferty sub. 
0150007 do Biura Fuchsa, Pio! 
kowska 87, 


Poleca w wielkim wyborze po 


cenach Śpiśle fahrycznych 
NAJWYŻSZE GATUNKI 


jtwai, welen | aut 
PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


Plac Wolności 10 


NĄ 


telefon 222 2 m 6 


czynne bez przerwy w dzień i w nocy | 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 


Fabryka Mebli 


Robert Schultz 


dawn. W Thiede, Rok założenia 1882, 
Łódź, Gdańska, 112, tel. 142-65 i 114-80. 


Upraszam Sz. Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 
salonów wystawowych bogato zaopatrzonych w 


Jadalnie-Gabinety-Sypialnie 


oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 
zniżonych przy ul. 


Piośńrkowskiej 960 til 76-21. 


MEDAL ZŁOTY RZYM 1926 r. 


Prywatne Pośofowie Lekarskie 


=="12:333 


Legjonów 6 
(Zielona) 
czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach 


NAGRODA PRZYPADNIE KAŻDEMU! 
kto nadeśle trafne rozwiąranie. Cyfry od 1—9 należy umieścić 
w kwndratach obok umieszczonego czworoboku w ten s) 
ałeby suma cyfr w każdym kierunku dała licabę 15. — 
Za trafne rozwiązanie umieszczonej obok zagadki przeznaczy- 
liśmy celem zdobycia klijenteli następujące nagrody: 


1. Nagroda 3-lempowy aparat radjowy 6—9 Nagroda Serwis kawowy 
na 


2  „ Aparat folograf. „Kodak 

3 : Pedon 10—15 ,„ Budziki 

4. Dywan 16—30. , Zegarki męskie 

s 31 Serwis stołowy porcelano- 81—40. „ Obrazy olejne 
wy na 6 osób 41—50. „ Ozdobne kasety 


oras wielka ilość innych wartościowych nagród, 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem m « 
pz o jego Pk M] się na piśmie. Dalsze nagrody zzdsetay 
sami. Nadesłanie rozwiąsania nie pociąga zasobą żadnych zobowi: 
Rozwiązanie naloży przesłać odwrotnie, załącanjąc ew. mnaczek na odpe- 
wiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. 
Adresowaći „KOSMOS“ Kraków, Św. Sebastjana 7/6, 


*ESISZI==1==1== == E] 
Do akt. Nr. Km. 2862 | 35/X Do akt. Nr. Km. 2397 | 35] Y 
Obwieszczenie OBWIESZCZENIE. 


Wielka epopea miłości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 20 stycznia 1956 r. o godz. 

12 w Łodzi, przy ul. 

11 Listopada 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
2-ch kredensów, szafy, toalety, 2-ch 
szafek nocnych, stolika okrągłego, 
3-ch taboretów, serwantki, Iapczani z 
narzutką, zegara, stołu, 5 ciu. krzeseł, 

fotelu i żyrandola 
oszeeowanych pa łączną sumę 

a 


które można oglądać w dniu 
lieytacji w miejscu sprzedąży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 


" | Łódź, dnia 3:1. 1936 r. 


Komornik: (-) L, Naborowski 


Romornik Sądu Grodsklego w Bo- 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowiesa 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła* 
sza, że w dniu 22 stycznia 1936 r. 
o $ 11 m odbodsie się liaytacja 
publiczna ruchomości, należących do 
Izraela Łukina 

w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 42 

składających się z 
kozetki, lampy, radjoodbiornika, bate- 
rji, akumulatora, głośnika, wieszaka, 

kredensu, szafy, 
oszacowanych na łączną sumę 

zl. 590— 

które można oglądać w dniu licytae 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 91 36 r. 


Komornik: (-) Leon Wąsowski 


Rapsocdja Bałtyku 


W rolach głównych: Bogda Maria, Orwid Baśka, Brodzisz Adam, Cybulski Mieczysław 
Następny program: „UROJONY ŚWIAT". W rolach głównych: Claudette Colbert, Charles Boyer 


Ceny miejsce I 1.09, — II m. 90 gr. — III m. 50 gr. Kupony ulgowe w niedziele i święta nieważne, 


Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12-ej 


film 
powieści 


WACU 


W roli gł: ADOLF DYMSZA. Nadpr.: Aktualności Paramountu wyświetlane poraz 
— Passe-partouts i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 


MIŁOÓST 


W rol. gł: Magda Schneider i Olga Czechowa. — Naiprogram: Tygodnik P. A T. 


KINOTEATR t% 


ADRIA 


GŁÓWNA T. 


Nr. 11 
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0000000 OGLOSZENIA DROBNE eee 


a M ii mek © WCZK 
KĄ Manka i wychowanie JĄ 

l amenasa PUCCA 
BERLITZ-SCHOOL! Kursy języ 
ków  obeych i kursy handlowe, 
znane przez państwo. 11 rok szkol 
ny. Konserwacja, literatura i nauki 
haudlowe. Wykładają wybitni, spe 
cjaliie wyszkoleni pedagodzy. Naj. 
szybsze postępy. Informacje codzien 
nie od 12 do 1 i pół i od 5 do b. 
Andrzeja 3. 596—3 


DUOHALTERJI podwójnej nauczam 
gruutownie metodą praktyczną w 
ciągu miesiąca z gwarancją samo- 
jelnego prowadzenia ksiąg, miaro 
rych dla wladz. Cena bardzo 
przystępna. Nauka pisanta na ma- 
èzynie wraz z dokładnem objaśnie 
wiem konstrukcji zł. 10. Adres: 
Wólczańska 43, m. 32. 


UDZIELAM lekcji jęz. niemie- 
ckiego i rosyjski: Ci 

przystępne. Tel. 230-85 
1 20—21. 


ZAPISZ się na 4 mies. kurs języka 
anto a będziesz miał możność 
udział w wycieczce do Wied- 
nia w związku z 28-ym wszechświa- 
towym kongresem esp. Zapisy i in- 
formacje w lokalu Polsk. Tow. 
Ksperantystów, Al, Kościuszki 78, 
od 9—1 i 17—19. Pierwsza lekcja 
(wstęp bezplatny) tamże dn. 14.1. 
1936 o godz. 20-ej. + 


POSZUKUJĘ partnera do konwersa 
«ji angielskiej lub francuskiej. G- 
ferty sub „Zaawansowana”. 
RODOWITA francuzka, profesor 
dyplomowany (Uniwersytet Pary 
ski) udziela francuskiego, konwer 
sacja, literatura. Kątna 17, m. 29. 
NAUCZYCIELKA francuskiego, 
angielskiego powróciwszy z zagra 
nicy udziela lekcji ewent. za pokój 
"Tel, 182-61, od 3 — 5, 8 — 9. 


Pu 15 LETNIM pobycie zagranicą 
uanczyciel (dyp!om paryski, ndziela 
nng jego, franenskiego, niemiec- 
kiego, Tel. 103-12 (do 9,30 rano i 
1.30 — $ wiecz.). 


NIL i tanie adziela lekcji 
gimn. student prawa. 
Piotrkowska 218, m. 3. 


AT, hebrajski znawca ju- 
daistyki, udziela hebrajskiego i 
wszystkich przedmiotów judaistycz- 
nych. Oeny dostępne. Tel. 192-18. 


AEE ZOE 
BĘ komai sprzedaż. ĘĄ 
077 EC zc 
FORTEFIAN Schródera w bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. Że- 
romskiego 27, m. 17. 


2 MASZYNY do wyrabiania tasie- 
mek łyczkowych w dobrym stanie 
kupię, Adres pod „R. N”.  603—8 


PSY, teriery, 


ielskie ostrowłose 
po pierwszorzędnych rodzicach z 
zagranicznymi  rodowodami do 
sprzedania. Andrzeja 46, m. 5. 


KUPIĘ używany fortepian lub pia- 
nino. Dzwonić 112-25, między gody. 
H1=2 


Kino-Teatr 


„SZTUEŁA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


Y | TANCÓW nowoczesni ych 


SPóŁDZIELCZY 


BANK KANDLEWO-PRZEMYSLOWY 


w ŁODZI, sp. 


zawiadamia, iż dniem 14 stycznia r. b. (wtorek) przenosi swe biura 
do nowego, obszerniejszego lokalu frontowego przy ulicy 


PIOTRKOWSKIEJ 6 


z o. o. NOWOMIEJSKA 4 


TELEFONY: 246-95 i 249-39 


M 
Godziny urzędowania od 9—2-ej i od 4—6-ej popołudniu. 


w fabrycznym 
— — składsie 


DZIAŁKA leśna 2260 mtr. kw., las, ' ZAWODOWA krawcowa przyjmuje | POSZUKUJĘ się urzędniczki do 


bardzo tanio do sprzedania w So- | 
kolnikach Wiadomość: Łódź, 
Zdrowie, Racławicka 34. Grab. 


H Różne [i 


i wiro 
wych udziela prywatnie w grupact 
i pojedyńczo znany nauczyciel Hen- 
rykowski, Gdańska % tel. 166-93. 


ADMINISTRATOR, 


energiczny 
(meldunki 10 zł. miesięcznie) przyj 
mie kilka domów w zarząd, prowa 
dzi samodzielnie sprawy sądowe | 
skarbowe, na żądanie może złożyć 
kaucję. Telefon 140-29. 


WAŻNE DLA PAŃ! Tylko po 3.50 
pdlecam eleganckie kapelusze dam 
skie: filcowe, słomkowe i in. wyko 
nane podług ostatnich modeli. Uwa 
ga: przyjmują również wszelkie 
przeróbki po cenach b. niskich. Po- 

lecam się pamięci. „Toła”, Zawadz- 

ka 23, lewa of. parter. 


MŁODZIENIEC inteligentny 23- 
Jetni zapozna inteligentną równie 
éniezkę celem wspólnej konwersa 
cji. Oferty sub „Przyjazn”. 

ADMINISTRACJĘ domów z ewent. 
finansowaniem wydatków przyjmie 


prawnik. Oferty pod  „Administra: 
cja”. 
PATRONA poszukuje zamożny 


aplikant. Oferty „Adwokat”, 
DLA KREWNEJ młodej i inteligent 
nej panny, posiadającej 7.000 go- 
tówki i tyleż w interesie własnym 
poszukuje stosownego, inteligent- 


nega pana. Cel matrymonjalny, O: 


ferty „Matrymonjaln, 


NIEZALEŻNA młoda pani z braku 
znajomości pozna inteligentnego 
pana na stanowisku w celu matry- 
monjalnyfi. Oferty sub „Prezeneja”. 


ZA ZWROTEM kosztów tramwajo- 
wych zamelduję, wymelduję w U- 
bezpieczalni Społecznej. Telefon 
166 78. Pomorska 6 m. 21. 


DYPLOMOWANA zorssciarka wy- 
ucza gorseciarstwa przez krótki 
okres ułatwionym systemem pary- 
skim. Tel. 110-50. 


ZGUBIONO na Narutowicza serwet 
ke haftowaną żydowskimi literami, 
zapakowaną w papierową torebkę. 
Proszę oddać za wynagrodzeniem* 


Pik, Al. 1 Maja 8. 


Dziś i dni nastepnych! 


Film wielkich gwiazd 


wiedeńskich 


do nauki kroju, naucza rysunków 
zasadniczych, modelowacia i kroju 
dziecinnego. Opłata tygodniowo 3 
zł. Gdańska br. 150, lewa oficyna, 


I p., a. 29. 
Posady [i] 


~ 
BUCHALTER, rutynowany bilansi 
sta na stanowisku ma jeszcze kilka 
wolnych godzin. Za uznanie ksiąę 
gwarantuje kaucją, Opłata przy- 
stęj.na. Leon Krell, Piotrkowska 
nr. 79, m. 40. Tel. 145-64.  S2—30 
INŻYNIER - elektryk, znany i ce 
niony praktyk, energiczny, posia- 
dający szeroką znajomość w sferach 
| przemysłowych, przyjmie odpowied 


przedsiębiorstwa handlowego. Ofer- 
ty sub „A. B. 0.“ do administracji. 


BUCHALTER - podatkowiec, ko- 
respondent polsko - niemiecki” nia 
godziny wolne. Dzwonić 226-59, od 
poniedziałku. 


Uzdrowiska 


ZAKOPANE. Droga do Białego, 
obok Pensjonatu „Heńka” (te- 
ren narciarski), przecudna oko- 
ica, pierwszorzędna wyborówa 
kuchnia rytualna Ziegera Przyj- 
muje grupy dorosłych po bardzo 
przystępnych cenach, 10 dni 
Zł 60.— Bliższych informacji 
s grzeczności udziela Fallekowa, 


nie stanowisko lub zastępstwo art, 
technicznych. Różne propozycje 
chętnie widziane. Oferty pod „Zdol 
ny”. 


MOTORY Ekt. 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwładza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 
elektr. 


awa i 31 


KORESPONDENT niemiecki, stene 
grafja, własna maszyna do pisania 
poszukuje zajęcia; telefon 241-14. 


BUCHALTER - bilansista poszu- 


| kuje posady, 1aoże być na gousiny, 


Referencje pierwszorzędiie. 
sub „0. Z.” 


Oferty 


BYŁY poważny kupiec, dohrze 
obeznany w kołach handlowych, 
władający językami: polskim, niem., 
ros., znający buehalterję włoską i 
amerykańską poszukuje posady na 
stałe lub na godziny. Oferty sub 
„Buchalter”. 

420490003930300096020090 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi cgłasza prze 
targ publiczny na dostawę aż do vd- 
wołania wystandaryzowarych mater 
jałów piśmiennych i artykułów biuro- 
wych. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gospo 
darczego, ul. Zawadzka nr. 11, front 
II piętro, pokój Nr. 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych informacji oraz 
otrzymać wzór oferty. 

Oferty należy składać tamże do dn. 
22 stycznia 1936 roku godziny 12-ej, w 
którym to czasie odbędzie się prze- 
targ przy współudziale oferentów. 
Łódź, dnia 11 stycznia 1936 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 
| oczach 


Pomorska 91, tel. 260-97. 
332—3 


WÓZKÓW dziecięcych 


kupujcie 


z EU źródła 


Wielki wybór: 
| ŁÓŻEK komodowych 


ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


« Łódź, Piotrkowska 75 
w podwórzu. 


„DOBKOPO 


„DO WYNAJĘCIA pokój zł. 20— 
miesięcznie. Piotrkowska 81, lewa 
ofic., IL wejście, parter, m. 26a. 


8 POKOJE z kuchnią, wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 53. Informacjo 
u gospodarza, m. 6, tel. 163-30, 


DO WYNAJĘCIA przy Nawrot 11 
sklep z przylegającym dużym poko 
jem. Wiadomość 


PRZYJM 
mieszkanie. Wygodne  poinieszcze: 
nie.. Lipowa 5, m. 5. 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuche 
nią, z wszelkiemi wygodami, Al. 
Kościuszki nr. 29. Wiadomość u ad- 
ministratora. 


2 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami. wyremontowano orat 
1 pokój od zaraz. 11 Listopada 76. 


ZAKOPANE. Pierwszorzędny peon 
sjonat „Zawory”. Droga do Bialego, 
tel. 1249 pod zarządem Borzykow 
skiej, Krautówny i Hanemanówny, 
poleca pokoje z bież. zimną i cieplą 
wodą. Centralne ogrzewanie. Ceny 
przystępne. 


a Lokale 


W NOWOCZESNYM domu ele- 
gancki, 2-okienny, świeżo wyre 
montowany i umeblowany po- 
kój, front, II piętro, z wszćlk'e- 
mi wygodami i niekrępującem 
wejściem, Dzwonić 136-48. 


W PIERWSZORZĘDNYM do- 
mu p. Salomonowicza, Gdań- 
ska 57, tel. 185-94 są do od 
dania frontowe słoneczne 4 i 3 
pokojowe mieszkania z "wszel- 
kiemi wygodami oraz central- 
nem ogrzewaniem. Administra- 
3or domu, 28—3 


DWUOKIENNY, słoneczny pokój 
z łazienką, oddzielne wejście, tele- 
fon, z ewentualną  używalnością 
kuchni, poczekalni oddam od zaraz 
Zamenhofa 4, dzwonić tel. 202-10, 
godz. 4 — 8 wiecz. 


4—5: POKOJOWE mieszkanie 
3 p front, komfortowo wyremonto 
ware z wszelkiemi wygódami Oraz 
2 sklepy. 6 Sierpnia 30, od zaraz 
do wynajęcia. $16-—7 


4-POROJOWE mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, II piętro, front, 
oraz duży sklep z mieszkaniem od 
zaraz do wynajęcia. UL 11 Listo- 
pada 13, u dozorcy. 


(Die letzte Liebe) | 
W rolach głównych: Hans Jaray, Albert Bassermann, Michiko Meinl. Piosenki Ryszard Taubel | 


W NOWOCZESNYM domu z wszól 
kiemi wygodami, centralnem ogrze: 


waniem do wynajęcia 3 pokoje, 
kuchnia. Dzwonić 169-58. neh 


-POKOJOWE mieszkanie # 
wszelkiemi wygodami natychmiast 
do oddania. Andrzeja 46. Wiado* 
mość u dozorcy. 


POKÓJ umeblowany słoneczny 2 
;wygodami natychmiast do wyna 
jęcia. Piotrkowska 211, m. 14. 


DO W A umeblowany po- 
kój dla solidnego pana. Wólczańska 
nr. 4-8. 


LOKAL sklepowy z przyleglym po- 
kojem 70 1etr. kw. przy ul. Piotr- 
kowshiej i Cegielnianej do wynaję: 
cia. Tel. 1387-49. Komorne niskie. 

ODDAM umeblowany pokój z wszeł 
kiemi wygodami jednemu panu, 
Wiadomość: Zawadzka 17, m. 8. 


Do akt. Nr. Km. 2851 | XI | 35 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w boe 
dzi rew. 11-go, Tadeuss Łokuciewski, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K. P. C. _ogła: 
sza, że w dniu 16 stycznia 1936 r. 
o godz. 13 w Łodzi, przy ulicy 
Nowomiejskiej 22 
odbędzie się publiczna 
ruchomości a mianowicie: 
spinek do koszul dziecinnych, perfum, 
spinek stalowych do włosów. obrączek 
ślubnych, notesów, pudru, organek 
dla dzieci, papierośnie niklowanych, 
lusterek, kolczyków, pędzli do golenia 
ft p. 
oszacowanych na łączna sumę 
zł. 2091 gr. 10 
które można oglądać w dniu lieys 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27,12. 1935 r. 


Komornik; (-) wz. K. Sobolewskiej 


licytacja 


Ostatnia Miłość 


16 12.1— „GŁOS PORANNY“ — 1936 fr. h 


voe ason j BAL LEKARZY różu BSE 
W $ali Filnmarmonii 3 TO e : LE Cegielniana 14. tal. 137-76 
PEER Z TAK A T Z TZT EET OEE T EE E SESS 


sataan 


Elegancka Pani iA, OGÓREK ZEE ZAWADZKA Ii OBUWIA 


—— TELEK 202- 86. —— 


nosi bucik z firmy MĘSKIEGO 


Już wszyscy czoraj się o tem, sta KAPY, ads 
me że najlepsze ze wszystkich są: FIRANKI ręcznej sooty SIEGE LWALONAN śrasiejna 2 
Obeasy gumowe Skórguma po cenach kontnrentyjnych UWAGA: Siatki w różnych kolorach. 


ZABEWNISZ SOBIE BYE? 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na siejąc od, 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. o. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNBELAT 


iii, ZAWADZKA 36, m. 3, 1e. 231-03 


Nauka odbpwa się według systemu słynnej o paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. — Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. 


deseń skórgumy 
„SANOK“ jest chro- CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelarja czynna cały dzień 


niony w Urzędzie 
Patentowym. 5 


Nadzwyczaj celowy 


Dr. med. 


Obcasy gumowe „Sanok” wyróżniają rem wobudżecie"jest; 


się specjalnem podwyższeniem tej czę- 
ści, która przy ohodzeniu najszybciej Tem dlagzgrowio byść Artur anasz 
się ściera. 
ZNAK OCHR. chirurg-urolog 


4—%6 pp. 
|Wólczańska 23, żel. 139-88 
wznowił przyjęcia 


DR, MED. 


CEMENT „SATURN*  ||becznica in Zwierząt| NIEWIAŻSKI 


ES W TATE TZ PALCE) Hg, Wt. H. WARRAKOFFA || Pecieuote horan woneryoznyen 


p R ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
WYŁĄOZNA SPRZEDAŻ w firmie ODDZIAŁY: wewnęttzny I chirurgiczny || ANGFZEJA 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—H rano i od 5—0 œ 


99 Polska Spółka dla Przemysłu Gumowego 
„ô A N 0 K Spółka Akcyjna w Sancku. 


n SZCZEPIENIA psów zeci e- 
GLASS i S-ka api Dia pdn prze mose || lentele wia od 3-48 
TRZYŻENIE i h ke ma 
Dom Agentarowe-Komisowy śle psów sel ni Hy Dr. Z 


KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 


Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 5—7 $ K y 4 
PENSJONAT „ Kryńsk a 
ZAKOPANE LO Ẹ (|) g“ (seblety | dataa o 
W | || » | onblewim ZA told. 10-0 
r, pôd zarządem d-we| GOLDBLATOWEJ | dż pryk od 11—11 5—4 pe 


` droga do Białego tel. 545 ks” 
O k | 
CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW |począwszy od 2 korey w najlepszym ga Centralne ogrzewanie. Ciepła | zimna Lekarz-dentysta 


i WENERYCZNE tunku dostarcza do mieszkań wdw 
5 pokojach. Kuchnia wykwintna, 
Narutowicza 24 po’ GENIE Zl. 4.80 za 100 kg. na żądanie djetetyczna. Otwarty cały rok, 5 PE RLIŃ U 


telet. 262-61 Dzwonić Nr. 131-52. Ceny przystępne o 20% niższe. 


Łódź, ul. Żeromskiego 100, tel. 122-18, 159-60 
oraz Węglowa 14, tel. 184-18. 


przyjmuje: 8—1, 5—5 i 8—9 w' ——— mieszka obecnie 
JE 470 OWE CI DORTÓR DOKTÓR PIOTREOWSKA 87 
Dr. med. | HKENRYKOWSKI tel. 143-06 
Z L i $ Ka przyjmuje od 10—1 i od 5—6 wieca, 
. p Specjalista chorób wenerycznych | .__ Az T 
przeprowadziła się na spec. chor. seksualnych, skórnych i seksualnych Lekarz - dentysta 


Traugutta 10, tel. 212-77 RANGE GEKÓŁDG pare Tr front, I p 
Cnoropy, weg tre | pomorska 7, tel. 127-84 Andrzeja: 2 2 tel. 132- p| Traugutta ALE w f Szymańska 


spec. przem. mat.) | 
DB Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano w niedz. i Święta od 9—12.30 pp. 


Przyjmuje od 10 do 12 i 16—18. 5 Prsyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w 
KK | OM W niedzielę 1 święta od 10-18 Narutowicza 3, tel.110-89 
Zatwierdzona przez władze państwowe DOKTÓR 


SZKOŁA KOSMETYCZNA Gabinet Kosmetyczny |M j przyimuje = i 3—8. 
Ewu REICHER C firzyjką mac p M Easter 


(kierownik dr, med. dr med. M, HELLER) Specjalista chorób skórnych gardła, nosa i krtani 


Łódź, Piotrkowska 88 wenerycznych i seksualnych Legionów 17, (Zielona) chirur 
Kurs nanki Jicoratyesnoj I praktycznej Południowa 28, fel. 20-95 WZI = tel. 216-40 $, = 
E Aa a E A aji C= EEEN plah Porady bezpłatne. przyjm. od 1—2 i 5—8 w. BDOWP OCI ł 


SAET ZEE ZCP A E TTP TE E ROZTOCZY EN 
£ Dziś i dni NASIĘDNYCH! opiisiea niż kiodykowiek w fimie 
| RAKIETA | FRANCISZKA GAAL * ILONKA zum 


Początek w dni powsz. o 4, KIW. at szk : : . . ` 
| w sob. niedziclo i swięta o 12 H Mówiony i śpiewany po niemiecku. Na pierwszy seans i poranki m. po 54 gr. 


oszenia za wiersz milimetrowy i-szpołtowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastczeżeniem miejsca G0 gr., bez zastczeżenia miejsca 


| Prenumerata dusic wyżost © Eo zi Hedy za odnoszenie — 
zi , 
datkami wynosi w 50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (atz. 10 szpalt) 12ge. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejazć ogłosaznie sł. 150 
Poszukiwańłe pracy 10 ge. za wyraz, najmniejsse zł. 1.30. Ogłoszenia zazęczynowa i zaślubinowa 12 si OJ 


40 grosmy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6, zagrenicą — zł S— 
szenie samtejscowe je są o SQ/odrotej, flrm sage. 100%. Za ogłoszenia tabelaryosne lub fantas. dol 
i eiae Pie. Ogtossenta dwakolos: o 50//, drożej. i 


a o. MLD, ,_„„_„_„_„L<ośsosa rL a 2Ł2ŁR ŻE O m a T 
Redaktor odu.. Sienieław Rożniecki Za Waudawniotwo = brasa. wadawniaa s2. u age odo, doceniuaz ranman, W drusarmi własnęj Bioirkowaka 101 


Feljeton 


Vom HKiszoí 


Cervantes we współcze- 
snem wydaniu niemiec- 
kiem 


W nedupadłej winnicy fran- 
końskiej żył w czasach Tzeciej 
Rzeszy pan von Kiszot. W cza- 
sie wojny światowej był komen 
dantem etapu w Belgii, po „na- 
rodowej* rewolucii w 1933 ro- 
ku przerzucił się na lekturę 
p'sm antyżydowskich. A prze- 
dewszystkiem interesował go 
„Stuermer* Sfreichera, którego 
czytał, jak pobożni ludzie czy- 
tają biblię. Ponieważ wierzył 
każdemu słowu, wydrukowane- 
mu w „Stuermerze“, mózg ze- 
secht mu do reszty. 

Wtedy postanowłł tępić ży- 
dowskieggo smoka, gdzie go tyl 
ko napotka į wyzwalać ze szo 
nów Judei niebieskookich blon 
dynów obojga płci. W tym celu 
oczyści swój stary browning 
woiskowy i wyprowadził z szo 
by oddawna nieużywany moto- 
cykl, Na drugie siedło zaprosił 
swego rządec, szturmowea Pan 
sena, któremu powiedział, co 
nastepuje: 

„lasnowłosa aryjska ddewi- 
ea imfen'em Duleynea von O- 
strowo znajduje się w rękach 
żydawskich morderców rytual- 
nych, którzy cheą ją zgwałcić, 
by w ten sposóh stała się raz na 
zawsze niezdolną do rodzenia 
czystoaryjskiego potomstwa. 
Zanim do tego dojdzie Dule: 
nea musi być przez niemiec- 
kich szlachciców wyzwolona. 

Szturmowiec Pansen odrzekł; 
że na Dułeynei mu nie zależy, 
z powodu własnej żony i że dla 
tego zostawia ia do dyspozycji 
zupełnef swemu panu. Jeśli na! 
tomiast dana mu będzie moż-/ 
ność wypuszczenfa bchechów| 
kilku żydowskim  erotomanom 
iego sztyletem, z którego nieste 
ty musiał wydrapać nazwisko 
Rochma, będzie to dla niego 
dzika rozkosz! Co sie zaś tyczy 
ewentualnych zdobyczy w jas- 
kiniach rozpusty, to ma sie ro- 
zumieć spółka! 

Staneła zgoda. 

Pierwszą przeszkodę mieli 
re stadem baranów, które to 
stado K'szot wz'ał za tajne 
»ętromadzenie mędrców Sjonu. 
Odważnie wiechał motocyklem 
między zwierzeta, ale otrzymał 
za to mandat karny i porzadne 
lanie. Potem zdarzyła sie zna- 
na h'storia z wfatrakami, Szeze 
sńlnie smig? wiatraków dener- 
wowały Kiszta; miał wrażenie, 
że sa to ruchy ramion hebraj- 
czyków, grających małego szle 
ma. W czasie ataku złamał kie 
rowniee motoru i pokaleczył s0 
ble twarz. 

Szturmowiec Pansen, który 
nadaremnie ostrzegał swego pa 
na. zaprowadził rannego do o- 
berży. Tutai obsługiwała dziew 
czyna, w któref Kiszot rozpo- 
znał swoją Duleyneę. Dziewczy 
na nie stroniła „od tego“. Mast 
in odprowadzić do jej pokoju, 
Kiszot tak natarczywie wypyty 
wał o jej babke, że kelnerka, 
wyprowadzonz z równowagi, 
wtrąciła go do izdebki, gdzie f- 
stotnie spała babka. Kobiecisko 
de obudeiło i zaczęło głośno 
wzywać pomocy. Mieszkańcy 
domu wzieli Kiszota za włamy- 
wacza i wygarhowali mu po- 
rzadnie skóre. Dopiero szturmo' 
wiec Pansen. który skracał so- 
hie czas popiianiem piwa, wy- 
inśnił nieporozumienie. 

Po newnym czasie obaj jecha 
li przez doline, gdzie zauważyli 
piekny duży biały gmach o 
wielkich oknach R krytych ta- 
rasach, Był to szpital, wybnudo- 
wany w latach hańby I noniże- 
nia narodowego, w latach re- 
publiki wejmarskieś 


REWJA 


KURT KERSTEN 


Młodość carewicza Aleksego 


(Urywełk z biośrafji „Pioir Wielki‘) 


Miasto Suzdal leżało zdaleka 
od wielkich dróg handlowych 
Śpiący gród otaczał wał ¿ fosa, 
a w iego licznych klasztorach 
zapomniano, że poza wałem į 
fosą tętn życe, istnieje świat. 
Suzdal był starszy od Moskwy 
wielcy książęta suzdalscy sku- 
piali niegdyś pod swą władzą 
poważną część ówczesnej Rosji. 


Lecz tatarzy zniszczyli m asto, 
a rosnąca potęga Moskwy po» 
zbawiła je dawnej świetności. 
Ale miasto klasztorów * cerkwi 
żyło dalej własnem  swoistem 
„vcem, przestrzegając nilniej, 
niż gdzieindziej starych obycza 
jów, pielęgnując z famatyczną 
gorliwością rytuał prawosławia 
W Suzdalu miezkała od 27 ro- 
ku życ'a legalna małżonka Pio- 
tra Eudoksja, zamknięta przez 
niego w klasztorze, Nos'ła «mię 
siostry Heleny i opłakiwała cza 
sy. gdy przebywała w Moskwie 
przy boku meża. W Suzdalu po 
wslał w roku 1682 sp' sek, ma- 
jacyma celu walkę o władze nad 
krajem. Rugentka Zofja zlikwi 
dowała go szybko. 


W starem meśce Suzdalu ro- 
iło sie od znachorek, wróżek * 
wszelkiego rodzaju opetańców, 
cisnących sie do klasztorów, 
gdzie byl mile w dziani. Zakon 
nice wsłuchiwały się z zachwy* 
tem w tajemnicze głosy, płvna- 
ce rzekomo z zaświała * tonęły 
w wizjach, które rodziła religii 
na ekstaza. 

Eudoksja, fanatyczna wielbi- 
cielka starych obyczajów. któ- 


ra wyrzucała Piotrow* jego 
sympatie do cudzoziemców 
„wszetecznych pogan“, groma- 


dziła wokoło siebie wróżów ż 
wykładaczy snów, miewała wi- 
zje, podczas których Piotr przy 
woływał ja do s'ebie po wyDe* 
dzeniu cudzoziemskiej „czarow 
niey“. Marzyła o dzieciach i 
szcześciu wznowionego współ- 
życia. Czasami widzenia były 
ponure groźne: w Moskwie 
wybuchnie rokosz, Piotr schro- 
ni się znów do Troickiego klasz 
toru. Nagle w oczach jej zajaś- 
nała radość: w działa sie znów 
razem z Piotrem. Rokosz stłu- 
wracaja radośnie do 


| W nocy jeczała przez sen. jak 
bv miała za chwilę skonać i wo 
talas 


— Czy widzisz to gniazdo Ju 
dei? — zapytał Kiszot swego 
giermka. — Oto p'ckło. w któ- 
rem wywołują fermentowanie 
germańskiej krwi szlachetnych 
nordyjezyków przez  stosowa- 
ne tak zw. serum wedle wska- 
zówek żydów Kocha. Neissera. 
Virchowa, Ehrlicha i Wasser- 
manna w celu zabijania aryj- 
skich ciałek krwi, Chodź, po- 
łóżmy kres ich urista 
działalności. 

Niezatrzymywani przez niko 
zo, gdyż Pansen był w mundu- 
rze szturmowca, dotarli aż do 
sali operacyjnej, gdzie profesor 


*— Petersburg nie zostamie 
przy nas. Morze pochłon'e prze 
klete m'ejsce i miasto zniknie 
w falach. 

Mówiła o swych widzeniach 
maiorow: któremu poruczono 
straż nad była caryca. Major l 
tował sie nad nieszcześliwa ko- 
bietą, pozwolił jej zdjąć szaty 
zakonne. przyjmować odwie- 
dzających i wysyłać listy. Z 1- 
tość* zrodziła się miłość. Straż- 
nik stał się spółspiskowcem, — 


Wspólna 
chrysta* 


nienawiść do „Anty 
podsycała ich uczuc a 


W zachowanych listach Eudok 
sii do Glebowa mamy św'ade- 
ctwo jej gorącej miłości. Gle- 
bowi pośredniczył w przesyłce 
Aleksemu darów od kochającej 
matki: różańca. modłi'tewnika, 
biblii. dwuch f'liżanek i chust- 
ki. Aleksy z narażeniem życia 
odebrał te dary. 

Gdy Eudoksja była w c'aży, 
w slolicy wrzało rowstanie, — 
Piotr ukrył se w Troickiej Ła- 
wrze, nie będąc pewnym życ'a 
w Moskwie. Gdy w lutym 1690 
roku Aleksy przyszedł na świat, 


Piotr Kvł już pokonał buntow- 
ników, lecz Eudoksja była w 
niełasce. Carewicz rzadko widy 
wał ojca, pochłan ełego budo- 
wą floty * formowan'em armii, 
spedzającego noce w obięciach 
Anny Mons. Gdv dziecko sły- 
szało w domu matki słowa „oj- 
ciec", towarzyszyły mu brzyd- 
kie przezwiska, wytykanie uste 
rek. Mówiono przytem zawsze 
o zgubnym wpływie ceudzoziem 
ców i gwałeen'u starych obv- 
czajów — Chłopiec wyrastał 
wśród rozgoryczonych kobiet, 
dających upust złemu humoro- 
w w nełnych ziadliwości sło- 
wach. Później nie widział ojca 
w przeciagu półtora roku. a 
gdy wrócł, zaczeły dz'ać sić nie 
zwykłe rzeczy. Matke wyw ez'o 
no z Moskwy ć zamknieto w 
klasztorze w Suzdaiu. Na mu- 
rach Kremla wisiały trupy 
„strzelców“, szepłano schie a 
okrucieństwach ojca w katow- 
niach w Preobrażeńskiem. 


Przyszła nastepn'e wojna, m'e 
mająca dla Aleksego końca. — 


Był szczupłym wysok'm mło- 
dzieniaszkiem o wąskich pier- 
siach i m zernej żółtawej twa- 
dobrze , jedną 


rzy, m'e władał 


w towarzystwie żydowskiego ko 
leg), byłego żołnierza froatowe 
go, akurat operował jakiegoś pa 
cienta na ślepa kiszkę. 


Kiszot dobył rewolweru, wy- 
mierzył do lekarzy i zawował: 

— Wy łobuzy żydowskie! 
W tej chwili zwolnicie tego a- 
ryjskiego człowieka, związane- 
go na stole, ażeby go meczyć. 
Co fa widze? — wskazując na- 
czynie z krwawymi tamnonami 


— Wysysacie krew swoiej ofie 
rze na mace świąteczną. Koniec 
waszej podłości! Kto się odwa- 
ży dotknąć tego bohatera spra- 


= 5 


reką. Już jako dziecko był sła- 
by, nieufny, bojaźliwy i nie 
przywykł do c eplejszych uczuć 


Lekarze nie przepowiada! mu 
dług'ego życia. Ojciec źle sie z 
nim obchodził, dał mu nauczy- 
cel" cudzoziemców i zatwier- 
dził plan nauki, w którym ma- 
ło było mowy o Rosř, lecz wie 
le o tem, co interesowało ojca, 
o którym svn mie słyszał nie do 
brego. Plan był dobry i w'elo- 
stronny, kładzono w mim na- 
cisk na zaiecia praktycze Ale 
słaby, bojaźlwy młodzieniec 
czuł wstręt do wiedzy, nazywa 
nej przez w'elu dziełem szata- 
ua. Nauczyciele zm'eniali się 
często, Wkońcu zjawił s'e przy 
iacjel ojca Mieńszykow. brutal 
ny, bez sum'enia człowiek, znie 
nawidzonv przez matke carew* 
cza, widzącą w nim przyczynę 
utraty serca meża. Mieńszykow 
n'enaw dził syna Eudoksji ; me 
cał s'e mad nim: bł go, darł za 
włosy. kopał i mów”? carowi, że 
z tego „krnabrnego* chłopca 
nie wyrośnie nic dobrego. — 
Piotr w erzył ulubieńcow: i mie 
szczędził Aleksemu wyrzutów © 
razów. 


Toczyła się wojna i ojc'ec 2 
synem rzadko się widvwafi, a 
gdy se zeszli czasami, Aleksy 
słyszał jedun'e obelg”, czuł p'eść 
skłonnego do gniewu ojca, o 
którym ludzie mówili, że był 
wcieleniem djabła, Czy ten czło 
wek był wogóle jego ojcem, 
czy nie zam/eniono go podczas 
pobytu zagranicą? 


Ojciec budził w nim wstręt, 
nie chciał go w dzieć, starał s'e 
unikać. Cudzoziemscy mauczy 
ciele spogladali: z pogardą na 
rosjan, wyśmiewal: jch obycza- 
je. Aleksy słvszał pewnego ra- 
zu, jak jeden z m*ch mówił przy 
stole: 

— Rosjanie to barbarzyńcy, 
psy, świnie Czy pobożni ludz e 
nie maja słuszności. że n'enawi 
dza obcych, których muszą na- 
śladować w ubran'u, którzy ść! 
naja brody, wyśm'ewają się z 
religii į sprowadzili na kraj o* 
kropna wojnę? 

Ojciec pogardzał rel'gja, gro 
z'ł popom, nie mianował nowe- 
go patriarchy, nie uznaje sta- 
rych obyczajów, mie pości, je 
mieso, nie bacząc na zakaz cer- 
kw. Pobożny Talickij, który 


wy narodowej, padnie trunem! 


Padł strzał. 

Kula zadrasnęła stostre milo- 
sierdd'a. Na sali powstał po- 
ploch. Zanim sie lekarzom uda- 
ło mieszkodliwić szalejącego 
von Kiszota, pacjent przeniósł 
ste w zaświaty. 

« Fuehrer prowłnejr rrankcń- 
skiej wydał tego samego dnia 
takie zarządzeniła: 

1) Prasie nakazuje sie mil- 
czenie w sprawie wypadku w 
szpitalu: 


2) Lekarz naczelny zestaje 


wyrzucał ojcu łaskawe trakto- 
wanie cudzoziemców, zginął 
na stosie. Aleksego przeras'ła 
ta karą. Czem zasłużył na nią 
"Talickii, ieżel. endzoziemscy 
nauczyc'ele szydzą bezkarnie z 
religi i ośmieszają Rosie po pa 
wrocie do swei ojczyzny. Me- 
czeńska śmierć Talickiego uczy- 
niła wielk'e wrażenie na Alek- 
sym, zadecydowała może o je- 
go losie. Od tej chwili zbliżał 
sie do mnichów i popów, począł 
'nteresować sie religijnemi dzie 
łami, czytał „Dzieje kacerzy”, 
b'blie, pisma świętego Tomasza 


a Kemp's į oddalał się coraz 
bardziej od ojca, udając przy- 
wazanie i pokorę. 


N. taty bunty ma południu, 
wyprawa Karola na Rosie, na- 
stały nedza i głód, zatmweszki i 
straszliwe kary. Wszystko zwró 
eifo się przeciwko carow’, wszy 
sey modlili sę o kres woiny— 


P'otr dawał czasami polecen'a 
synowi, poruczął mu nadzór 
nad ufortyfikowaniem Moskwy 


Lecz groźba szwedzkiego gaja- 
zdu į możlwość zajecia Moskwy 
przez wroga. wzbudziły prag- 
nienie kleski, która uwoln łaby 
kraj od tyranii Piotra. Nieząda 
woleni poczeli sie skup'ać wo- 
koła Aleksego: mnisi i ducho- 
w'eństwo świeckie, członkow'e 
rodziny carskiej i starych ro- 
dów, usumieci od wpływów 
przez Mieńszykowa ! jego po- 
pleczników. Zofja umarła na 
wvygnan'u, lecz żyła Marja, 
przyrodn'a siostra Piotra. Lo- 
puchinowie, Naryszkinowie i 
Dołgorukowie widzieli w Alek- 
svym człow'eka. który miał im 
przywrócić utracony wpływ na 
losy Kraju. Powoli powstał wo- 
koło carew'czą ciaśniejszy krąg 


„Kompania Aleksego“, którego 
członkowie  nazyw: stebie 
„Świadomi*. Byli to duchowni 
i kilku z wyższej szlachty, Naj- 


lepszym przyjac'elem Aleksego 
był jego spowiednik Ignatiew, 
któremu zrozpaczony carew cz 
wyznał, że pragnie śmierci ofe 
ca. ITsmatjew wyrzekł wtedy 
znamienne słowa: 


— Wszyscy pragn'emv jego 
śmiere', gdyż naród upada pod 
jarzmem. 


za kare przeniesiony; 


3) Żydowski asystent bedzie 
odstawiony do Dachau, gdyż 
zaatakował aryjczyka. Cofa mu 
sie nozatem zezwolenie na prak 
tykowanie za czyny, przypomi- 
nające mordy rytualne; 

4) W Norymberdze dwie ulf- 
ee zostaja przemianowane na 
ulicę Kiszota i szłurmowca Pan 
sena; 

5) Dalsze czyny bohaterskie 
tej dwójkł zostaną podane do 
wiadomości nublicznei w 
„Stuermerze*. 

Jakóh Kowal. 


_ŚWIAT W OBIEKTYWIE APARATU FOTOGRAFICZNEGO 


1. Księżniczka Marja Savoy! ska była 
matka chrzestną sztandaru 13 pułku 
artylerji, którego poświęcenie odbyło 
się uroczyście w Rzymie. — 2. Angicl- 
skie obozy namiotów w Egipcie są ma 
przestrzeni wielu kilometrów otoczone 
zasiekami z drutu kolczastego. —'3. 
Fort w Mombassa, głównym porcie bry 
tyjskiej kolónji Kenja w Afryce 
wschodniej otrzyma w najbliższym cza 
sie nowoczesną artylerję i urządzenia 
fortyfikacyjne według ostatnich wy- 
mogów techniki, — 4. Angielski krą- 
żownik „Nelson* wyruszył do Gibral- 
taru, aby wzmocnić flotę angielską na 
morzu Śródziemnem. — 5. Generalissi- 
mus francuski Gamelin dokonał w Mar 
sylji przeglądu wojsk, stacjonowanych 
w pobliżu granicy frańcusko-włoskiej. 
— 6: Quintinode Barros, jeden z przy 
wódców” stłamionej 'bra 
wolty komanistycznej. — 7. Na s 
nię w Oberammergau trzeba Wy 

drami znosić śnieg, aby umożliwi 
ciarzom wykonywanie tren 
skoków. — 8. amienne 

nocne awjo-matki angielskiej „Conra- 
geous" w porcie Aleksandrji. — 9. Wi- 
cekról Indji w Kałkucie urządził poże- 
gnalne przyjęcie ogrodowe, na którem 
obecnych było przeszło 4 
ści. — 10. Banda amerykańskich pa- 
rywaczy dzieci, t zw. kidnapperów, w 
obawie przed policją, używa oryginal- 
nego sposobu korespondenc. List 
kidnappera składa się ze słów, wycię- 
tych z gazety. — 11. Na wybrzeżu An: 
glji szalejąca burza zniszczyła kom: 
pletnie liczne budynki zakładów ką- 

pielowych. 
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REWJA 


Klapa plajta koniec strach 


$ezon teatralny w Warszawie w obliczu katastrofy finansowe 


Warszawa, w styczniu. 


T. K. K. T. 


Teatry, należące do koncernu 
T.K:K.T. przeżywają obecnie naj 
gorsze swe miesiące. Już od sa- 
mego niemal początku: istnienia 
wykazywały one stale, że nie są 
przedsiębiorstwem 
ani finansowo, art, co gorsza, ar- 
tystycznie. Gdyby istniała tam 
przypajmniej jakaś określona li- 
nja programowa, to wtedy choć- 
by nam zgóry określono wyłącz- 
nie „kasowy“ charakter tych 
pięciu połączonych w T. K. K. 
T. scen, wiedziałby widz, czego 
się trzymać, A tymczasem tea- 
tralni bonzowie nie mogą się zde 
cydować 'i uprawiają swe ze 
wszechmiar szkodliwe „igrasz- 
ki repertuarowe“ doprowadza- 
jac do takich nonsensów, jak 
przeplałanie Szekspira i Mickie- 
a (w tym samym teatrze) 
„Ciężkiemi czasami“  Bourdeta 
z nocą poślubną niedorozwinię- 
tego umysłowo i fizycznie krety 
na na sce: 


rentownem, 


To było w ubiegłym sezonie. 
W tym sezonie teatr z tego sa- 
mego. koncernu. („Polski“) po 
dwuch świetnych, monumental- 
nych widowiskach „Królu Łe- 
arze“ i „Kordjanie* wystawia 
sztukę Taqdensza Konczyńskiego 
„Zburzenić Jerozolimy“, którą 
trudno określić inaczej, jak.sło- 
wami „smutne: nieporozumie- 
nig“ 

W. kołach artystycznych stoli- 
cy "opowiadają, sobie następują- 
cą plotkę na temat tej premjery 

Do T.K.K:T. nadeszła pewne- 
go dnia' przesyłka, zawierająca 
rękopis sztuki. Autor, ukrywa- 
jący się pod pseudonimem „.Mło 
dy autor“, prosił o odpowiedź 
poste - restante. - Przeczytano 
sztukę, a: ponieważ teatrom rzą- 
dowym brak sztuk oryginalnych 
polskich autorów, przytem mło- 
dych, postanowiono ją, po prze- 
róbee, wystawić. O decyzji tej 
zawiadomiono anonimowego au- 
tora. O oznaczonej porze przed 


Punkiualny gość 
A 


zdumionym dyr. Szyffmanem 
stanął bynajmmiej nie młody, od 
wielu lat pracujący w zawodzie 
dziennikarskim — Tadeusz Kon 
czyński, autor niejednej już 
„zburzonej“ przez krytykę sztu- 
ki. Cóż było robić: cofnąć się, 
nie wypadało, „Zburzenie Jero- 
zolimy*, ukazało się, jako na- 
stępna, po „Kordjanie* premje- 
ra teatru Polskiego. 
Niewiadomo, ile w tej historyj 
ce prawdy, choć sfery „miaro- 
dajne'** i „zbliżone* twierdzą, że 
to historja całkowicie autentycz- 
na. Zresztą nie to jest ważne. — 
Ważne jest natomiast, że tę mier 
notę wystawiono, że dano jej 
pierwszorzędną obsadę (z Sam- 
borskim, Junoszą, Węgr: 
na czele) i jednego z najkultu- 
ralniejszych reżyserów  (Wier- 
ciński), że starannie, licząc na 
poklask „galerki“ i pieniądze w 
kasie, podkreślono  antysemi- 
tyzm tej sztuki. Oklasków było 
mało (ze względu na nielicznych 
widzów), pieniędzy też niewiele 
(z tych samych względów) i sztu 
ka Konczyńskiego bardzo pręd- 
ko zakończyła swój niesławny 
wot. Na pogrzebie podobno, 


ynem 


nikt, poza autorem, nie przema- 
wiał. Narazie „Polski“ konten- 
tuje się wznowieniami. 

Druga reprezentacyjna scena 
Warszawy, teatr Narodowy, prze 
kształcony (znów!) na teatr re- 


pertuarowy, po wystawieniu 
„Przepióreczki* z Osterwą—pra 
premjera w Łodzi — i „Cyda* w 
przeróbce i tłomaczeniu Wy- 
spiańskiego, w której to sztuce 


ukazała cały swój talent Eichle- 
równa, wznowił „Fryderyka 
Wielkiego“ Nowaczyńskiego z 
zeszłorocznym  jubilatem Sol- 
skim. 

Najgorsza jednak dla T. K. K. 
T. jest zupełna klapa finansowa. 
ystkie co do jednego wido- 


wiska — nawet cieszący się w 
Łodzi takiem powodzeniem — 
„Przedziwny stop“ — bez wzglę 


du na to, czy rzeczywiście war- 
tościowe, czy nie, schodzą w re- 
kordowym czasie z afisza. Te 
smutne rekordy, którym oparła 
się jedynie wznowiona w „Ma- 
łym* sztuka Shawa „Żołnierz i 
bohater“, doprowadziły kasy te- 


atrów rządowych do zupełnej a- 


nemji. O trudnościach z wypła- 
caniem gaż mówi się już oddaw- 
r 


Sezon obecny rozpoczęto pod 
znakiem wielkiej dyskusji tea 
tralnej. Oburzali się na dotych- 
czasową politykę teatralną na- 


wet „najbl Ale cóż z tego, 
że pod wpływem tych głosów 
rozpoczęło sezon szeregiem wi- 
dowisk prawdziwie wartościo- 


wych. Kryzys teatralny, ujęty zo 
stał, nawet przez najbardziej za- 
gniewanych krytyków, zbyt po- 
wierzchownie. Doradzono T. K. 
K. T. inny, lepszy repertuar, — 
Zastosowano się do tych rad, a- 
le cóż — na najłepszych widowi- 
skach zbrakło publiczności. — 
Schillerowskie sceny masowe, 
odbywały się — zdaniem złośli- 
wych, ale niedaleko odbiegają- 
cych od prawdy — przy wię- 
kszej liczebnie frekwencji na 


scenie, niż na widowni. Zapom- 
niano, lub też chciano zapom- 
nieć, o tem, że istotne korzenie 
teatralnego kryzysu tkwią zna- 
cznie głębiej. 

Stąd: „klapa, plajta, koniec, 
krach“. Podobno T. K, K. T, o- 
znacza już obecnie: teatry klap, 
krachów i trudności (płatni- 
czych). 


A jednak jeszcze... 


Że jednak nie jest jeszcze tak 
żle, że w grucie rzeczy widz 
szuka dobrego teatru, a teatr 
może na tego wdzięcznego wi- 
i egzystować, o tem 
przekonywuje nas ciągle nie- 
zmordowany — i... niesubsydjo- 
wany Jar: Po sukcesie „Tu- 
ronia“, „Ateneum“ 
starą komedję wiedeńską Ne- 
stroya „Trójka hultajs 
przeróbce i to całkowitej Hema- 
ra. Pełno tam humoru, Jaracz 
Sielański i Daniłowicz dają 
koncert gry — zawiodła tylko 
próba aktualizacji tej niefraso- 
historji o trzech hultaj- 
skich włóczęgach. Z nestroyow- 
skich włóczęgów Hemar zrobił 
bezrobotnych i jeśli tę zabawę 
brać na serjo, to możnaby sobie 
pomyśleć, że jeszcze nie jest tak 
źle, skoro zawsze pozostaje nam 
to wyjście z sytuacji: rzucić 
wszystko i wyruszyć na niefra- 
sobliwą, wesołą włóczęgę po 
świecie. A że na tym Bożym 
świecie istnieje jeszcze przecież 
i loterja, więc szanse nasze na- 
wet w dzisiejszych czasach są 
niemałe. A więc „głębszy sens“ 


w. 


Biała spekulacja 


Sniegowe imieresy w Neapolu 


Jeszcze przed półwieczem ne- 
apolitańczycy wydawali okrzy- 
ki radości, gdy śnieg okrył pół- 
nócne zbocza gór Apenińskich. 
Podróżni, którzy w takich chwi- 
lach przybywali do miasta, nie 
mogli zrozumieć tego uszczęśli- 
wienia. Wokoło rozlegały się 
głosy: 

— Eeeo, signore, una bella 
raccolta! Patrz pan, co za piękne 
żniwo! 


Ludzie zachowywali się jak 
dzieci na widok wirujących w 
powietrzu śnieżnych płatków. — 
Za każdym razem, gdy spadł 
śnieg na podgótzu, mężczyźni, 
kobiety i dzieci biegli z łopata- 
mi, koszami i wszelkiego rodza: 


ju naczyniem, aby nabrać tego 


skarbu. Szczególnie gorliwie zbie 
rano śnieg w okolicach Il Car- 


dinal i Monte - Forte. Lepiona 
wielkie kule i staczano je z gór 
do piwnic, gdzie je przechowy:« 
wano. Gromadzono 'w ten spo: 
sób nieraz olbrzymie masy śnie- 
gu. Wobec tego. że śnieg nie pa- 
dał nigdy na równinie, neapoli- 
tańczycy pięli się po górach, aby. 
zebrać oryginalne żniwo. 


— Pan hrabia zaprosił mnie 
przed trzema laty, abym przy oka- 
zji przyszedł na obiad. Wieści | W. kwietniu kończyło się zbie: 


jestemt ranie białego plonu, który po- 


czynał topnieć pod coraz goręt- 
szem słońcem. 


Snieg na wystawie 
sklepowej 
Zamożni obywatele Neapolu 
chłodzą latem napoje w śniegu 
Miał więc handel śniegiem za. 
pewnione powodzenie. Sprzeda- 
wano go w licznych sklepach, 


które za zezwoleniem władz by- 
ły otwarte w lecie przez całą do- 


Miasfo bez kominów 


Miasto Mason City, w stanie 
Oregon, St. Zjedn., jest jedynem 
miastem, nie posiadającem zu- 
pełnie kominów: Miasto to, li- 
czące około 8.000 mieszkańców, 
powstało niedawno w związku 
z budową olbrzymiej elektrow 
ni w Gr. Coulec. Wszystkie do. 
my w Mason City są ogrzewane 
elektrycznie, niema w niem ani 
jednej kuchni gazowej, ani tem- 
bardziej węglowej. Energja elek 
tryczna ogrzewa i oświetla całe 
miasto. Miasto zostało specjal- 
nie budowane dla badań dó- 
świadczalnych nad rentowno- 
ścią oraz regulacją obciążenia 
elektrowni. Dzięki dogodnym 
warunkom instalacyjnym, óraz 
prowadzonej na szeroką skalę 
propagandzie, wszystkie okolicz 


ne osiedla i fermy, są niemał cał | 


kowicie zelektryfikowane. 


bę. Uciekano się do najrozmait- 
szych sposobów, aby przechowy 
wać śnieg jaknajdłużej. Na pół- 
nocnych zboczach gór kopano 
głębokie cysterny lub rozszerza- 
no i pogłębiano pieczary. W po- 
mieszczeniach tych gromadzono 
w zimie wielkie zapasy śniegu, 
zatykając szczelnie wejście. 


Oryginalne te spichrze śniego 
we można oglądać po dziś dzień. 


Zimny towar 

W ciągu ciepłej pory roku zwa 
żono w miarę potrzeby śnieg do 
Neapolu. Ładowano go nocami 
na muły i przewożono do Castel- 
lamare, skąd na łodziach trans- 
portowano do Neapolu, okrywa- 
jąc szczelnie słomą i liśćmi, — 
Z portu neapolitańskiego śnieg 
wędrował do olbrzymiej chłod- 
nej hali, gdzie nabywali go hur- 


prawdziwie... hemarowski. Ale 
że pozatem pełno w tej farsie 
równie prawdziwie hemarow* 
skiego dowcipu, widownia baw 
się doskonale i oklaskuje wspa 
niałego Jaracza. Miejmy nadzie. 
ję, że w teatrze tym mjr 
jeszcze w bieżącym sezonie nie 
jedno wspaniałe widowisko. 

Adwentowicz po tryumfach w 
„Budowniczym Solnesie* wysta 
wił w „Kameralnym“ sztukę Ja- 
roszyńskiego „Sąsiadka* oraz 
zapowiada cały szereg cieka- 
wych widowisk. Zobaczymy! — 
Narazie teatr „Kameralny“ nie 
wykazał jeszcze w tym sezonie 
wsżystkich swoich możliwości. 

Praca teatrologicznie pionier. 
ska, awangardowa szukać mu- 
siała i musi zawsze i wszędzie 
scen małych, teatrów - studjo, 
prawie że amatorskich. Niema 
niestety w Warszawie takiego 
teatru polskiego. Są natomiast 
dwa teatr) skie  „Studjo 
dramatyczne” i żydowski „Te 
atr Młodych** — ten ostatni ba- 
wił latem ub. roku w Łodzi. Oba 
te teatry, a raczej — ze względu 
na wielkość, a bynajmniej nie 
na znaczenie — teatrzyki od- 
wiedzane są, prócz stałych by- 
walców, przez tych wszystkich, 
którzy, znudzeni bezpłodnością 
t zw. wielkich scen, szukają tam 
prawdziwie twórczego teatru. — 
Obecnie po „Wujaszku Jasiu“ 
Czechowa, studjo rosyjskie gra 
sowiecką sztukę Korniejczuka 
„Chirurg“ (tytuł orygin.: „Pła: 
ton Kreczet'*), opartą na obser- 
wacjach ze środowiska lekarzy, 
żydowski teatr „Młodych* daje 
sztukę Pregera „Symche Płach- 
te“ 

„Cyrulik warszawski“ dalej u- 
trzymuje się na poziomie i cieszy 
się powodzeniem. 

„Teatr Malickiej* wegetuje, a 
niewątpliwie wielki talent Ma- 
lickiej nie znajduje w-ostatnio 
granej „Trafice pani generało: 
wej“ Buc-Feketego należytego 
pola do popisu, Stanowczo szko- 
da wielkiej aktorki, o zbyt wiel- 
kich, niestety, ambicjach, na wła 


ro! 


ścicielkę takiego własnego tea: 
tru. 
L. L-e. 
——— 


Przygola w Afryce 


townicy. Ceny zwyżkowały w 
miarę, jak podnosiła się rtęć 
w termometrze. Rozumie się, że 
brano przytem pod uwagę stra | 


rynku z chwilą pojawienia się 
sztucznego lodu. 


— Dubeltówka nie jest 
Gdzie są napoje? 


— Ja je mam przy sobie! 


nabita} 
M. Galli. 


1. Japoński następca tronu ks. Akihito 
Tsugu - no s Miya, który w ostatnich 
dniach ukończył dwa laia, — 2. Mały 
książę Albert, synek króla Leopolda i 
č p. Astrid, wychowuje się pod opieką 
swej babki, królowej - wdowy Elżbie- 
ty. — 3, Król rumuński w obecności 
następcy tronu podczas uroczystości 
święcenia wody, wrzuca do fal rzeki 
poświęcony krzyż. — 4. Maska tanecz- 
na.z Polinezji? Skąd znowu! To tylko 
ochrona twarzy kierowcy bobsleighu 
amerykańskiega. 


Okres świąteczny zwykle sprzy 
ja moralizatorskiej i historjo- 
zofieznej fali w publicystyce. 

W „Myśli Narodowej* przed- 
miotem rozważań świątecznych 
prof. R. Rybarskiego jest kwe- 
stja „siły i słabości ustroju”, 

Oto niektóre tezy autora. 

„Każdy ustrój państwowy, każ- 
dy system rządzenia, Jeżeli ma się 
utrzymać, musi tą lub Inną drogą 
trafić do narodu; koło jego zwo- 
lenników nie może się ograniczyć 
do janczarów i elity... 

Mdły solidaryzm gospodarczy 
nikogo nie pociągnie, a w samych 
pierwiastkach materjalnych dzi 
slaj żaden ustrój nie znajdzie źró 
dla żywotnej siły. Wysunięcie na 
naczelne miejsce tylko czynniką 
gospodarczego nie prowadzi da 
solidarności „społecznej, lecz da 
wzrostu antagonizmów społecz 
nych, bodaj-że nawet do komuniz- 
LIM 

Zawiedzie się ten, kto apeluje 
przedewszystkiem do pustych Iuh 
pełnych żołądków; tylko ten u 
strój się utrzyma, który znalazi 
klucz do duszy narodu. 

Trwałość ustrojów trzeba oce. 
niać wielkością i zasięgiem idei, 
które one reprezentują, Forma 
ustroju, jego typ zewnętrzny, jak 
kolwiek nie jest bez znaczeniu, 
nie rozstrzyga bynajmniej w o- 
statniej instancji. W ustroju muszą 
się wcielić wielkie idee narodowe; 
ten ustrój jest trwały, który naj- 
lepiej urzeczywistnia misję dziejo- 
wą narodu, przed jego masami sta 
wia wielki cel o dużej. dziejowej 
rozpiętości. Idea ta musi jednem 
swem skrzydięm uderzać o odie- 
głą nawet przeszłość narodu, a 
drugiem o daleką jego przyszłość. 
Musi nieść ze sobą coś więcej, niż 
chleb powszedni; budzić w. naro- 
dzie ducha godności, honoru, po- 
święcenia i dumy. 

Prof. Rybarski w swym arty- 
kule poprzestaje na ogólnikach, 
nie określając treści wewnętrz- 
nej, która, zdaniem jego, musia- 
łaby trwały ustrój zapełnić, nie 
konkretyzując ani misji dziejo- 
wej narodu, ani tych wielkich 
idei narodowych, które „w u- 
stroju muszą się wcielić”, 

Konkretyzację niektórych tez 
prof. R. Rybarskiego znajduje 
my w „Gońcu Warszawskim“, w 
artykule innego filara ideologji 
endeckiej, prof. Stanisława Grab 
skiego, zatytułowanym „Ku lep- 
szej Polsce“. 

Prof. St. Grabski widzi w cza- 
sach dzisiejszych jeden z powita 
rzających się co czas pewien o- 
kresów szczególnego natężenia 
walki ducha zła przeciwko do- 
bru. Olbrzymią masę zła wy- 
zwoliła, zdaniem autora, wojna 
światowa, „bo nie mogło nie wy 
wołać straszliwych spustoszeń w 
sumieniach ludzkich życie przez 
szereg lat miljonów ludzi z pra- 
wem jedynie przemocy, z myślą 
jedynie o szkodzeniu innym ta- 
kichże ludzi miljonom wszelki- 
mi sposobami bez żadnych na 
ich etyczną wartość względów". 

Najniebezpieczniejszym prze- 
jawem zła w dobie obecnej jest, 
zdaniem prof. St. Grabskiego, 
nacjonalizm pogański. 

„Obecnie, pisze ideolog endeeki, 
nie zagraża światu chrześcijańskie 
mu żaden zbrojny najazd — ale 
bodaj czy nie -niehczpieczniejszy 
jeszcze najazd doktryny nacjona- 
lizmu pogańskiego. 

Tak — nacjonalizmu pogańskie 
go. Bo .w ostatniem dziesięciole- 
cin narodowy klerunek myśli roz“ 
padł się na dwa coraz bardziej 
się między sobą różniące, toraz 
bardziej sobie przeciwstawne od- 
łany. To jest już 1 nacjonalizm 
bolszewicki Bolszewizm traci swój 


kosmopolityczny charakter. 

Nacjonalizmy, to nie wytwór do 
piero obecnych czasów. Były wy- 
raźne narodowe ruchy i w wie- 
kach średnich... nacjonalizmy na- 
wskroś chrześcijańskie. I były też 
potężne nacjonalizmy w słarożył- 
ności... nacjonalizmy nawskroś po 
gańskie. Bo 
Ściem na ziemię Chrystusa być 
nie mogły. 

Czemże się one różniły od póź- 
niejszych nacjonalizmów chrze- 
ścijańskich? Przedewszystkiem i 
nadewszystko tem — że za jedy- 
ny cel państwa i narodu głosiły 
własną potęgę, a za najwyższe 
kryterjum zła i dobra korzyść te- 
goż państwa. Doktryna państwa 
totalnego, naprawdę nie wytwo- 
rzona, jeno zlatynizowana przez 
Iaszystów po przejęciu jej od bol- 
szewików, lo powtórny w okresie 
Odrodzenia nawrót do przedchry- 
stusowej pogańskiej koncepcji pań 
stwa' 


y tę djagnozę, prof. 
kontynuuje: - 

„I cóż temu nawrotowi pogań- 
skiej moralności życia publiczne- 
go przeciwstawia reszta państw z 
imienia chrześcijańskich? 

Czyż więc niema siły, któraby 
mogła powstrzymać trynmi pogzú 
skich egoizmów narodowo-państwa 
wych, pograżających cały Świat 
w chaós nieustających walk wszyst 
kich ze wszystkimi? Czyż niema 
nacjonalizmów _ chrześcijańskich, 
stawiających miłość ojczyzny na 
pierwszem miejscu po miłości Bo- 
ga, ale dobro swego narodu opie: 
rających na jego ukochaniu, a nle 
na nienawiści obcych 1 zdolnych 
dzięki temu do zgodnej z sobą 
współpracy? Czy niema akcji ka- 
tolickiej, pogłębiającej w sumie- 
nlach miljonów ludzi wszelkich 
ras, narodów, warstw społecznych 
miłość Chrystusa i bliźniego? 

Jest to wszystko. 

Ale niema dziś w całym świecie 
żadnego państwa. chrześcijańskie- 
go, około którego by się skupiła 
walka wszelkich prądów narodo- 
wo - chrześcijańskich z szerzącą 
się przemocą zła. 

Naszem posłannictwem džiejo- 
wem, naszą najwyższą ambicją na- 
rodową powinno stać się stworze- 
nie z Polski, położonej między bez 
boźnictwem bolszewickiem a po- 
gaństwem hitlerowskiem państwa 
naprawdę chrześcijańskiego. 

Bo pomimo straszliwego kryzy- 
su moralnego, jaki dziś przeżywa- 
my, naprawdę stać nas jeszcze na 
to. A naczelną cechą państwa 
chrześcijańskiego jest panowanie 
w życiu publicznem, tak samo, 
jak w życia prywatnem nakazów 
moralności  Chrystusowej 1 chleb 
dla wszystkich“. 
= 


Staraliśmy się przedstaw'ć 
czytelnikowi mol wie dokład- 
n'e ideał państwowy * m'ędzy- 
narodowy prof. St. Grabskiego 
A to tembardziej, iż koncepcja 
powyższa jest-w swych założe- 
n'ach mylna, a w dażeniu uto- 
piina. Brak nam miejsca dla 
krytycznej anakzy wszystkich 
tez prof. St. Grabskiego, to też 
ograniczymy sie do kilku uwag 
krytycznych. 

Przedewszystkiem mus my za 
uważyć, śż 

podział nacj?nalizmów na 

chrześcijańsk'e į pogańskie 
iest zgoła dowolny, gdyż wszel- 
ki nacjonalfzm jest zaprzecze- 
niem moralności Chrystusowei 
iw swej konsekwencji musi da 
prowadzić do nogaństwa. Słusz 
n'e też nogółnia. M kołai Ber 
diaiew swa krytykę współczes- 
nego. nacjonalizmu, pisząc w 
wydanem w 1924 r. Świetnem 
dziele „Nowe średniowiecze”: 


i inne przed przyj- 


NDECKIE 


Nacjonalizm jest negacia chrześciiaństwa 
Urzeczywisinienie- „moralności. Chrysłtusowej” 


Formy nacional zma, do któ. 
rych narody doszły w XIX 
XX stulec'u i które zrodziłv 
woine światową. oznaczaja. roz 
padanie sie ludzkości, zanik 
wszelk'ej duchowej jedn, co- 
fanie się od. chrześc jańskiezo 
monoteizmu ku pogańskiemu 
politezmow:.Współczesne nacjo 
nal' zmy — francuskć, ang'elski, 
niemiecki, włoski —są całkowi. 
cie pogańskie, głęboko anty- 
chrześcijańskie i antyrel'g ine“ 

Wprawdzie tak prof. St. Graph 
ski, jak M. Berdiaiew, przeciw 
stawiaja nowoczesnemu nacjo: 
nalzmowi pogańsk emu nacjo- 
nalzm _ chrześcijański epoki 
średniowiecza, charakterystvc? 
na cechą której jest pg. M. Rer- 
diajewa ‘dea uniwersaF' styczna 
todobne przeciwstawianie 
dwuch typów nacjonalizmu —: 
greckiego, pogańskiego t éred- 
niow'eczneqo chrześcijańsk:ego 
— polega na 
błednei interpretaci; odnośnych 

okresów dzrejowych. 

Nawet tacy  tdealizatorzy 
edniow'ecza, ak nrof, M. Tau 
be lub prof. E. Nys musiel 
przyznać, iż zarówno wieki 
średn'e, jak i antyczny świat 
grecki w stosunkach międzypań 
stwowych, m'edzynarodowych 
nie przekroczyły ram nacjonali 
zmu, ram partykularyzmu na- 
rodowego, mrzyszem faktyczne 
stosunki były zupełnem zaprze 
czeniem moralność: Chrystuse 
wej. Co zaś sie tyczy ¿dii nn* 
wersal stycznej — w jej formie 
Świeckief. czy też formie teo 
kratycznej — to hvła ona idea- 
łem moralnym, który zgoła nie 
został urzeczywistn'ony. — Po 
krótkotrwałych przebłyskach n 
niwersalizmu- właśn'e 

Średn'owiecze wypracowało 
doktryne państ: mwerennego 
udzielnego, stanowiącą zaprze- 

czen'e untwersalizmu. 

Właśn'e w tym kierunku no- 
szła myśl najwybifniefszych te. 
ologów średn'owiecza. jak Vito- 
ria, Suareza, Ayala. W szczegól 
ności teoria „wojny spraw'edli 
wej* wbrew tez'e prof. Pileta 
była. doktryna: uzysto _antyfeo- 
dalną i 
czyniła z wojny prerogaływe 

władzy królewskiej. 

e kto inny, jak Vitor'a, dał 
p'erwsze zreby batero „imper- 
jalizmu*. Słusznie też konstatu- 
je świetny znawca średniowie- 
cza Mauleh La Claviere, *ż 
zasada solidarność" chrześciiań- 
skiej, t. zw. materja chrystfana 
lub res christiana nosłuriwano 
Sie dla maskowania projektów 

imperial'stycznych, 

zaborczych. dla uspraw'edliwia 
nia * partykularystycznych, na- 
cimal'stycznychi interwencji — 
Wprawdz'e przez new'en okres 
czasu międzynarodowy antory- 
tet stófcy apostolskiej był istot 
ny į bard o wielki, lecz został 
om un'cestwiony przez nol tyke 
niektórych papieży średniowie* 
cznych, którzy doprowadzili do 
tego, że papieże uzmawan' przez 
pew*en czas jako naturaln* mie 
dzynarodowi rozjemcy, zaczeli 
sami zwracać sie do poszczegól 
nych królów, prosząc ich o ar- 
b'traż w zatargach międzypań- 
stwowych. w których pap'eże 
wystepowal jako strona zainte 
Tesowana. 

Wraz z upadkiem międzyma- 
rodowej roli napieży zanika 
znaczenie przys'eg* krflewsk'ej 
jako poteżnej *nstytucji Średnio 
wiecznego prawa  międzynaro- 
doweso. 

„Podobny slan rzeczy był tem 
bardziej naturalny. it 


Światopogląd _ średufowierzny, 
wedle słusznego określenia Wł. 
Sołowiowa, był dziejowym kom 
promisem pomiędzy  chrześci- 
faństwem a pegaństwem, 
był dwostym, nawpół-chrześci- 
jańskim ` nawpół-pogańskim sy 
stemem pojęć i życia. Chrześci« 
iaństwo į światopogląd średnio 
wieczny, utrzymywał W. Sołow 
jow. nie tylko n'e są czemś i- 
dentycznem. lecz stanowią zu- 
pełne przeciwieństwo. Wsbom- 
niany r M 
komprom's z natury rzeczy mh 
siał zakończyć stę zwyclestwem 
elementów pogańskich. 

Widzimy więc, iż państwa 
chrześcijańskie z im'enia n'e sa 
bynajmniej tworem XX _ lub 
XIX stulecia; były one takiemt 
już w wekach średnich, które 
ie pozostawiły w spuściźn'e na- 
stępnym stuleciom. O ile zaś w 
Ślad za M. Berd'ajewym sprobu 
jemy spojrzeć w głąb zjawisk, 
to skonstatujemy, że wojna 
światowa była ostrem stadium 
już dawno zakórzenionej cho- 

roby, 
n'etylko państw. ale * narodów 
europejskich. To. co M. Berd'a- 
iew nazywa sekularyzacją ży- 
cia gospodarczego, autonomja 
ekonoma i jej górowaniem 
nad eałokszłałłem życia społe- 
czeństw, mamon'zmem, kultem 
n'czem n'epohamowanego zys- 
ku, a nawet wolna wszystkich 
przeciwko wszystkim, o której 
z ubolewaniem n'sze prof. St. 
Grabski — wszystko to siega w. 
atab wieków. Również pań» 
stwo totalne nie jest Aowością. 

To samo mależy eć 
o wojnach zaborczych, o imper 
falizmie « kolonia źm'e. 

Nie fest przypadkiem, że 
Europe powojenną niektórzy t- 
czeni charakteryznia, fako o 

kres neomerkantylizmu. 

N'e bacząc na istotne różn'ce 
podstawowe elementy gospodar 
ki superkapiłalistycznej wywo- 
dza sie z doktryny, a raczej 
św'atopoglądu merkantylistycz- 
nego. Przecież merkantyl zm 
stanow'ł emp'ryczną, a zarazem 
pragmatystyczną doktrynę, któ 
ra czyniła z hogacenia się iđe- 
ał zrywając na drodze ku bo- 
gactwu wszelkie pety moralne; 
jednocześn'e charakterystyczną 
cecha merkantyl zmu był 
nieogran'czony. hoiowy nacło- 

nalizm gospodarczy. 

Te _ tendencje gospodarcze, 
snrzyjająte wzrostowi znacze* 
mia burżuazii, mieszczaństwa, 
skojarzyły się z dążeniem wła: 
dzy królewsk'eji ku centraliza* 
cji naństwowej. Stąd 

etfatyzm i interwencjonizm 
naństya — jako składniki mer 

kantylizmu. 

Zanim rozwinął s'e w postacł 
przemysłowej, industrialmej, ka 
pitał'zm istniał w postac: han- 
dlowei Słusznie też utrzymuje 
prof. R. Gonnard, *ż p'erwszym 
kapitalista, który postus wał 
sie pien'adzem. jako kapitałem, 
który rozpoczął cykl nien'adz- 
towar - p'en'adz. który puścił 
pieniądze w obrót, hy w końcu 
procesu gospodarczego znów 
otrzymać pieniadze, powtarza- 
iac te operacie bez końca. 
pierwszy, kto iednem słowem 
roznoczał nosoń za bezeran'cz- 
nem hbo"seeniem sie, za luerum 

in Infinitum hył kupiee. 

Otóż rozwój handlu a zara- 
zem rozwój gospodarki towaro 
wej i wzrost społeczno zna- 
czen'a bnrżuazji nastaniły jesz- 
cze w wiekach średnich, u nie- 
których marodów już w XMI 
stuląc'u. Również na łonie śred 


UTOPJE . 


i prowadzi do barbaryzacii kultury i cywilizacii 


jes 
niowiecza powstały główne 
składniki, które złożyły się na 
merkantylizm, z iego duchem 
autonomii gospodarczej, nacjo- 
nal'zmem gospodarczym, imper 
ializmem handlowym, kolonja- 
lizmem, etatyzmem, państwem 
„totalnem*, ostrą międzynaro- 
dowa rywalizacją gospodarczą 
it.d. Toteż utyskiwania na 
Odrodzenie :. Reformację, jaka 
na rozsadn'k „zła“, są pozba- 
wione wszelkiego sensu historycz 
nego, tembardziej, iż pod wzglę 
dem poglądów gospodarczych 
luteran zm (ale nie kalwin zm) 
był recepcją doktryny kanoni- 
cznej, która już w wiekach śred 
nich była spóźnioną i bezsilną 
reakcją przec'wko rozwojowym 
tendencjom życia gospodarcze- 
go i społecznego. 
jmując pod uwagę rzeczy 
nie wyimaginowaną 6- 
wolucję Europy, mamy prawo 
stwierdzić, iż 
nietylko państwa, ale i narody 
europejskie dawno już są chrze 

ścijańskie jedynie z imienia, 
jedynie nominalnie. Zaczęło się 
to od warstw wyższych, a wraz 
z wciąganiem do życia politycz- 
nego coraz szerszych mas, ta se- 
kularyzacja życia gospodarcze- 
go i publicznego stała się zjawi- 
skiem powszechnem, ogarniają- 
cem wszystkie warstwy społecz- 
ne. Rozbrat pomiędzy życiem co 
dziennem narodów  europej- 
skich, a moralnością Chrystuso- 
wą, 

upadek wpływu religji, 

a w szczególności kościołów, 
konstatują myśliciele i publicy- 
ści majróżnorodniejszych. obo- 
zów, zwłaszcza zaś mistycy i mo- 
raliści, którzy walczą o przy- 
wrócenie chrześcijaństwu jego 
czystej, pierwotnej formy. Czy- 
nił to chrześcijański anarchista 
L. Tołstoj, jak również i mistyk 
D. Mereżkowski, który nadługo 
przed wojną światową pisał, iż 

„religją współczesnej Europy 

nie jest chrześcijaństwo, lecz 

mieszczaństwo, 

że „od rozważnego, sytego miesz 
czaństwa do bezrozumnej zwie- 
rzęcości jeden krok; nietylko je- 
den człowiek względem drugie- 
go, ale jeden naród w stosunku 
do drugiego narodu staje się 
głodnym wilkiem“. Tchną pesy- 
mizmem dzieła takich pisarzy, 
jak prof. M. Zdziechowski, któ- 
rzy widzą, iż przepowiednia D. 
Mereżkowskiego się spełniła. 

Lecz powróćmy do tez prof. 
St. Grabskiego! 

Autor nawołuje do stworzenia 
« Polski „państwa chrześcijań- 
skiego*, którego cechą ma być 
„panowanie w życiu publicznem, 
tak samo, jak w życiu prywat- 
neni, nakazów moralności Chry- 
stusowej i chleb dla wszystkich“. 

Otóż realizacja tego postulatu 
jest tak daleką od otaczającej 
s rzeczywistości, iż jego urze- 
istnienie wymaga rewolu- 
wymaga głębokiej zmiany 
panującego ustroju społecznego, 
podstawowej przebudowy socjal 
nej. Ku temu prowadzi nprz. 
tak niewinny zdawałoby się po- 
stulat, jak „chleb dla wszyst- 

kich“. 

Pewien statystyk amerykań- 
ski wyliczył, iz w roku 1934 u- 
marło z głodu 2 miljony 400 ty- 
sięcy ludzi, zaś 1.200.000 osób 
popełniło samobójstwo z nędzy. 
Jednocześnie zniszczono: 1 mil- 
jon wagonów'żyta, 267.000 waga 
nów kawy, 258.000.000 klg. cu- 
kru, 26.000.000 klg. ryżu i 25 
miljonów klg. mięsa. 

Te fakty — typowe i chronicz 
ne dla schyłkowego stadjum ka- 
pitalizmu, świadczą niezbicie e 


tem, iż 

Kapitalizm nie jest zdolny do roz 

wiązania problemu  repartycji 
dóbr. 

Nie zabezpieczając „chleba 
dla wszystkich“, doprowadzając 
miljony istot ludzkich do samo- 
bójstwa lub do śmierci głodo- 
wej, kapitalizm tem samem 
stwierdza, iż dawny mechanizm 
automałyzmu podaży i popytu 
do cna utracił swe walory, iż 
klasyczna organizacja gospodar- 
cza kapitalizmu nie odpowiada 
potrzebom społecznym i stała 

się wybitnie antyspołeczną. 

Do tej konkluzji musi dopro- 
wadzić tak' paradoksalne prze- 
ciwieństwo, jak nieznana w dzie 
jach obfitość dóbr z jednej stro- 
ny, a głęboka i coraz bardziej 
wzmagająca się nędza mas z dru 
giej strony. Epigoni liberalizmu 
gospodarczego, wśród których 
nie brak Panglosów, nadali tej 
tragicznej anomalji dziwaczną 
nazwę popytu nierealnego (con- 
sommation insolvable), Sławet- 


ny 

liberalizm gospodarczy zwyczaj 
nie wykreśla z rachunku miljo- 
ny istot ludzkich, nie mogących 
zaspokoić swych  najistotniej- 
szych potrzeh wyłącznie z bra- 
ku środków pieniężnych. 

Jest to zgodne z logiką syste- 
mu, gdyż przy gospodarce pie- 
niężnej, która jest jedną z cha- 
rakterystycznych cech ustroju 
kapitalistycznego, pieniądz jest 
niezbędnym środkiem dla zaspa 
kajania  najnieodzowniejszych 
potrzeb ludzkich. Otóż, dla zdo- 
bywania tego środka w obecnym 
ustroju — trzeba być albo kapi- 
talistą, albo pracobiorcą. Sta- 
wiając przeważną część ludno- 
ści w takie warunki, iż dla za- 
spakajania swych potrzeb musi 
ona mieć pracę, z drugiej zaś 
strony pozbawiając pracy, lub 
pauperyzując coraz szersze rze- 
sze ludności — 
superkapitalizm stwarza dla nich 
sytuację bez wyjścia, stając się 
zarazem czynnikiem społecznie 

destrukcyjnym. 
Chroniezne i wciąż rosnące bez- 
robocie jest rakiem kapitalizmu, 
wskazującym, fż kapitalizm zna- 
lazł się w stadjąm, w którem 
burzy swe własne podwaliny. 

Prof. St. Grabski sam podkre- 
slit niedawno w wywiadzie, u- 
dzielonym  dziennikowi .,Polo: 
nia", podstawowe znaczenie pro 
blemu bezrobocia, nadmienia- 
jąc, iż „bez gruntownej zmiany 
całokształtu naszego ustroju spo 
łeczno - ekonomicznego zagad- 
nienia bezrobocia w obecnych 
stosunkach międzynarodowych 
nie rozwiążemy”. Konkluzja zu- 
pełnie słuszna, gdyż obecny kry- 
zys gospodarczy nie jest kryzy- 
sem konjunkturalnym, lecz stru 
kturalnym, świadczącym o głębo 
kim rozdźwięku pomiędzy stare- 
mi formami ustrojowemi. a no- 
wemi potrzebami społecznemi. 
To też 
wyjście można znaleźć jedynie 
przez stworzenie nowych form 
ustrojowych, dostosowanych do 

nowych potrzeb. 

We wspomnianym wywiadzie 
prof. Stanisław Grabski wystę- 
puje, jako rzecznik gospodarki 
planowej, jako obrońca „nowej 
ekonomji*. Otóż ta „nowa ekono 
mja* zabezpieczy „chleb dla 
wszystkich” lub „pracę dla 
wszystkich“, o ile stanie się rze- 
czywiście ekonomją społeczną, 
o ile podstawowe problemy go- 
spodarcze będą rozwiąrywane 
nie z punktu widzenia przywile- 
jów grunowych, lub klasowych, 
lecz pod kątem funkcji społecz- 


mej. 


możliwe jedynie na drodze socjalizmu 


Rzecz naturalna, iż ta nowa 
ekonomja nie spadnie z nieba, 
lecz będzie musiała się liczyć z 
podstawowemi tendencjami 
współczesności, uwzględniając 
wewnętrzną logikę materji spo- 
łecznej, socjalnej fizyki. 

Tak samo mają się rzeczy z 
drugim postulatem prof. St. Grab 
skiego, żądającego „panowania 
yciu publicznem, tak samo 
jak w życiu prywatnem naka- 
zów moralności Chrystusowej*. 
Przecież postulat ten oznacza 
położenie kresu „prawu dżun- 

li, 


które jest nieodzowną cechą ka- 
pitalizmu, usunięcie z życia spo- 
łecznego supremacji zysku, ja- 
ko podstawowej reguły postępo- 
wania gospodarczego, a nawet 
postępowania tout court, usunię 
cie zysku, a zarazem i wyzysku, 
podporządkowanie ustroju spo- 
łeczno - gospodarczego pewnej 
regule moralnej, zasadzie spra- 
wiedliwości. Więc i ten drugi 
postulat wymaga zerwania z pod 
stawowemi cechami obecnego u- 
stroju społeczno - gospodarcze- 
go, = 

Przyczem jasnem jest, iż 
„panowanie moralności Chrystu 
sowej* nie jest sprzeczne ani z 
rozwojem nauki, ani z cudow- 
nym rozwojem techniki, a w 

szczególności maszynizmu, 

gdyż są to podstawowe elemen- 
ty „nowej ekonomiki“, których 
rozwój nie jest i nie może być 
dostosowany do degenerujących 
form ustrojowych kapitalizmu. 
Zerwanie, z podstawowemi ce- 
chami ustroju kapitalistycznego, 
zastąpienie kapitalizmu przez 
nowy ustrój w konsekwencji 
stworzyłoby z czasem nową ety- 
kę, nową moralność, nową oby- 
czajowość i psychologję, czyli 
to, co prof. St. Grabski nazywa 
„panowaniem w życiu prywat- 
nem nakazów moralności Chry- 
stusowej'+ 

Jak widzieliśmy, ideał prof. 
St. Grabskiego może być urze- 
czywistniony jędynie przez ra- 
dykalną, gruntowną  przebudo- 
wę obecnego ustroju społeczne- 
go. Przebudowa winna. sięgnąć 
do podstaw ustroju, winna 
znieść przedewszystkiem zasa- 
dę własności prywatnej i wpro- 
wadzić w życie postulat uspołe- 

cznienia środków produkcji. 

Najbardziej pomysłowe palja 
tywy i plastry na nic się nie zda- 
dzą. Dystrybutyzmy (St. Wielko 
polski) i różnego rodzaju korpo- 
racjonizmy — są to jedynie szko 
dliwe fikcje i iluzje. 

Jedyne wyjście z ślepego zaułka. 

w którym znalazła się cywiliza- 

cja, wskazuje socjalizm, jako 

komunizm produkcji i komu- 
nizm wymiany. 

Jedyne wyjście... o ile rozwią- 
zanie przesilenia, przezwycięże- 
nie kryzysu -ma nastąpić po li- 
nji dalszego postępu kultury i 
cywilizacji. Przez komunizm spo 
życia (wymiany), przez egalita- 
ryzm i pogłębienie demokracji 
socjalizm znajduje podstawowe 
punkty styczności z elirześcijań- 

stwem istotnem, 

nietkniętem ugodą, nałomiast 
przez komunizm produkcji — 
moment najbardziej dziś istotny 
— socjalizm uzupełnia i rozsze- 
rza pierwotny komunizm chrze- 
ścijański. 

Soejalizm i chrześcijaństwo ma- 
ią w sobie ten sam patos spra- 
wiedliwości i wolności, ten sam 
cel — sprawiedliwość socjalna i 
braterstwo oraz wyzwolenie 
człowieka z pod jarzma materji. 

Tak chrześcijaństwo, jak i so- 
cjalizm, mają na celu wyzwole- 
nie świata — całej ludzkości, jak 


i poszczegółnej jednostki t. j. to, 
co Fr. Engels określił jako 
„skok człowieka z państwa ko- 
nieczności w państwo wolności“, 

Socjalizm podejmuje nanowo 
próbę realizacji „nauki Chrystu- 
sowej'', wskazuje: drogi .urzeczy- 
wistnienia tych wzniosłych ce- 
lów, drogi, uwzględniające ob- 
jeęktywne warunki rozwoju. Bę- 
dąc idealistycznym co do sta- 
wianego sobie celu, socjalizm 
jest realistyczny w wyborze środ 
ków, prowadzących do osiągnię: 
cia celu. 

Mówiąc o idealiźmie socjaliz- 
mu, mamy na myśli nietylko t. 
zw. socjalizm francuski, nietyl 
ko Jaures'a, lub rewizjonistów a 
la De Man, lecz również i mar- 
ksizm, a przedewszystkiem sa- 
mego Karola Marksa. Wystar- 
czy przeczytać „Świętą rodzinę“ 
Marksa, by przekonać się, iż 
doktryna autora „Kapitału“ jest 
przesiąknięta finalizmem ideali- 
stycznym, jest wyrazem najda- 

lej posuniętego humanizmu, 
humanizmu socjalistycznego, 
jak to niedawno stwierdził L. 
Kruczkowski. 

Ponieważ wspomnieliśmy o au 
torze „Kordjana i Chama“, przy- 
toczymy kilka słusznych jego u- 
wag, skierowanych pod adresem 
mieszczańskich antykapitalistów 
zt. zw. obozu narodowego: 

„Pozorny paradoks socjalizmu, 
pisze L. Kruczkowski, polega na 
tem, że on, doktryna klasowa, dą: 
ży w istocie swojej do bezkiasowe 
go społeczeństwa, podczas gdy 
przeciwnicy klasowości tak czy 
Inaczej pragną podział klasowy u- 
trsymać, Drugi pozorny paradoks 
socjalizmu polega na tem, że on, 
doktryna materjalistyczna, w lato 
‘cle swojej mmierza do zutentycz- 
nego humanizmu, podczas gdy 
plękno-dnchy mieszczańskie sank- 
cjonują porządek rzeczy, w któ- 
rym czlowiek jest- sługą materji; 
niewolnikiem ekonomiki. Trzeci 
pozorny paradoks soejalirmu po- 
lega na tem, że on, doktryna ko- 
lektywistyczna, w istocie awojej 
prowadzi do warunków, mmożli- 
wiających każdemu najpiękniejszy 
rozwój osobowości ludzkiej — 
podczas gdy za mieszczańskimi 
„indywidualistami* stol ustrój, 
skazujący najszersze masy na 
wyłącznie biologiczne niemal by- 
tawanie*. 

Z powyższych wywodów wy- 
nikają następujące wnioski: 

1) Podział nacjonalizmu na po 
gański 1 chrześcijański jest sztu- 
czny i nieuzasadniony. 

2) Nacjonalizm jest negacją 
ducha chrześcijaństwa i niechyb 
nie prowadzi do harhbaryzacji 
kultury i cywilizacji. 

3) Urzeczywistnienie „moral- 
ności Chrystusowej* jest możli- 
we jedynie na drodze socjalizmu 


4) Wszystkie narody cywiliza- 
wane przeżywają głęboki kry- 
zys gospodarczy, polityczny i 
moralny naskutek strukturalne- 
go kryzysu kapitalizmu; wyjście 
z tego integralnego, wszech- 
stronnego kryzysu jest w zasa- 
dzie dla wszystkich narodów 
identyczne — przez realizację 
socjalizmu. 

Do tegoż wniosku musiałby 
dojść i prof. St. Grabski, mu- 
siałby on powrócić do swej pierw 
szej miłości ideologicznej, do 
socjalizmu, o ileby przemyślał 
swą krytykę kapitalizmu do 
końca; dążenie de realizacji 
„państwa chrześcijańskiego'* po- 
za granicami ruchu socjalistycz- 
nego lub w walce z socjalizmem 
jest zupełną utopją. 

5. CZECZELNICKI. 


REŻ DA taaa R A) 


Ludzie wybitni / 


1. Hoare, dymisjonowany minister spr. 
zagran. Anglji. — 2. Lord Reading, je- 
den z najwybitniejszych polityków an- 
gielskich starego pokolenia, zma? w 
75 roku życia. — 3. tor Borah li- 
czący obecnie 70 lat, ma wystąpić w 
charakterze kontrkandydata Raosevel- 
la podczas najbliższych wyborów 
zydenta St. Zjednoczonych. — 4. Fer- 
dynand Lesseps, dyplomata francuski, 
właściwy twórca kanału Sueskiego, u- 
rodził się przed 130 laty. — 5. James 
Watt, znakomity pionier, który udoskc 
nalił maszynę parową, zyskując bodaj 
większą sławę, niż jej wynalazca, tiro- 
dził się 31 stycznia 1736 roku, a więc 
przed 200 laty, w Greenock (Szkocja). 
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(ZZM REWJA 


Czy wszechświat sie. „nadyma”? 


Wszystko powstało z jednego atom 


Wspomnienie teorji geocenirycz- 
nej wywołuje w epoce współczesnej 
na twarzy każdego człowieka 
uśmiech pobłażania dla naszych 
naiwnych przodków. Ba! Dziś każ- 
de dziecko wie doskonale, że zie- 
mia obraca się naokoło słońca, nie 
zaś odwrotnie; a dorośli uświada* 
miają je ponadto, iż GLOB NASZ 
JEST TYLKO MALENKIM PYŁ- 
KIEM KOSMICZNYM — ziarnkiem 
piasku w pustyni Sahary. 


Horyzonty naukowe znacznie się 
rozszerzyły. A jednak mimo to py* 
tania dlaczego? i poco? absorbują 
umysły najwybitniejszych badaczy. 
Światło nauki z trudein toruje 30- 
bie drogę wśród mroków eteru. 

Niejednokrotnie też ciekawy 
mieszkaniec ziemi, pragnący zgłębić 
tajniki wszechświata, doznaje ta- 
kiego wrażenia, JAKGDYBY Z 
OKNA, WYCHODZĄCEGO NA PO- 
ŁUDNIE, CHCIAŁ  JEDNOCZEŚ- 
NIE OGLĄDAĆ PÓŁNOC, 
WSCHÓD 1 ZACHÓD. Prawo gra- 
witacji wiąże człowieka ściśle z zie 
mia i nie pozwala mu na podniebne 
extrawagancje — toteż hezbronny 
uczony posyła w przestrzenie mię- 
dzyplanetarne jedynie swą MYŚŁ, 
POSZUKUJĄCĄ BRAWDY. Tam, 


gdzie zawodzą konkretne ekspery- 
menty, przychodzi z pomocą intu- 
icja i wskazuje nowe ścieżki po- 
stepu, 

Wielu znakomitych uczonych za 
stanawlało się nad zagadnieniem 
powstania wszechświata, 


Do niedawna dominowała typo- 
teza, iż KOSMOS WYŁONIŁ SIĘ 
Z CHAOSU. Początkowo (według 
tej teórji) materja była rozprze 
strzeniona bezładnie i bezplanowo, 
stopniowo jednak następowały pew 
wne ZAGĘSZCZENIA, KTÓRE ZA- 
CHODZIŁY GŁÓWNIE DZIĘKI 
SILE CIĄŻENIA. Z czasem zagę- 
szczenia te wyodrębniały się, two- 
rząc olbrzymie mgławice, z których 
zkolei w podobny sposób jakby 
WYKLUWAŁY SIĘ GWIAZDY. 
Okres trwania tego procesu we- 
dług obliczeń matematycznych miat 
wynosić 10 BILJONÓW LAT. 

Tej teorji kosmogonicznej posta- 
wiono jednak zarzut, iż powstanie 
i ewolucja planet mustały charakte- 
ryzować odmienne procesy od tych, 
które młały mieć miejsce przy po- 
wstawaniu gwiazd i mgławic. Układ 
planetarny stanowiłby więc nieuza- 
sadlniony wyjątek w rozwoju 
wszechświata. 


Ka 

Stąd hypoteza „chaosw” stała się 
niewystarczającą i zaczęto szukać 
nowych, 

PROF. EINSTEIN MÓWI 0 „SFF 
RYCZNYM* UNIVERSIE, W KTÓ- 
RYM RÓWNOWAGA UTRZYMUJE 
SIĘ NASKUTEK DZIAŁANIA 
DWUCH SIŁ: PRZYCIĄGAJĄCEJ 
I ODPYCHAJĄCEJ. Pierwsza we- 
dług mechaniki Newtona jest od- 
wrotnie proporcjonalna do kwadra- 
tu odległości, druga zaś wprost pro- 
porcjonalna do oddalenia. Przytem 
w olbrzymich przestrzeniach świata 
siła odpychająca wciąż wzrasta, 
aż zrównoważy się z siłą przycią* 
gającą. 

WSZECHŚWIAT EINSTEINA 
MOŻNA PORÓWNAĆ DO KULI, 
I tak np. przeprowadzając analo- 
gje z ziemią, uczony ten wnioskuje. 
iż sygnał świetlny, wyszedłszy 
z jednego krańca wszechświata, po- 
wróciłby pe pewnym okresie czasu 
do tego samego miejsca. Obliczono, 
że ZUŻYŁBY NA SWĄ PODRÓŻ 
6700 MILJONÓW LAT. 


Hypoteza Einsteina, głosząca o 
skończoności i  nieograniczoności 
świata, zainteresowała szerokie 
rzesze uczonych, a nawet laików 
Zwrócono nwagę na ZJAWISKO 


T. ZW, „UCIECZKI MGŁAWIC”, 
czyli oddalania się mgławie w 
przestrzeń. ZACZĘTO MÓWIĆ 0 
„NADYMANIU” SIĘ: WSZECH- 
ŚWIATA. Sir Edington zajmuje 
się tem zagadnieniem w swej 
książce p. t. „Rozszerzający się 
wszechświat”. W r. 1927 ukazała 
się praca ks. Lemaitre'a, uczonego 
belgijskiego, który wystąpił z no- 
wą teorją. Według niego wszech- 
świat był początkowo sferycznym 
światem Einsteina, lecz promień 
jego zaczął wzrastać i OBECNIE 
ROZSZERZANIE SIĘ KOSMOSU 
NASTĘPUJE W CORAZ SZYB- 
SZEM TEMPIE, powodując oddala- 
nie się mgławic z szybkością pro- 
porcjonalną do odległości. 


Lemaitre posunął się w swych 
rozważaniach dalej, stawiając 
wręcz sensacyjną HYPOTEZĘ PU- 
WSTANIA WSZECHŚWIATA Z 
JEDNEGO TYLKO ATOMU, Atom 
ten rozpadł się i począł podlegać 
różnym procesom ewolucji. Podob- 
nie, jak pierwiastki promieniotwór- 
cze wyrzucają z siebie wciąż nowe 
zapasy energji, ów PRA - ATOM 
WYRZUCIŁ Z SIEBIE W CIĄGU 
MILJARDÓW LAT WSZECH- 
ŚWIAT I. NIE USTAJE W PRA- 


który sie wciąż jeszeze... produkuje 


CY. Jest mu wciąż zbyt ciasno — 
szuka nowego pola działania 
redymoa się, dumny ze swych wyczy 
nów. 


Zestawiając wszechświat skoficzo 
ny Einsteina z rozrzerzającym Się 
wszech wiatem Lemaitre'a dochodzi 
my do wniosku, iż w wypadku 
słuszności hypoteza tego drugiego 
— PROMIEŃ ŚWIETLNY NIGDY 
NIE POWRÓCI DO POCZĄTKU 
SWEJ WĘDRÓWKI wobec ciągle 
powiększającego się toru. 


Przytoczone hypotezy są szla: 
chetną próbą rozwiązania trudnej 
lamigłówki wszechświata. Uczonym 
zawa:.e brakuje jeszcze kilku nie- 
zbędnych części do uzupelnienia 
barwnej mozaiki. Założenia ich wy- 
dają się niekiedy fantastyczną baj- 
ką, czy też mitem — a jednak baśń 
czasem przeistacza się w rzeczy 
wistość. 

Być może, iż przyszłość przynie- 
sie nam nowe, jeszcze bardziej la: 
scynujące teorje istoty bytu. 

Czekajmy! Oddajmy głos nczo« 
nym, którzy potrafią może lepiej 
od nas połączyć oderwane dźwięki 
kosmosu i stworzyć z nich melody 
uą pieśń. Z. S. 


Walka z niewidzialnym wrogiem 


„ Bakterje *- Wytwarzanie surowicy -- Zwierzęta na usługach wiedzy -- Promienie 


Gdy dziecko leży zmożone cho 
robą dyfterytu, gdy jad bakterji 
'echorobotwórczej obejmuje w ma 
łym organiźmie coraz szersze po 
le działania, wystarczy zazwy- 
czaj jeden zastrzyk, aby stanąć 
"do zwycięskiej walki z nieprzy- 
jacielem. 

Czy zastanawiamy się kiedy 
kolwiek, czem jest zbawiciel, 
czem jest ów zastrzyk z surowi- 
ntydyfterytowej? Gdzie i w 
jaki sposób produkuje się suro- 
wieę, tę lub inną? Odpowiedź 
na to pytanie znajdujemy w in- 
stytucie Pasteura w Brukseli. 

W, cichej uliczce na ustroniu 
znajduje się ów instytut. Prze- 
kraczamy próg tego sanktuar- 
jum badań mikrobiologicznych, 
przechodzimy dziedziniec i wnet 
znajdujemy się w laboratorjach. 
Po chwili stajemy w obliczu pro 
fesora Bordeta. W. tym sędzi- 
wym o małym wzroście starusz- 
ku, o ujmującem zachowaniu wi 
lamy nietylko słynnego w Bel- 
gji, lecz na calym świecie uczo- 
nego. Podziwiałam zachowanie, 
pelne skromności i prostoty tego 
łowieka, który swą pracą tyle 
przyczynił do postępu wie- 
dzy. Laureat Nobla 1919 roku, 
prezes rady naukowej w instytu 
cie Pasteura w Patyżu, dr. hono- 
ris causa wszystkich prawie 
wielkich uniwersytetów europej- 
skich — on pierwszy przyczynił 
się do odkrycia zarazka koklu- 
szu oraz położył podwaliny pod 
metodę, która doprowadziła 
Wassermańna w badaniach nad 
filisem do ustalenia t. zw. re- 
ikeji Wassermanna. 


cz 


Nasz światły przewodnik przed 
stawia nam zadania instytutu, 
'ałożonego przez Pasteur'ów w 
'oku 1896 w Paryżu w celu ba- 


dań nad wścieklizną; w roku 
1901 prof. Bordet zakłada takiż 
instytut w Brukseli. Słuchając 
słów uczonego, rozglądam się po 
laboratorjum. Widzę niezliczo- 
ną ilość probówek, zawierają- 
cych przeróżne płyny, pieczoło” 
wicie przechowywane, płyny, 
których zastosowanie do organiz 
mu ludzkiego może zadecydo« 
wać: „Być albo nie być“. Nie- 
które z- probówek « zawierają 
drobnoustrój  chorobotwórczy, 
inne — antytoksynę, zawierają: 
cą ciała ochronne. 

Dla zademonstrowania, jak 
wygląda bakterja, prof. Bordet 
posługuje się mikroskopem. Na 
szkiełku umieszcza kroplę pły- 
nu, przykrywa ją drugiem. szkieł 
kiem. Mamy zobaczyć bakterję. 
Przez objektyw mikroskopu spa 
strzegamy w polu widzenia nie- 
zliczoną ilość pałeczek, porusza 
jących się w szybkim, nieustan- 
nym ruchu. 

Tym małym, niedostrzegal- 
nym wrogom ludzkości postano- 
wili uczeni wypowiedzieć zacię- 
tą walkę i: trzeba było genjuszów 
Pasteure'a, Roux'a i innych, aby 
dojść do wniosku, że bakterje, 
które wydzielają jad, zwany to- 
ksyną, można zwalczyć jedynie 
ciałem ochronnem, nie mającem 
własności jadu, wytwarzanem na 
skutek wprowadzenia toksyny 
do ustroju, — ciałem, zwanem 
amtytoksyną. Na tej zasadzie na- 
przykład polega zastrzyk suro- 
wiey przeciw dyfterytowi. 

Jak to się odbywa? Od chore- 
go człowieka, ‘lub zwierzęcia, 
bierze się materjał, zawierający 
drobnoustrój, i wprowadza się 
do naczynia z pożywką, t. zn. 
podłożem, na którem bakterje 
dobrze się rozwijają. Pożywka 


płynną jest t. zw. buljon, wy- 
ciąg z mięsa z odpowiednimi 
dodatkami. Tak zasianą pożyw- 
kę umieszcza się w temperatu- 
rze 37 st. i pozostawia w ciągu 
12 — 24 godzin w cieplarce, t. j. 
szafce, w której utrzymuje się 
stale owa temperatura, Po ozna- 
czonym czasie pożywka z prze- 
zroczystej staje się mętną, co 
wskazuje, że bakterje się roz- 
mnożyły. Hodowla bakterji mo- 
że się także odbywać na stałej 
pożywce, którą jest najczęściej 
t. zw. agar, żółto - brunatna ma- 
sa. — 

W. ten, czy inny sposób otrzy 
mane czyste hodowle bakterji, 
t. zn. zawierające jeden tylko 
żądany rodzaj bakterji, służą 
do wytwarzania surowicy. Czyn 
nikiem bezpośrednim są tu zwie 
rzęta. Zwierzęta, które od po- 
czątków istnienia świata oddają 
coraz większe usługi ludziom, 
które nauczyły się orać, dźwigać 
ciężary, nawet tańczyć tele- 
fonować w cyrkach, — biedne 
zwierzęta i tu odpowiedziały na 


PJ, medal 


od towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi 


apel ludzkości. Tu jednak spra- 
wa przedstawia się o wiele po- 
ważniej, bowiem w grę wchodzi 
życie. 

Dla aditciilężia nam tajemni- 
cy wytwarzania surowicy, prof. 
Bordet przeprowadza nas do jed 
nego z dalszych zabudowań, 
gdzie znajdują się zwierzęta, słu 
żące do tego celu. Konie, sepa- 
rowane jeden od druglego, wy- 
dają się pogodzone ze swym lo- 
sem. Niektóre „nadrabiają mi- 
ną“, inne, zmożone chorobą, o- 
padły na podściółkę. 

W innych 
my króliki, małpki, białe mysz- 
ki. Małe myszki straciły wrodzo 
ną ruchliwość; ruchy ich są o- 
ciężałe; smutnie spoglądają na 
nas. Ci mali więźniowie służą 
do celów doświadczalnych. Aby 
otrzymać surowicę wprowadza 
się drogą zastrzyku płyn, zawie 
rający bakterje, do organizmu 
zwierzęcia, np. konia. 

Wprowadzenie bakterji wy- 
wołuje reakcję: zwierzę zaczyna 
chorować. Zastrzyki powtarza 
się kilkakrotnie, zwiększając za 
każdym razem dawkę, Zwierzę 
przechodzi wszystkie fazy cho- 
roby i zdolne jest ją zwalczyć — 
Wówczas w organiźmie jego wy- 
tworzyła się ogromna ilość prze- 
ciwdział, t. j. ciał ochronnych, 
skierowanych przeciw wprowa- 
dzonej bakterji. Po pewnym cza 
sie bierze się krew zwierzęcia, 
odstawia się ją na czas potrzeb- 
ny do odseparowania t. zw. su- 
rowicy od reszty składników 
krwi. Cięższe składniki opadają 
na dno, a surowica w postaci 
żółtawega płynu stanowi górną 
warstwę. Ona to zawiera 
zbawcze ciała, które wprowadza 
się-do- organizmru-w: postaci za- 


owe 


oddziałach widzi- * 


mitogenetyczne 


strzyku. Dotychczas terapja su- 
rowicy znalazła największe za- 
stosowanie przy błoniey (dyfte- 
rycie), tężcu Í czerwonce (dezyn 
terji). 

Zastosowanie surowicy — to 
metoda leczenia, którą poprze- 
dza djagnoza. Djagnoza choro- 
by — to punkt wyjścia, z które- 
go wypływa odpowiedzialność 
za zastosowane środki lecznicze. 
Ileż było wypadków, gdzie fał- 
szywa djagnoza pociągnęła za 
sobą ofiary ludzkie. Każde no: 
we odkrycie w tej dziedzinie 
jest rewelacją dla ludzkości. — 
Wiele nadziei łączy się z odkry- 
ciem t. zw. promieni miłogene- 


tycznych, które zawdzięczamy 
prof. GURWICZOWI (Lenin- 
grad). 


Jak już sugeruje sama nazwa 
promienie te przyśpieszają roz- 
mnażanie się komórek. Okazało 
się, że te tajemnicze promienie, 
są bardzo słabymi promieniami 
ultra-fjoletowymi. Występują o- 
ne bardzo często. Mają swe źró- 
dło w wielu ciałach, np. promie: 
niują wszystkie zwierzęta w sta: 
nie normalnym, a w niektórych 
stanach chorobowych promienia 
wanie ich ustaje, lub" zmienia 
nieco ich charakter. Np. tkanki 
rakowe cechuje specjalny spo- 
sób promieniowania, odmienny 
od innych. W tym sensie rozu- 
mie się zastosowanie promieni 
mitogenetycznych. Przypuszcza 
się, że zczasem młoda ta dzie- 
dzina wiedzy rozwinie się i od: 
da wielkie usługi. Stanowi ona 
jedno z ogniw wielkiego łańcu 
cha wiedzy, wykutego drogą 
żmudnych badań i cierpliwych 
obserwacji przez tych, którzy do 
browolnie zaciągnęli się do ar: 
mji, ratującej ludzkość. 

K.H. 
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Jak żyie i ginie iedwabnik w Chinach 


Oto powstała dziura w jed- 
wabnej pończosze; najczęściej 
zdarza sę to przy sprzączce 
podwiązki. Otwór powiększa 
się, wydłuża, dosięgaląc często 
podeszwy. Czasami dla om any 
pończocha drze się od dołu i 
rozdarcie biegnie ku górze, koń 
cząc się u obrębu. 

Dlaczego się tak dzieje? Kie- 
dy *'dlaczego drze sie jedwab? 
Może grzmiało w Chinach, gdy 
Kąsiem ca przędła nitkę ć stąd 
jei kruchość? Nie jest to bynaj 
mniej żart. Niew'elu ludzi wie, 
ile funkcii składa s'e na powsta 
nie długiej, Iśniącej i elastycz- 
nej fedwabnej n'tki. 

t Dlaczego — myśl: sob'e 
la'k —uc'ekamy sie do pomocy 
małego robaczka, gdy chemia i 
technika już oddawna dokonu- 
ia cudów w wytwórczości? 

Owszem, sztuczny jedwab 
stał sie w praktyce niezbędny. 
a oprócz tego jest ładny, tami 
| pod względem trwałość: prze- 
wyższy wkrótce najlepsze ga- 
tunkè prawdziwego. Pomimo 
to prawdziwy bedzie istniał na 
dal * zuvełn'e słuszn'e. Inną bo 
wiem jest jego wartość | dza- 
łanie. inne uczucie wywołuje w 
ludzkiem c'ele jego dotknięc* 

Jak nie fest obojetne, czy 
ktoś śpi ma łóżku, zbudowanem 
z zimnych metalowych prętów. 
czy z mrzylulnego drzewa, tak 
nie pozostaje oboiętnem, czy 
ciało nasze okrywa sztuczny 
produkt chemiczny, czy też p'eś 
c: je dotkm'ęcie cudownej tkan- 
k". powstałej z życia, w której 
pełzający robaczek ułożył się 
do snu, aby obudzić sie iako w- 
skrzydlomry motyl. 


Nerwowa gąsien ca 

W żadnej dziedzinie życia 
niema funkcji, tak wyczerpują 
cej organizm, jak pracą prze- 
dacego fedwabn'ka. N'e więc 
dziwnego. że gas'enice przyste- 
nuia do niei n'ezwykle podnie- 
tone. Ze wzgledu na tę grani- 
czącą z histerja nerwowość o» 
wadu nrow'ncje chińskie. pro- 
dukujące jedwab, zmieniają za 
równo wygląd, jak zwyczaje— 
Należy przedewszystkiem prze- 
strzegać czystość w pomiesz- 
czeniach, przeznaczonych na 
hodowle gąsenic, w przeciw- 
nym bowiem razie nie będą ja- 
dły j, co za tem idzie, rosły i 
tworzyły oprzedów. Ze wzgle 
du na czystość drogi sa 
brukowane. domy z cegły, od- 
dzielone od siebie nlantaciam* 
drzew morwowych. 


Drugi przepis hodowli jed- 
wabników wyniagą przestrzega 
nia ciszy. N'e krzyczy sie więc 
w _„iedwahnych* prowincjach, 
nie trzaska bzem, nie czyni 
gwaru. 


„Unkać wszelkich zapachów“ 
— głos' trzeci przepis. 

Nie spożywają więc ludz'e, 
stykajacy się z gasien'cami, ża- 
dnych ostrych przypraw, żad- 
nych potraw 
lajacych woń, n'e używają żad 
nych pachnideł, Dziewczęta, za 
jete przy zbieranmu Iści mor- 
wowych na pokarm dla gas'e- 
nic, muszą często i starannie 
myć ręce * nżywać kąpieli.. 

W ten sposób, rok 2700 przed 
Chrystusem, w którym cesarzo- 
wa Si-L'ng-Hee zaprowadz'ła 
w Chinach hodowle fedwabn - 
ków, jest początkiem wycho- 
wawczego wpływu tych owa- 
dów na naród ch'ńskt. 


Istniejąca już od 5000 lat ho 
dowla jedwabników w Chinach 
oparta fest ma stałych  stro* 
wych į pełnych subtelności za» 
razem przep'sach. 

Najprzód gromadz' sie Koko- 
ny męskie ; żeńskie. Pierwsze 
są kształtu wrzeciona, drug © 


grubsze i okragłe. Po upływie 


L 1. „Admiral Graf Spee” najno: 
4 pancernik niemiecki, został oficjalnie 
| włączony w skład bojowej floty Trze- 


15 — 20 dni motyle dzurawią 
oprzęd za pomoca gryzących 
wydziel wychodzą na świat, 
poczem następuje sortowane. 


Zdatne do rozpłodu sa te. któ- 
re-żywo poruszają skrzydełka- 
mi. — Motyle o zgniec'onych 
skrzydełkach, czerwonych brzu 
szkach, nie posiadające brwi 
ani puszku zostają natychmiast 
niszczone. Z uznanych za zdat- 
ne mogą parzyć sę jedynie n- 
rodzone w jednym į tym sa- 
mym dn*u 

Po jednodniowem współżyciu 
usuwa się samców j sadza każ- 
da samiczkę na oddz'elnym: ar- 
kuszu papieru, na którym wy- 
konuje w c'agu 74 godzm _ol- 
brzymią pracę składańia jaj i 
um'era natychmiast pa spełnie- 
wu łe%0 zadan 'a. 


Pożyw:enie i sen 


Każdy. arkusz papieru ze zło- 
żonemi na nim jajeczkami leży 
na mace, spoczywającej na 
podstaw e z bambusowego drze 
wa, n'e wydającego żadnej wo- 
ni. Z jajeczek wykluwają się 


maleńkie, cen jak włos czar 
ne gasieniczki. Czterdzieści 0- 
siem razy na dobe syp'a im 


drobniutko pocięte Yśce mor- 
wowe. Stopn'awo redukuje się 
częstość podawania pokarmu i 
wkońcu gasien'ce otrzymują pa 


ciej Rzeszy, — 2. Osłołki w Anglji uży 

wane są przy grze w golfa do noszenia 

piłek, kijków i innych pomocniczych 
rzędzi. — 3. Prototypem Jenisi 


K jest niewątpliwie hipopotam po sjeścii 
f obiadowej. — 4. Poławiacze krokodyli 


pracują z pomocą mocnych sieci. jak 


$ to widzimy w scenie "z nowego filmu 
amerykańskiego, ilustrującego to: nfe- 


bezpieczne zajęcie. — 5. Plac gimna- 
styczny dla lwów, na którym stare opo 
ny samochodowe stanowią główną 
atrakcję wychowanków ogrodu zoolo- 


rza* — wesoła scena z balu maskowe- 
go na okręcie podczas przecinania rów 
nika. 


żywienie cztery razy na dobę. 


Przyrządzenie liść:  morwo- 
wych na rokarm nie jest łatwe. 
Liśce musza być bezwzględnie 
suche, aby zbyt wielka <lość 
wody w pokarmie nie wpłyneła 
na jakość nitki, lecz -zarazem 
Śwież delikatne, (naczej bo- 
wiem wywołują u gasien'c za- 
burzenia w trawieniu, — Jako 
środki zapob'egawcze. dodaje 
się do 1ści mielony groszek ze 
lony, czarny bób i ryż., Pokarm 
ten- reguluje trawiene i wpły- 
wa ma moc è połysk nitki. Gą- 
sianice zapadają cztery razy. w 
sen, stanowiący brzemienny w 
skutki okres w ich krótkiem ży 
ciu. Pierwszy. nastepuie na pia 
ty dzień po urodzeniu i nazy- 
wa się „włosowym”*. Trwa zwy 
kle jeden dzień. Drug: rozpoczy 
na się ósmego dnia, trzeci — 
czternastego, a czwarty i ostat- 
ni dwudz estego czwartego dnia 
1 nazywa sie „wielkim snem 

Przed każdem zapadnięciem 
w sen, gasien'ca traci apełyt .ż 
wpada w trans jak medium. — 
Górna część ciała sztywnieie— 
Gąsen'ca wpada w stan kata- 
lepsfi è zmien'a skóre. Dopóki 
nowa skóra nie nabiera dosta- 
tecznej mocy, gąsienica trwa W 
bezruchu, poczem wyłazi ze sta 
rej skóry głową naprzód. Gdy 
z jakiejkolwiek przyczyny nie 


gicznego. — 6. „Djabeł w roll bałwie- |$ 


może przebić starej skóry. £i- 
nie. W ten sposób gas enica 
przebywa cztery  inkarnacje, 
rztery razy’ „umiera“, zanim 
brzekszłałc: sie w motvla. 

Po każdorazowem zrzuceniu 
skóry gqsien'ce staja się nie- 
słychanie  żarłoczne rosną 
szybko. Kładą je na coraz wiek 
sze arkusze pap'eru, aby mogły 
poruszać sie swobodnie. 7 czar 
nych stają sie powo” piałemi o 
niebieskawym ndcientu. Na 32 
dzień sa już dorosłe, grube jak 
palec i bursztynowo-żółte. Od 
tej chwit przestają już ieść i 
zaczynaja snuć oprzęd od pvszcz 
ka rotacyjnym ruchem główk* 
to w jedna, to w drusa strone. 
Wyglądają, wtedy, jak mikro- 
sko! tańczący derwisze lub 
gimnastvcy, wykonywujacy ryt 
miczne ćwiczenia. Oprzędzanie 
sie trwa od trzech do piecu 
dm. Gdy gąsien'ca tkwi fuż w 
kokomie, tężeje, zrzuca po raz 
piaty skóre * obraca się w po- 
czwarke, aby stać się po trzech 
tygodniach motylem po prze- 
darcu kokomu. Nie pos'ada 
już wtedy prostackich organôw 
trawienia. Pozostały jej 
iedynie narzędy wzroku ` nłci, 
nczhedne do nowei funkcji — 
śe! 


Smierć 


I byłby zawsze jej wdriałem 

ten stan motyli, gdyby nie ist- 
niały jedwabne pończochy, 
n'e balowe. pyłamy ; bi-Fzna £ 
erene-de-Chine. Umieszcza wę 
wiec kokony nad wolnym ot- 
niem. który zabija  klefkuface 
w mich nowe życie. Wtedy mre 
czne dłonie wyświczonych pre- 
cownic zdejmuja łe z papiera. 
wrzucają na chwilę do wrzacef 
wody ^ odw'fafa z początku tat 
zwaną „kore”, poczem inne pra 
cownice odwifaja wewnętrzna 
warstwę „mięso kokom*. 


Gotowama lub pieczona po- 
czwarka uchodzi w Chinach za 
wielk: przysmak. Najdel'kat- 
nieiszy jedwab otrzymuje się z 
c'enkich kokonów białych lub 
zielonkawo zabarwionych. Dwie 
zielonkawo zabarwionych. Du- 
że miekkie żółtawe oprzedy da- 
ja erubą nitke, zdalną jedym'e 
do tkamin na podszewke. 


W prowincji Szantung i w 
Mongolii otrzymują gruby jak 
płótno, lecz cenny górski jed- 
wab, pochodzący nie z jedwah 
mka, ale z gąsienicy, żyjącej ns 
debach. 

S. Golahard. 
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PSYCHOANALIZA 


Pani Lucy, mała ruchliwa 
blondynka o wielkich lazuro- 
wych oczach i zadartym nosku, 
którą nawet rannf kaniel po- 
trafła wprawć w dobry hu- 
mor na cały dzień, miała zaafe- 
rowaną minkę. Zdarzyło jei sie 
to u niej w domu podczas więk 
szego przyjęda gości, Był | 
br'dź na k'lka stolików, lecz 
grali wyłącznie panowie. Panie 
zas adły do nokera. 

Gdy podano czarna kawę, u- 
igła Rene pod ramie i pociaenę 
a za soba do małego zab'netu 
Lucy usiadła okrakiem na po- 
reczy kanapki. Rena chodziła 
po pokoju. 

-—— Tei nocy znowu nie zmru 
żyłam oka. Trap'ła mnie zmo- 
ra — rzekła posępnie į zam'ł- 
kła. 

— (zy sad 
iest hez wyjścia? 
troskliwie Lucy. 

H Czy może być coś gorsze- 
go nad wieczny niepokój!—za- 
wołała nagle z rozpaczl'wa skar 
ua w głos'e. t 

— Uspokój sie, bądź rozsąd- 
na — perswadowała Lucy. — 
A możeś chora? W każdym ra- 
coš oi jest. Jestem pewna — 


, że sytuacja 
— zauważyła 


ze 


ajsłuszniejszą byłaby 
interwencja lekarza — dodała 
no krótkim nimyśle. 

— An' m: sie śnó. Niema żad- 
nego powodu. Organizm mam 
zdrowy. Lekarz powie coś o a* 
nemji. przepisze żelazo, owoce, 
Aun ruchu, powietrza | na tem 
kaniee. 

Uczyn ła ruch zn'ecierpliwie- 
nia i uwadła obok Lney. 

— Nadwrażliwość, bezsen- 
ność. nerwowe niepokoje, to sà 
właśnie najistotniejsze objawy 
choroby. 

-— Skad ty możesz o tem w'e 
dz eć? — wybuchnęła Rena. 

„Lucy spojrzała na nią poważ- 
nie, 

— Posłuchaj —mówiła śpiew- 
nym głosem —Słyszałam o pew 
nym lekarzu, uczniu genialnego 


Freuda, który niedawno osiadł 
w naszem mieście. Pójdz'esz 
do niego. Coprawda Fred twier 
dzi, że psychoanaliza—to bluff 
dla starych panien, stetrycza- 
łych ciotek i rozhisteryzowa- 
nych bab, ale op'nia mężą jest 
dla mne n'emiarodajna. Wyo- 


braż sob/e, że słyszeć nie chcfał,* 


gdy kiedyś powiedziałam mu, 
by zapros ł kolege na herbatkę. 
Nazwał go przytem gburem, u- 
nikajacym jakiejkolw'ek stycz- 
ności z ludźmi, 


— Któż to jest?— spytała Re 
na nieco ożywiona. 
-- Profesor psychoanalityk 


Sagore — odparła przyjaciółka, 
— Uczony h'ndusk: o świato- 
wei sławie i podobno młody i 
piekny meżczyzna. C'eszy sie 
niesłychanem powodzen' em — 
chodzą do n'ego panie z najlep- 
szego towarzystwa, Mówiono 
mi, że pacientów przyimuje w 
białej szacie, a na głowie ma 
zawój, upadabn ający go do ma 
haradży. Wyobrażam sob e, iak 
strój taki poteguie iego urode. 
Na powitan e zwyczajem 
wschodnim nachyla ste ku zie- 
mi į tak trwa chwile hez ruchu 
— mów'ła z wciąż wzrastającą 
egzaltacją. 

W tej samej chw'li usłyszała. 
iak skrzypneła podłoga. Odwró 
cita se i zobaczyła męża, 

Doktór Karn był to starszy 
o imponującej postac! jemogość 
z dobrze siwiejąca iuż czupry- 
na. Mimo to poruszał sie z mło- 
dzieńcza elastycznością. 

— Jak można protegować te 
go łotra z pod ciemnej gw'azdy. 
Coś podobnego. coś podobnego! 
— powtarzał. Potem zbłżył się 
do Reny è nienaturalnym. szłu- 
ezn'e zmienionym głosem rzekł: 
— Gotów jestem przysiąc, że to 
pospol'ty aferzysta, czy zna- 
chor z zatechłei prowincji. 

Lucy była oburzona: 

— Jak śmiesz wyrażać siè w 
ten sposób o człowieku. które- 
go cały świat naukowy... 


— Goście sa głodn'. Każ po- 


dać kolacje — przerwał jej 
szybko. E 

Wysuneła swe maleńkie. kar 
m'nowe usteczka į rezolutnie 
powiedziała: 

— Uważam, że są pewne gra 
n'ce tego, na co może sobie po- 
zwolć lekarz w stosunku do 
swego kolegi, nawet w formie 
żartu... 

Małe, bystre oczka doktora 
Karina zweżyły się eszcze Þar- 
dziej. Ne obraz? sie wcale, ale 
na twarzy mfał iron'czny uś- 
miech. Popatrzył na Rene į 7a- 
pytat uprzejmie: 

— Czy i paní jest tak gorącą 
w'elb'cielką tego człowieka? 

„— Mniejszą o to — odrzekła 
w-mijajaco. 

Wzruszył ramionami £ 
cił sie do żony: 

— Moją droga. już czas nai- 
wyższy pomyśleć n gośc'ach— 
Nie 'nteresujesz s'e nim: wcale 

Chciał jeszcze coś powiedz.eć 
ale już ici nie było. : 

Doktór Karin natychmiast 
pośpieszył ku drzwiom, przekre 
ceł klucz w zamku, goraczkowa 
zasunął rolety u okna. Rena pa 
trzał na to nieufn'e, lecz nie 
ruszyła sie z miejsca. M mowol 
nym gestem ścarneła u góry 
wydekoltowaną sukn'ę. Wyvjął 
z biurka duże pudło pap'ero- 
sów * zbl'żywszy się do niej, za 
pytał; 

— Jakie papierosy pan' naf? 

Spojrzała na n'ego. iakby go 
dopiern teraz zauważyła, e 
Średn: gafunek, niezbyt 
mocny — adparła obojętnie. 

Podał 1ei parierosy ze sło- 
wami: 

— Znakomite. A upajajace. 
iak pani! — dodał w deklania- 
torskim tom'e. 

Nie odwracając złowy i nie 
patrzac nań, odmówiła: 

— N'e mam zaufan a do nich 
Mogłyby być z powodzen'em 
również usypiajace. 

Roześmiała mu 
zrobiła krok ku wyjścia. 
Kar'n zatrzymał ja. 


zwró- 


je twarz | 


Ale 


»— Loka pam fest przykra 
2 okrutna — powiedział z wy- 
rzutem. 

— Otwórz pan drzwi. Nie 
mam najmniejszej ochoty... 

Urwała, bo nagle podszedł z 
tyłu, chwycił w pół : przylenał 
ustam* do iei obnażonych. ple- 
ców. Wyrwała se zwinnie. — 


Bez gniewu i twardo powie- 
działa: 
— Stary dureń! 
Rozepchnęła szeroko drzwi 


+ powo!', bez szmeru. zamknęła 
ie za sobą. 


— Następny pacjent — za- 
wołał woźny. 
— Prosze wejść — powie- 


dział niski gardłowy głos z ga- 
binetu. = 

Poza plecami lekarza drzwi 
zamkneły s'e e'cho. 

Doktór Sagore siedzi: 
biurku © coś pisał = 

— Proszę siadać — rzekł u 
przejmie. nie odwracając słowy 

Rena usadła. W w'elkim z 
przepychem wschodnim urzą* 
dzonym gab'necie hbvło ciemno 
|! zupełnie cicho. Od czasu da 
czasu _ słychać było lekkie 
chrzakn'ec'e. lub szept rozmo- 
wv. dolałujący z przenełnionej 
poczekalni. 

Doktór Sagore- wysuszył stas 
rannte pismo. wziął je do rek. 
przeczytał. włożył do szuflady 
i znmknał ja. Rozsiadł s'ę wy- 
godn'e w fotelu, zapalił papie- 


ał przy 


rosa ' zapytał: zk 
— Czy dym pani nie szkodzi? 
A zatem, cóż ma m“ pani do 


powiedzenia o sobie? -- ode 
zwał s'e znowu 

w/Tak. ten głos przypomina 
iei.. Pewną była, że to głos.. 
Czyż byłoby to złudzenie słu 
shut 

— Prosze powiedzieć, co po- 
ni dolega? — powtórzył * pew* 
na irytacja zabrzmiałą już w 
iego głosie. 

Doktór Sagore s/edz'ał, jak 
na szpilkach į n'epokój jego 
wzrastał z każdą chiwilą. Pozna 


ła go... To jasne, jak słońce... 

Zaaresztują go jako zwykłe- 
go oszusta /, ieżeli w tej chwili 
nie odzyska z'mmei krw, jest 
bezpowrotnie zgub' ony, 

Postanowił rzucić wszystko 
na kartę, sprowokować bodaj 
komporomitację i n'eszczęście. 
A może... użyć podstępu?... 

Powiedział jej, że oddawna 
już nfe jest mu obojetna. że w 
czucie to gwałtem dusił w so- 
bie aż do dzis'eiszego dnia. po- 
wiedział jei. że jest gotów dla 
niej rzucić wszystko. powie- 
dział również. że ja kocha. — 
Padł przytem na kolana č pro- 
sił, zaklinał. błagał. 

Rena przez chwile patrzała 
na n'ego. 

— Czy skończy pan wreszcie 
te marna komedję? — zawoła: 
ła lekceważąco ^ traciła go no: 
EEN 

Podniósł s'e z kolan skurezo- 
ny, jak kundel pod razami 
szpieruty. Renai odwróc'ła się 
| wybuchneła śmiechem. Tak 
brzydko » komicznie wyglądał. 
Muślin zsmął mu sie z głowy: 
ukazując swe włosy, a twarz 
ceglasto pomalowana z wvra- 
zem trwogi w oczach wydan 
s'e starsza o lat k'Tkaraście 
Gzy przysęgme pani, że 
milczy o tem? —syknał nezer 
* śniete zeby. 

— Dobrze... 

— Proszę więc iść tedy, po 
tem na prawo ` przez half wyj 
dzie panń na nce. 

s 


Wielka sensacja był proces 
sadowy doktora Freda Karina 
vel Sagore, w czasie którego wy 
szły na iaw szczegóły pomysło- 
wej afery zaufanego, lekarza 
wprowadzonego w m'eŚcie. $e 
ko specjalisty chorób dziecie 


we w sferach lekarskich. 
Jeszcze większą sensacja mia 

sta, aniżeł proces sądowy, Był 

nroces rozwodawy małżonków 


Karin. i $ 
A. Lubrantecka, 


Gdy przed rokiem, po ukoń- 
czeniu studjów, powróciłam ze 
starego, drogiego Krakowa na 
stałe do Łodzi, odrazu na pierw 
szym spacerze przyc'agneło mo 
ją uwage owo nieuchwytne 
„cos, które nadaje charakter 
Mastu. — Z tłumnego zespołu 
cech, składających się na fizjo- 
gnomię Lodz’  pracowicie, w 
poce czoła, starałam się wyel' = 
minować tę jedną, która jest 
cechą wyłączne łódzką, taką, 
której choćbyś, jak mówi poet: 
ka, poszedł na kraj świata, ni- 
gdzie poza Łodzią ne maj 
dziesz... 

Była to zabawa bardzo inte» 


resująca, przypominająca owe: 
„z'mno*, „ciepło“ „coraz ciep- 
lej“, w którą lubią sę bawić 


nietylko dzieci, ale także ucze: 
n į politycy całego św'ata. 

Już po kiku krokach zdawa- 
ło m sie, że znalazłam: 

— Bruki łódzkie — wykrzyk- 
nełam tryumfalnie, wykręcając 
sobie obcas na odcinku Śród: 
miejskej medzy Piotrkowską 
a Zachodnią — oto jest owo coś, 
czego mgdzie poza Łodzią nie 
ujrzysz. Jakież to inne mia- 
stol W samem swem centrum 
dostarcza ei takiei miłej. zdro- 
wej; nieomal turystycznej przy- 
jemnośc, jaką jest skakanie z 
kam'en'a na kam'eń. 

Dumnma z siebie, ruszyłam ku 


Jejąc daleji, Rdr wtem zapach, 


mało mający wspólnego z fioł- 
kami parmeńskimi (prędzej już 
z parmezanem), uderzył moje, 
przywykłe do „plantacyjnego* 
krakowsk ego pow/etrza, no- 
zdrza. 

— O, — pomyślałam }— teraz 
fuż naprawde w.em: brak ka- 
nal'zącji w mieście, liczącem 
przeszło pół miljona ludności! 
"Tego przec'eż, choćbyś kulę 
zemska Trzewedrował wzdłuż 
a wszerz, nigdzie poza Łodzią 
nie znajdzesz. Łezka szczera 
zakręciła m się w oku na myśl, 
że rozporządzen'e mag'stratu 
miało nas pozbawić tej jedynej 
w swoim rodzaju odrebności re 
gionalnej... I to s'e nazywa pie- 
legnować regional'zm! — po- 
myślałam, skręcając w ulicę 
Piotrkowska. > 

Ale tu już po k'Iku krokach 
pojęłam. że obie moje poprzed- 
nie h'potezy hvły fałszywe, Nie 
bruki i nie brak kanalizacji sta- 
nową o odrębnej fizjognomii 
Łodzi... Nie. te swą odrębność 
Łódź zawdzięcza swym pięknym 
córom, smukłym, uroczym ło- 
dz'ankom... 

Albow'em Łódź jest jedynem 
miastem, gdzie dorosłe kobiety 
noszą mundurk, czyli, gdzie 
wszystkie sa jednakowe ubra- 
ne 

Czy latem mundurek ten skła 
da Se z jedwabnego kompletu, 
b'ałej panamy ;, misternych san 


dałków, czy zimą ze srebrnego 
lisa, a jeszcze lepiej, dwuch li- 
sów, zarzuconych na brajt- 
szwancowy, tub choćby tylko 
karakułowy płaszcz — jest on 
zawsze obow'azujący i noszony 
przez wszystk'e „szanujące się" 
łodz'ank'. 

W Łodzi kobieta nie mówi 
do męża: „Kup mi ten kape- 
Jusz, będzie mi w n/m do twa- 
*, lecz: „Kup mì ten kape- 
lusz. wszystke moje znajome 
maja identyczne już od dwuch 
tygodni 

Dlatego też. gdy wychodzimy 
na ulice Piotrkowską, lub do 
iakiegoś lokalu. zdaje nam się, 
że w'dz'my w tysacach eqzem 
plarzy jedną j tę samą niewia- 
stę. Wszystkie damy są tylko 
odbitką z jednej kliszy, mniej 
lub więcej udana kopia jedńe- 
go i łego samego p'erwowzoru. 
Nazw 'imv ten pierwowzór „każ 
da łodzianką* ć spróbujmy RO 
scharakteryzować. 

„Każda łodzianka* mierzy 
165 em. wzrostu, waży 55 kg 
(lub utrzymuje, że tyłe waży). 
ma seme nóżk”, na wysok'ch 
obcasach. Posiada ona śliczn'e 
utlenione włoski, zawinięte we 
czną ondulacją w kok'eteryjne 
loczkł. Czasem, ale to bardzo 
rzadko, zdarzy sie spotkać co- 
raz to bardziei zanikający ga- 
tunek: łodzankę - brunetkę. — 
„Każda łodzianka" ma wymani 
kurowane rączki o mocno czer- 

wonych paznokciach, karmino- 
we (dzfęki Ritzowi) nsteczka. 
cerę mobiona na brzoskwinio- 


wo i główkę, w której tkw: je- 
dno tylko, ale zato prawdziwie 
hamłetowskie pytanie: „Co jest 
teraz modne?" 

Albowiem „każda łodzianka* 
żyje poto tylko, aby być mod- 
nie ubrana. N'e wierzycie mi? 
Wzruszacie ramionami... Do- 
brze! Spróbujc'e kiedyś być nie 
dyskretnem: ^ podsłuchać oży< 
wioną rozmowe dwuch łódz- 
kich ślicznotek. O czem one bę- 
dą rozprawiać? Ol kandydacie 
do P, A. IL.? O ucieczce Lind- 
bergha do Europy? O nie, re- 
czę. że rozmowa będzie brzmia 
ła nastepująco: 

— Za tafte płaciłam po 16 
zł. ale za to dodatki prawie 
mnie nic n'e kosztowały. 

— Ją wole aksamit, nfż taf- 
tę. Wygląda se w n'm tak stv- 
Jowo.. 

Oto sfera zainteresowań „kaž 
dej łodzianki*. Wszystko inte- 
resuje ja o tyle, o ile ma zwia- 
zek z modą. Jedna z moch zna 
jomych mówiła do mn'e n'e- 
dawno: 

— Zrobiłam sobie prześlicz- 
ną suknię. Model nazywa sie A- 
bisynia. To dlatego, że tam po- 
dobno (sc!) jest woina.. — = 

„Każda łodz'anka* ma dobre, 
czułe, Ftościwe serce. Jako do- 
wód, pozwole sobie przytoczyć 
następująca,  modsłuchaną w 
„Ziemiańsk:ej* rozmowe: 

— Powiedziałam  Jankowć: 
Tak dłużej być n'e może... Mu- 
sisz m'eć litość nad biedakiem.. 
smutno mu samemm, trzeba po- 
starać złe dlań-v-łowarrysza.. 


Spojrzałam ciekawie na p.ęk 
ną pan'ą. użalającą się nad czy 
jaś samotnościa, ona zaś koń- 
czyła, głaszcząc puszystego lsa: 


— I zaraz poszl śmy do kuś- 
nierza i obiecał nam, że gdy bę 
dzie miał równie p'ekny egzem 
plarz, natychmiast da mi znać... 

To było bardzo ludzkie... 


LJ 


Hypertrofją jakiejś tkanki na 
zywamy zbytni jej rozwój, oů- 


bywajacy se kosztem tkanek 
pozostałych. 
Zdaje mi sie, że łodzianka 


cierpią na „hypertrofie elegan- 
cji”. Kosztem czego odbywa się 
ta hypertrofja? 


Po odpowiedź na to pytanie 
roztropnie będzie, sądzę, zwró- 
dé sie... do ich małżonków 


$ 


Drogi czytelniku! Po przeezy 
taniu tego feljetonu n'e pomyśl, 
prosze, że autorka, która tak 
szpetnie opisała swoje siostrzy- 
ce, nosi pończochy w kratę. pan 
tofle na płaskich obcasach i ro- 
gowe okulary na no..e. Nie, za- 
newn'am cię i jej nieobcą jest 


tyrania Pani Mody, rozkosz 
„twarzowego kapelusza“ 
dreszcz emoc} przy przeglada- 


niu najświeższego parysk ego 
żurnalu. I ona wolałaby zapaść 
się pod ziemię. nż zjawić s. 
na balu w niemodnej toalec'e. 
Jest przecież także łodzianką 
A z tej reguły n'ema wyjątku 


Magda Fink. 


